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MIZM W HADZE 
Politycy nie wierzą w pomyślne wyniki . obrad 

Jutro ma nastą ić zamknięcie konferencji 
OBIAD u KRóLOWEJ. postulaty Anglji. W sferach wybitnie zbli- KONFERENCJA BRIANDA Briand konferował z min. Zaleskim na to. 

HAGA 24, 8. Dziennikarze, bawiący w żonych do konferencji haskiej panuje prze- z MIN. ZALESKIM. mat swych rozmów, jakie w tej sprawie 
Ho.dze, spodziewali się ogólnie wielkich konanie, iż nawet w wypadku zerwania HAGA 24, 8. Minister Briand odbył ostatnio przeprowadził. 
sensacyj politycznych w związku z wielkim czy też odrocz".nii!. obrad konferencji dzi ś dłuższą konferencję z ministrem Za- NIEPEWNOść i WYCZEKIWANIE. 
0biadem, wydanym przez królow'l holen- istnieje możliwość porozumienia się mię- leskim. W czasie tej rozmowy omawiano BERLIN 24, 8. W prasie berlińskiej za• 
derską na cześć wszystkich delegatów, dzy, zainteresowanemi mocarstw·ami pod- sytuację, wytworzoną w związku z możli- uważyć się daje w dalszym ciągu niepew„ 
biorących udział w konferencji haskiej. czas obrad jesiennej sesji Ligi Narodów. waścią ewakuacji Nadrenji. Premjer ność i wyczekiwanie. Prasa podkreśla lisa 
Tymczasem w czasie obiadu nie prowa- oficjalnY, Hendersona do ministra Strese-
dzono 7.adnyroh rozmów. Punktualnie o manna, zawiadamiający delegację o decy.. 
god7inie 22 WiPCZÓr odbyło się posiedz - rwawe walki· z z· ydam1· zji Anglji, co do rozpoczęcia ewakuac,ji 
nie delegatów finansowych, celem omó- Nadrenjl 15 września. List ten zdaniettt 
wienia 6wiadczeń w naturze. Przedstawi- W JerozoJi.mie padło ZDOWU 3 ... Ch zabitych „Gennanji" USJJwa wszelkie wątpliwości, 
"ie! Angl,ii oświadczył, że dostawy węgla co do tego, że Anglja zdecydowana je8t 
do Włoch z tytułu świadczeń niemieckich WlEDEN, 24·8· „United Press" dono- I wcrora.j demonstrow;ić, policja jednak podjąć ewakuację bez oglądania się na 

si z Jerozolimy, że wczoraj przyszło tu ulołała tłum rozpędzić. W innych mia-
3ą zbyt wi !kic. W związku z tern spo- :rnowu między żydami a araba.mi do stach Palestyny panuje wielkie wzburze inne mocarstwa okupacyjne. Vossische 
dziewane jest dziś opracowanie tekstu krwawego starcia, w wyniku którego nie. ponieważ obawiają się gwałtów ze Ztg. zapowiada, że konferencja przeciągnie 
taspakajającego żądania Anglji w sprawie padło trzech zabitych i 50 rannych. strony arabów. się do przyszłego tygodnia. (PAT), ~7! 
kontroli świadczeń niemieckich. (ATU), Setki uzbrojonych chłopów arabskich BERLIN, 24.8. „Vossische Ztg." do- NARADY BEZ WIDOKóW ~ 

PESYMIZM WE FRANCJI. przy~yło wczoraj przed południe~ do. Je nosi z Londynu, że angielski·e minister- POWODENIA. 

PARvz· 24 8 C ł . . f k rozohmy. Wygłoszono mowy ag1tacyJne, stwo wojny miało ogłosić komunikat, HAGA, 24.8 .• Przedstawiciele delega. 
1 , • a a opinia rancus a tłum ł <l • 1 · . d · d · b h, . . . .· . . poczem . rumy na zie mcę zy ow- stwier zaJący, że wo ee rozruc ow w cji francuskiej, włoskiej, belgijskiej i 

odnosi się z wielkim pesymizmem 0 tle ska. Władze angielskie zamknęły wszy- Palestynie komendant wojsk. angielskich japońskiej, oznajmili dziś ustnie Snow... 
chodzi o kon ferencj~ haską. Jednakże dzien stkie dojścia do miasta. Na ulicach patro- w Egipcie na życzenie generalnego wyso denowi ostatecrblle propozycje fmanso
niki paryskie na marginesie konferencji lują policjanci, uzbrojeni w karabiny. kiego komisarza 'Egiptu wysłał oddział we. Snowden zażą~ przedł~enia. tych 
haskiej piszą, że nic należy przesądzać Na ~ajbardziej za~żonych punktach u- 50 żołnierzy samolotami, a bataljon pie- propozycyj na pjśm1e, skutkiem czego 
. . stawiono automobile pancerne. chaty koleją. posiedzenie komisji finansowej odroczo.. 
raktu odszkodowan gdyby odroczono kon- W J ff" b . , . . .ł 1. · no znowu na czas nie"'"""nicrony. W 
f • h k (ATU) a ie ara owie rowniez usi owa i '"'b~~ 
erenCJę as ą. . ------ dniu dzisiejszym toczyły się również 

POROZUMIENIE JEST MOŻLIWE. pertraktacje w sprawie komisji konsta. 
HAGA 24, 8. W kołach politycznych p 'd r s b • • tacyjn<rkoncyljacyjnej oraz w sprawie 

zbliżonych wybitnie do konferencji has- owo z w er 111 określenia. terminów ewakuacji. 
'd Ze strony delegacji państw wierzy• 

kiej twierdzą, iż plenarne posiedzenie Setki domów pod wodą clelskich ujawniono wobec dzienm"ka.rzY, 
konferencji odbędzie się w poniedziałek. optymizm. ze strony źródeł dobrze poin-
lstnieje ogólne mniemanie, iż najprawdo- BIAŁOGRóD 24, 8. Według doniesień I tastrofy, która zaskoczyła ich w czasie snu formowanych sądzą. że optymizm ten 
podobniej do tego czasu mogą zajść mo- ze Skoplje w następstwie ulewnych desz- tak, że o ratunku nie było mowy. nie jest uzasadniony i sprawa nie posu· 
żliwości porozumienia. Przypuszczają tu , czów, które nawiedziły południową Ser- Setki domów znajdują się pod wodą. nęła się wcale naprzód. Nic więc dziwne· 
• • 1 t J · bJ·e, część miasta została nagle zalana. z 1 h t ło ówn·eż kilka wsi w go. że w pewnych kołach liczą się nawet ze w zw1ąz .m z pov11ro em z ur opu prem1e- - - a anyc zos a r I z tern, że konferencja dziś lub w .ponie· 
ra Mac Dona lda b~dą ogło szone nowe Wielu mieszka1'iców padło ofiarą ka- okolicy Skoplje. (A W) działek 7.0Stanie zamknięta bez rezulta. 

, . tów. Panują więc nastroje wybitnie pe. 
symistyczne, a dalsze trwanie konferen· 

Z WALKI TRW cji byłoby przyjęte jako .wielka .niespo· 
dzianka. „Allgemeine Handesbladet" 
stwierdm, że praca pokojowa staje się 
c:oraz bardziej aferą handlową. 

chociaż Chiny nie chcą wojny 
Charbin obawia się zajęcia przez wojska sowieckie 

MOSKWA. 24.8. Komisarz spraw za- trakcję większych rozmiarów. 
g1 anicz,.ych rządu mandżurskiego Tsa u- Z Szanghaju nadeszła sensacyjna 
dał się clo Mandżurji, aby podj}1ć próbę wiadomość, że Czang-Kaj-Szek wsku_tek 
doj ścia do porozumienia z Rosją sowi€c- nadmiernej pracy zapadł na zdrowiu i u
b~. Oświadczył on, że dotychczas walk dał się do sanatorjum, dla przeprowadze
n;--.clgranicznych nie należy brać zbyt tra nia kuracji. 
rdcznie. Decydującym faktem jest, że PEKIN, 24.8. Korpus dyplomatyczny 
rlot;;chc:as z ża<lnej strony nie nastąpiło w Charbinie otrzymał polecenie od rzą
oficj alne wypowiedzenie wojny. du nankińskiego opuszczenia miasta, 

gdyż w każdej chwili należy się spodzie
wać ataku ze strony sowieckiej, która 
najprawdopodobniej zajmie ,„· sto. W 
związku z tym zarz.') 0 7 r •'\ dy-
plomatyczny " : r·· · . naradę, 
podczas któi· J nie opusz-
czać miasta, .. JŻ zarządzić przy 
gotowanie do 1.,Wei1t.ualne.i ewakuacji 
miasta. (ATU) 

LONDYN, 24.& Armja czerwon~ ~o ~·~~~~~··~~~,~~-~-~~·~4~-~~. ~·~·~-~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
zona z 40.000 żołnierzy posunęła się ze d • • k• 
swych pc;:ycji, położonych pod !manem, o e1rzane man. ewry sow1ec 1e 
między Włady\vostokiem, :-1. Chabnrnw-
i:;h em, na teryt0rjum chińBkie, W za chorl- na pograniCZU polskiem 
Ji,n kierunku. Sowiecki e sily zbrojne, 
·~a.11~'\\·szy mi ejscowość Misran na polno- STOLPC~;. 24.8. Qnegrlaj n1.110 nad Po kilku godz~!1ach r:auwaion:i Da. P~ 
·my Z<•chórl od wielkiego ·j ez iora. Ifaul ·o, s lncją. kolejową. Zahaty na wy!'<oko~ci 500 g1·amczn w poblrnu kJ same.1 Hta_cJi 
odparły i zmusiły do cofnięcia się woj- metrów krążył przez dłuższy czas samo· lwic eskadry w liczbie. 1? sam_olotow. 
ska chińskie na 8 do 10 mil w głąb h.ra- lot sowiecki, który 11!'.l..<;tępnie odleciał któ1e po dłużs.zem krą.zewu ~nikły na 
ju.. Ze stronY, chińskiej wszczęto kon- w strone Popowalw..' )horyzoncl.e. (A Wt 

„„ . . . - • . . . ~ .• „' ~ . • . ' . 

Marszałek Szymański 
powrócił z urlopu 

Marszałek Senatu prof. Szymański po 
wrócił w dniu 23 bm. z urlopu i w dniu 
wczorajszym objął urzędowanie. 

' 

Zjazd cechów 
rzeźniczych i wędliniarskictl 

w Poznaniu 
W czo raj t. j. 24 b. m. rozpoczął sił 

w Poznaniu wielki zjazd związku cechów 
rzeźniczych i wędliniarskich, któr, 
zgromadził około 1500 osób. 

Dziennikarze włoscy 
w Kownie 

J"OWNO. 24.8. W dniu rlzisiejszy-11 
przybywa tu grupa włoskich dzienni.ka 
rzy, wśród których znajdują się reda~ 
rq Pol;IOlo d'ltaUia i Giornale d•J:taliao _, 

• 
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ra Raport maj u 
Gracioza 

• Tragiczna przejażdżka 

I pijanych pasażerów 
GDANSK, 24.8. Dziś w nocy prywat. 

ny samochód, którym jechało siedem 0 • 

O tragicznym wypadku na wyspie sób, zderzył si~ z tramwajem, przyczem 
!rzł • osoby, Jadące autem, poniosły 
~mierc, a trzy zostały ciężko ranne 
Prz)_'czyną katastrofy była nietrzeźwość, 
gdyz wszyscy jadący autem wraz z kie· 
rowcą byli pijani. 

WARSZAWA 24, 8. Mjr. Kubala zło

tył szefowi Departamentu Aeronautyki w 
dniu 20 b. m. raport, w którym mówi o ka
tastrofie: W odległości 2200 km. od Pa
ryża silnik zaczął strzelać i przerywać, 
~rzyczem tracił obroty. Ponieważ tem
peratura wody oraz ciśnienie benzyny i 
oliwy były normalne, doszliśmy do wnios
ku, że zepsuły się magneta. Skłoniło nas to 
do zaniechania dalszej drogi w kierunku 
New Yorku i. do skierowania się na Azory. 

W ciągu 2 godzin obroty silnika spadły 
,teszcze bardziej, wahając się od 1300 do 
1850 obrotów zamiast 2100. Od Azorów 
dzieliło nas 250 kim. Zdecydowaliśmy się 
fecieć dalej i nie lądować obok statku, 
ponieważ z wyspy Fayal, z którą skomu
nikowałem się przez radjo, nadeszła wia
domość, że znajduje się tam plac sporto
wy, na którym można lądować. Jak stwier
dziłem już po katastrofie plac ten poło
rony pomiędzy domami miasta zupełnie 

nłe nadawałby się do lądowania samolotu, 
zarówno ze względu na zbyt małe wy
miary - 150 m. dług. - jak i na poło
'tenie wewnątrz miasta. 

O godz. 21-tej przelecieliśmy nad Gra
zlozą, mając 1200 do 1800 obrotów na peł
nym gazie i tracącą stale wysokość. Z 
tego też powodu porzuciliśmy zamiar do
tarcia do Fayal, odległej o 50 kim., nato
miast zaczęliśmy wypuszczać benzynę ze 
zbiorników, poszukując jednocześnie miej
sca do lądowania na Graziozie. Po dwu
krotnem okrą~eniu wyspy mjr. Idzikowski 
wybrał pole obsiane zbożem. W czasie wy
puszczenia benzyny, która zawierała pew
ną domieszkę chemiczną, obniżającą tem
peraturę silnika w czasie ruchu a bardzo 
szkodliwą dla płuc uległem zatruciu gazem 
1 straciłem przytomność. 

Przy lądowaniu, gdy juf samolot toczył 
lłę po ziemi nastąpiła katastrofa: pole w 
połowie swej długości przedzielone było 

niskim kamiennym murem, zupełnie z po
wietrza niewidocznym, na ten mur wpa
dliśmy z dużą szybkością, poczem maszy
na przewróciła się do góry podwoziem. 

z licznych małych pól to, na którem 
łąaowaliśmy było najdłuższe. Wszystkie 

GIElł.DA 
Warszawa, 24-go sierpnia. 

Dzłś, jak zwykle w soboty w lipcu i 
sf erpniu, zebrania giełdy urzędowej nie 
było. W obrotach pozagiełdowych dolar 
gotówkowy 8,884, rubel złoty 4,64. 

W obrotach międzybankowych: N. 
jork 891,95 (100 dol., kabel). W obrotach 
prywatnych czerwoniec sowiecki .(10 rub.) 
= 2 dolary 27Y:! centa. 

·CO U$1.YSZ~ li\~ DZIŚ 
PllłZEZ lłADIO 

FALA 1395 m. 
25 sierpnia. 

10,16 - Nabożeństwo z katedry poznańskiej. 
11,56 - Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjac

ldej w Krakowie. 
15,00 - Koncert z płyt gramofonowych. 
16,00 - Pogadanka dla gospodyń wiejskich -

\vygł. p. M. Karczewska. 
t 7,00 - Koncert popularny z Doliny Szwajca'l·

skiej. 
,8,35 - „Od alchemji do chemji" - wygł. 

inż. J. Alichniewicz. 
&,OO - Rozmaitości, oraz komunikaty Tow. 

zachęty do hodowli koni. 
19,25 - Odczyt inż. E. Porębskiego p. t. „Po

wietrze" słońce i woda morska, ako nrzy
szłe zródło energji". 

~,56 - Sygnał czasu. 
20,30 - Koncert symfoniczny z Doliny Szwaj

carskiej. 
22,45 - Trasmisja muzyki tanecznej z dan-

• ~gu ,,Oaza~ 

pola otoczone są murami kamiennemi, u
niemożliwiającemi lądowanie na przestrze
ni kilku sąsiadujących razem pól. Bezpo
średnio po katastrofie pospieszył nam z 
pomocą jeden ze znajdujących się w po
bliżu mieszkańców i starając się odpiąć pa
sy mjr. Idzikowskiego, który również był 

nieprzytomny, wszedłszy przez drzwiczki 
do wnętrza samolotu zobaczył mnie, a nie 
mogąc, (z powodu nieznajomości systemu 
odpinania klamry pasów) uwolnić mjr. 
Idzikowskiego wyniósł mnie najpierw z sa-

molotu. Potem nie mógł się już zająć ra
tunkiem mjr. Idzikowskiego, ponieważ 

zbiorniki zaczęły płonąć i wybuchać. Pła
towiec spłonął całkowicie a jedynie silnik, 
niezbyt uszkodzony, nadawał się do zabra
nia. Przytomność odzyskałem dopiero w 13 
godzin po wypadku. Przyczyną sprzecz
nych i niedokładnych wiadomości o kata
strofie było niedomaganie połączeń tele
fonicznych między Graciozą a innemi wys 
parni, oraz brak radjostacji na Graciozie. 

(-) Kubala, mjr. pil. 

Ołbrzy111i pożar 
W Finlandji płoną wielkie składy drzewa 
HELSINGFORS 24, 8. W rejonie mia

steczka Rauhna wybuchł olbrzymi pożar 

w składzie przygotowanych do eksportu 
materjałów drzewnych. 

Płomienie objęły przestrzeń dwu kilo
metrów. Łuna płomieni, które sięgały do 
wysokości 100 metrów, widziana była w 
wielu miejscowościach Finlandji. 

Stany Zjednoczone Europy 
tematem obrad francuskiej unji 

międzyparlamentarnej 
PARYż. 24.8. Francuska grupa Unji mię 
dzyparlamentarnej' przez prezesa swego, 
senatora Merlina, wczoraj na swym kon 
gresie w Genewie postawiła na porząd
ku dziennym kwestję Stanów Zjednoczo
nych Europy. Prezes francuskiej grupy 
oświadczył, że Unja powinna stanąć na 

czele ruchu wszecheuropejskiego. Idea 
Stanów Zjednoczonych Europy musi 
być broniona przeciw pesymizmowi tych, 
którzy w międzynarodowej polityce 
chcą uznawać tylko stu'Qrocentowe roz
wiązania. 

---Or----• 

. Oblężenie synagogi 
Zydowska wojna o dom modlitwy 

BERLIN, 24.8. Przy Grenadier-
strasse w Berlini-e, zamieszkałej prawie 
wyłącznie przez żydów z Rosji i z Pol
ski, wYbuchła wojna o dom modlitwy. 

Przy ulicy tej znajdują się dwa do
my modlitwy, jeden prywatny, a drugi, 
będący własnością gminy wyznaniowej. 

Właściciele prywatnej synagogi nie
zadowoleni z konkurencji dokonali 
wczoraj zamachu na drugi dom modli-

twy, zapieczętowali go, poczem na cze
le oddziału około 300 swoich zwolenni
ków usiłowali go zablokować. 

Powstała wielka awantura i dopiero 
silny oddział policji zdołał otworzyć sy
nagogę i udostępnić ją zwolennikom 
gminnego domu modlitwy. 

Do późnej nocy zalegały wzburzone 
tłumy plac, przed synagogą. 

--0 „ 

Zjedzony przez • sw1n1e • 
Straszna śmierć komunisty 

MOSKWA 24, 8. 11Izwiestja" podają, nia nowej parcelacji ziemi. Chłopi zadali 
iż w gminie Bieżeckiej, w okręgu Łużskim, Iljinowi trzy rany postrzałowe i 12 ran 
mieszkańcy wsi Licharewa Gorka za- ciętych . .Trupa zamordowanego pokrajano 
mordowali członka związku młodzieży na części, które rzucono świniom. Władze 
komunistycznej Iljana, który przybył do sowieckie wydelegowały z Ługi ~pecjalną 
wymienionej wsi w celu przeprowadze- komisję śledczą. 

Litwini szykanrtją Polaków 
. KOWNO 24.8 .. ~ tych dniach w Kow 

nie podczas przyJę>~a, zorganizowanego 
prz~z studentów-fft.ków, nagle na sali 
gdzi~ od~ywały się tańce, zgasło światło: 
g?yz ktos poprzecinał przewody elek. 
ti.y~z_ne. G~y u~zestnicy wieczorku wy
?!~?h z, sali,. UJrzeli przemykającego się 
~a.n.d~gos męzczyznę, którego schwytano 
do . ano w ręce policji. Policja po spraw 
zem~ dokume:itów owego mężczyznę 

zwo1~1ła. J ~k się następnie okazał b ' 
to aJent taJnej policji litewskiej. {A.~. 

Aresztowanie fałszerzy 
. MARS~~JA, 24.8. Aresztowano tu. 

i~J, dwu !nerowników bandy fałszerzy. 
?i;a <:d roku 1923 fabrykowała na 5 

mil~ 0!1°W fr. bony pożyczki narodowej 
PohcJa :WYkryła udoskonalone maszyny·, 
narizędz1a, któremi Dosługiwali sie fał: 
szerze. <PAT), 

Bohaterska śmierć 
policjanta 

LWóW 24, 8. Obława policyjna M 
bandytów, urządzona w okolicy SłobÓdk .. 
Cl . k' k. 11 

10m1a ow i, w powiecie kołom . k. 
k . ł . . . YJS im, 

za onczy a się sm1ercią posterunkowego 
G~ttta, który w czasie starcia z bandyta. 
m1 padł ugodzony kulą. Jednego z bandy
tó'; schwytano. Stanie on .Przed sądem do
raznym . . (AW), 

• 
„Zółty ptak" 

w podróży po Europie 
WIEDEN. 24.8. Lotnicy francuscJ 

fr~olan~, L?tti i L~fevre, którzy przyby. 1 0 yYied~i~ w dnm wczorajszym na sa 
m0Joc1e ".zołty ptak", odlecieli dziś o 
g~. ~0-eJ rano do Pragi, skąd ma._ 
udac się ~o Warszawy, Moskwy i Berl! 
na. W dnm 1-go WJ"!7R..<inia wraca ż 'łt 
ptak" do Paryża. 1

' 
0 Y 

Katastrofa kolejowa 
,LONDYN,, 24.8 .. ~odczas zderzenis 

dwoch po;Tągow. na l~nJ i Oriage-Greno
ble 15 osob pomosło smierć na miejscu. 

CAi.A l.ÓDŻ 
w niddzielę i codziennie wypoczywa 
w RUDZIE PABJANICKIEJ 

Park Stefańskiego 
Kąpiele, plaża,dancing, restauracja 

CENV PlłZł"STliDNE 

Austrji grozi każdej chwili 

wybu h ojny 
Policja stara się nie dopuścić do 

:WIEDEŃ 24, 8. Na niedzielę poczyniły 
władze austrjackie rozległe przygotowa
nia, aby przeszkodzić możliwym starciom 

między zbrojnemi formacjami. Do mia
sta Bruck i Donawitz w Styrji wysłane zo
stały znaczniejsze oddziały wojska 

• omoweJ 
rozlewu krwi 
żandarmerji. Organizacje miejscowe \. 
Donawitz złożyły oświadczenie, że pow
strzymają się jutro od wszelkich wrogich 
manifestacyj. Pogrzeb zabitego członka 

O I I • k Heimwehry Janischa został odłożony de. Jsza1a a Z gn1.ewu mat a wtorku. „Grazer Tageblatt" ogłasza wy-
zamordowała t • d • • • • wiad z przywódcą Heimwehry dr. Stei-

rOJe ZleCI za ZDISZCZen1e diem, który oświadczył, że Heimwehra nie 

pieniędzy myśli zaniechać swej działalności agitacyj-

KOWNO, 24.8. W okolicach Marjam- czyła strzępy pieniędzy porozrzucane po nej. Odwołano wprawdzie dwa pochody, 
pola na Litwie pewna wdowa sprzedała chałupie wpadła w szał. zapowiedziane na jutro, we w.oześniu jed
na jarmarku krowę za 500 litów. Kijem, który trzymała w ręku, zaczę nak rozpocznie się wzma~ działalność 

Pieniądze te sc:10wała do szuflady w ła okładać dzieci, dopóki nie wyzionęły zwłaszcza w oko~~ Wiednia. Dr. Steidle 
~o;~l~~ie, sama zaś udała się na robotę ducha. .d 

1 
k . oświadczył w. końcu, że Heimwehra dąż) 

Dopiero na w1 o { s rwaw1onych do rewizji konstytucji i nie cofnie się w 
Troje małych dzieci, pozostawi o- zwłok odzysrtała przytomność, wybiegła a · e t b d """- d w· 

nych bez opieki, •vyci0gnęło pieniądze i w najwyższej rozpaczy z chałupy i rzu- r z1 po rze y prze po"'uo em na , le• 
bawiąc się niemi. podarły je. ciła się do uobliskiego stawu. o-dzie uto-I deń. f PAT) 

Gdy matka .:QOwróciła z :pola i .wQa- _n~a. 
0 

• łtf_ J • 

• ' 
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Niewiadomo 'dlaczego prasa opo

.tycyjna, zarówno prawicowa, jak le
wicowa, spodziewały si~ jakichś nad
zwyczajności po tegorocznym Zjeź
dzie Legjonistów, który odbył się 
dnia I r sierpnia vv N owym Sączu . 

1 eszcze stanowisko cekawistycz
nych socjalistów możnaby . poczęści 
zrozumieć. Oni zachowują się jak ci, 
o których mówi poeta, że chcieliby i 
boją się. Główny ich n -ran „Robot
nik" nieustannie stara ~i~ wygrać 
„prawdziwych" piłsudczyków prze
ciwko „nieprawdziwym" piłsudczy
kom. To mu się nie ud1.je choćby 
dlatego, że do „prawdziwych" pił
sudczyków zalicza przedewszyst
kiem . siebie i swoich towarzyszy i 
chciałby nieustannie pouczać Mar
szałka Piłsudskiego, jakim powinien 
być „prawdziwy" Piłsudski. Wzbu 
dza to oczywiście tylko szczerą. we
sołość. 

Ale stanowisko endecji jest nie
co inne, choc równie humorystycz
ne. Ona szuka nieustannie w życiu 
publicznem Polski jakichś dowodów 
rozkładu, któreby w czemkolwiek 
mogły uzasadnić jej absolutnie defe
tystyczne nastroje i antypaństwową 
propagandę. Niedawno protegowa
ła absolutne bankructwo Polski, te
raz stara się wykazać, że w Hadze 
kuje się nowy rozbiór Polski, które
mu Rząd i Marszałek Piłsudski nie 
umieją się przeciwsta~.vić. Proroctwo 
bankructwa było ordynarnem oszust
wem, na które się nie odpowiadało, 
a odpowiedziały na nie cyfry pierw
szego kwartału budżetowego, wyka
zujące niezbicie realność budżetu, zaś 
przed rozbiorami bronią Polski nie 
układy i fikcje dyplomatyczne, ale 
kilka miljonów polskich piersi żoł
nierskich. O tern wiedzą zresztą za
równo dobrze w :ęerlinie i w Mosk
wie, jak w Hadze, jak zresztą wie 
o tern „Gazeta Warszawska". 

Więc choćby jakaś awantura na 
tjeźc1zic Legjonist6w ! 

Tymczasem Zjazd Legjonistów 
miał, jak co roku, przebieg niezwykle 
podniosły i uroczysty. Tych kilka 
tysięcy ludzi, którzy przyjechali do 
Nowego Sącza, a którzy lata strawi
li obok siebie na polu bitwy, teraz na 
Zje;Łdzic jeszcze bardziej zacieśnili 

w:ppM>f4MSti'• !Jf1 

Ostrzeżenie 
przed zbrojeniami 

niemieckiemi na morzu 
Bałtyckim 

M 

W dzienmku angielskim „Evening 
N'ews" ukazał się artykuł, który zwraca 
uwagę na olbrzyn1i rozwój floty niemiec
kiej w okresie powojennym. 

Po zbudowaniu nowych krążowni-
k6w o pojemności 10.000 tonn flota nie
miecka stanie się najpotężniejszą na mo-
1·zu Bałtyckiem. 

Wprawdzie Rosja posiada jednostki o 
większym tonażu, jednak są one o wiele 
niższe pod względem wartości bojowej 
ze względu na przestarzałą konstrukcję. 

Niemcy posiadają już obecnie najpięk 
11iej sze lakkie krążowniki w Europie i 
akcja sojuszników, którzy w traktacie 
v; ersalskim ograniczyli tonaż krążowni
ków niemieckich, pchnęła tylko inżynie
rów nie;:nieckich do budowy nowych r.du 
•niewaj cych okrętów wojennych. 

l iemcy staną się rychło państwem, 
l\.tóre będzie mogło tyrani·zować morze 
Bałtyckie, kiedy mu się spodoba - Mń
::.~y dziennik angielski. 

vr ażka to przestroga przed konferen-
cją rozbrojen10wą, którą tal„ g·orliwie 
przy~otowuje Mac Donald,.. 

• 

ISTOW 
węzły jakie icłi Iączyły aotycnczas. 
Nie było na Zjeździe - jak to chciał 
„Robotnik" - żadnej :walki „praw
dziwych" z „nieprawdziwymi", bo 
„nieprawdziwych" tam nie było, jak 
wogóle ich niema, bo zresztą. nie by
ło tam członków, redakcji „Robot-

dac „Gazecie Warszawskiej", ale ona cjęY opinja naroau oyła przeciwko 
w ironicznym urywku cytuje jeszcze nim. Ale ta „uświadomiona" opinja 
słowa pułk· Sławka, że Legjony nie narodu - to kropla w morzu opinii 
były liczbą, ale teraz liczbę uzyskają. powszechnej, która jest otumanion~., 

Tego endecja nie rozumie, ale zahukana, zapędzona na mru:lowcc i 
można jej wytłumaczyć. sto razy oszukana, ·- dziś przede„ 

Tak jest! Niewielka to oyła licz- wszystkiem obojętna. 
nika" ., • 

Ale zresztą. nie oyło tam Marszał
ka, bo jest na wywczasach letnich, j 

nie przyjechał Gen. Rydz-śmigły, bo 
miał wypadek samochodowy. „Ga
zeta Warszawska" zaniepokojona, 
stawia zapytanie, dlaczego Gen. 
Rydz-śmigły nie podał szczegółów 
wypadku. Niewarto na to odpowia-

ba, zaledwie kilkunastu tysięcy lu- Tę opinję i tych ludzi trzeba p<.>· 
dzi, tych którzy pod przewodem Ko- zyskać dla tej idei, której jest wyra· 
mendanta Józefa Piłsudskiego chwy- zem i której całe życie służył Piłsud· 
cili za broń dla wywalczenia Niepod- ski i to się zrobi - to się już robi., 
ległości, którzy chcieli, by w morzu To po:wiedział pułk. Sławek i to 
kr:wi wszystkich narodów. był także wywołało tak niemiły grymas endec· 
strumień polski, którzy wierzyli ki. Ale co i komu to pomoże? 
wbrew wszystkim przeciwnościom. · ·Stefan żelski. 
„Uświadomiona" (n. b. przez ende- 1 

Br dnie angielskie 
Wiadomości o Polsce via Berlin 

Niejednokrotnie jui zdarzały się wy
ractki, ze najznakomitsi dyplomaci Francji, 
Ameryki czy Anglji kompromitowali się 

zupełną nieświadomością spraw polskich. 

kh ignoracja w stosunJ u do geografji, hi
storji czy ekonomji Polski graniczyła nieje
dnokrotnie z komizmem - z komizmem, z 
którego dla nas rodziły się katastrofalne 
nieraz rezultaty. 

Było to wynikiem głównie tego, że 

wiadomości s\voje o Polsce czerpie Za
chód głównie z książek i broszur naszych 
sąsiadów Niemców. A nic trzeba doda
wać, jak tendencyjne są liczne wzmianki i 

jak perfidnie oświetlane tam bywają nie
które zdarzenia historyczne i zjawiska 
z życia gospodarczego. Redagowane 
one bywają w myśl interesów Niemców -
bo uczeni z nad - Sprewy nie cofają się 

nigdy przed sfałszowaniem prawdy tam, 
gdzie chodzi o interes Niemiec, i gdzie 
zaszkodzić można opinji Polski zagra
nicą. Zdarza się, że niejednokrotnie czło
wiek z Zachodu, któremu podobna bro
szura wpadnie do ręki, przeczytawszy ją, 
nietylko nie nabierze do Polski szacunku 
i zaufania, ale przeciwnie: patrząc na nią 
przez pruskie okulary żywić do nas za
czyna nietajoną awersję. 

Nasza propaganda zagraniczna jest 
stanowczo, mimo swej intensywnej dzia-

.-ST MS ; w 

łalności, za słaba. Paraliżowanie zresztą 
podobnych antipolskich insynuacyj na
potyka nieraz na olbrzymie trudności. 

Nawet we Francji, terenie najowocniej
szej działalności naszych misyj zagra
nicznych, przeciętny Francuz wie o Pol
sce bardzo mało, a dla małego rentjera 
paryskiego „Polak, to jest Rosjanin, któ
rY. niema pieniędzy" „. 

Jeszcze gorzej dzieje sig pod tym wzglę 
dem w Anglji. Obywatel angielski, czło
nek 400 miljonowego imperjum wielko -
brytyjskiego, musi być nie!ada geogra
fem, by na pamięć znać wszystkie domi
nj a kolonje, okupacje, protektoraty -
wszystkie półwyspy, wyspy, pustynie, 
miasta i góry, jakie, ciągnąc się przez 
Atlantyk i Pacyfik, wchodzą w skład je
go wielkiej ojczyzny. 

Zajmować się geografją innych państw 
uważa on więc za zbędne - tern więcej, 
o ile państwa te są o wiele mniejsze, i 
floty ich pod żadnym względem nie za
grażają interesom W. Brytanji. 

Nic więc dziwnego, że Polska, która 
dla nas - wedle słów Wyspiańskiego -:
jest rzeczą wielką, nad Tamizą stanowi li 
tylko pusty dźwięk. 

I dlatego, z radością dowiedzieliśmy 
się o tern, że prof. historji uniwersytetu 
w Dublinie A. Phillips wydał mały po-

'i* e 

Ludożerstwo polityczne 
Zabrania Polsce „korytarza" 
domaga si~ socjalista. niemiecki 

Przewodniczący frakcji socjalistycz- ~zęść lu~ości korytarza jest polska, nie 
nej Reichstagu Rzeszy niemieckiej dr. Jest to Jedn8;k powodem, by obecny stan 
Breitscheid który w tych dniach odbył rzeczy na wieczne cza~y utrzymać(!!). 
podróż po 'państwach bałtyokkh, udzie- L:rdność }rn1·~arz8: z r.?wnmn . pow~e
lił przedstawicielom 1".\ :>kiego pisma „Jau me;m Il'!oze .się zali.czac ~o nm1eJsz?sc1. w 
nakas-Szynas" wywi(l<ln na temat sto- pan~~l~ ~iemi~cJne~. ( .) , podobrne ]ak 
sunków polsko-nierniecl"i0h. 1stmeJe JUZ mme)szos? :polska w ni~iec-

p B ·t h ·a twierdził ;.e naj- kfo.i części G. śląska i .iak .ta' rnial3:bY 
• . . rei ~c ei. s . . ' " . ona prawo do kultywowarua swego zy-

t~ddmeJpsząl kl nruwrNa.zhwszą. kJ.wesetstJ<~kw~- cia narodowego ii swej autonomji kultu-
nuę zy os ą a iemcann - ln . 
stja rewizji granic. Tak samo jak Niem- ra eJ. . . . . . 

dręcznik historji Polski. Fakt ten miałby 
tem cenniejsze znaczenie, że wydano go 
w znacznym popularnym wydawnictwie co 
przyczynić mogło by się niemało do roz
powszechnienia wiadomości o eoisce w ca· 
lej Brytanji. 

Niestety, nic wszystkie fakty hist04 
ryczne, podane przez autora, zgadzają 

się z prawdą, a co gorzej, niektóre dane 
wn~cz dyskredytują nas w oczach zagrani
cy. I tak twierdzi autor że Polacy mają 
„Od niepamiętnych czasów tradycje na· 
rodu zdobywczego", albo zapewnia, że 

cały $ląsk jest od wieków zniemczony, że 
Prusy Zachodnie (dzisiejsze wojewódz
two pomorskie) w 16-tym wieku miały 

wprawdzie ludność przeważnie polską, 

lecz w dobie obecnej mają przewagę ty• 
wiołów niepolskich. 

Bardziej uderzają u zawodowego hi
storyka nieścisłości w dziejach lat ostat
nich. Tak naprzykład zdanie, że Marsza
łek Piłsudski „widząc się bezsilnym jako 
prezydent z powodu konstytucji, wyco
fał się w zacisze, śledząc jednak czujnie 
wypadki". Na humoreskę zakrawa infor
macja, że po plebiscycie górnośląskim 
,,polskie wojska pod generałem Korfan
tym zajęły wszystkie południowo-wschod 
nic powiaty" tego kraju, poczem odbywały, 
się powiatowe plebiscyty ( sectional plebi
scites), w których wyniku komisja państw 
sprzymierzonych te powiaty przyznała Pol 
sce. Nie podejrzewamy autora o złą w<> 
lę. Mści się tu tylko fakt, że prof. Phillipa 
przez całe lata studjował na uniwersyte
tach niemieckich i z tych też źródeł czer· 
pał o nas informacje. 

Stanowczo zamało publikujemy po a& 

gielsku o Polsce. Chlubna działalność pro
fesora Romana Dyborskiego potrzebuje 
koniecznie kontynuatora, któryby w spo
sób właściwy informował Anglików ł 
faktycznym stanie Polski i paraliżował tę 
krecią robotę, którą bardzo ciemnemi le 
biryntami prowad~ nasi zagraniczni n~ 
przyjaciele. M. 

---·ooo -
cy całe uznają trudności wspodarcze, ~am :r:adzieJę - ~erdz1_p„Bre1t~
które wynikły z powodu zmiany granic ~he_1? - z_e w przyszłosc~ znaJ_dzte ~1ę 
na wschodzie, tak samo cała Polska od iak1s sp?sob ~rowadzt:;.nta zrr;1an, le,zą
rzuca myśl 0 rewi"Zji tych granic. To cycłt w _mteres1e <;>bydwoch panstw. Row
odrzucenie rewizji we Francji jednak nie :io_cześm~ mu~~ę _.1edn.ak z cał~ stan?wczo Rep. E. Nr. 

1014 1929 
r. 

wszędzie znajduje popa1·ci~. N!e~ed~o- scią ?~1e;·d~1c, ze Nien:~Y mgdy_ i:-~e bę= OGLOSZENIE. B ezinacl 
krotnl·e wpływowi FrancUZl wyrazaJą s1ę, d ;._~, p10am'.al1 ct~prowa_d~1c ?o re?w1~Jl gra Komornik Sądu Grodzkiego w 1:„ ... 

ł b ( ) 'fo co 'uacław W alter w Brzezinach zamieszk.,...Y, na 
że istnieją.cy stan rzeczy nieda się utrw- 111 \.: r.apon:ocą.. !'11 r z IOJil~.1. • ••. '. • n dnia 

• ( ?) 11i8oclpow1C'<lzialni ntnrlenc1 1 g1mna7,J:.lh- zasadzie art. 1030 U.P.C. ogłasza, że . 
mac · . . . 

1 
4t i 11iP1niC'ccy móvtia o odweeic na wscho 2 wrześni:!. H>W r. o godz. '.10 zrami. w Br:zeJ:l-

. \V::ir • .;zarwi:d.terlmd•k .o_ Łe1~1 iw: _111f' .cd ·IU' ;{,;iu ; ;:~1rłlo'ctzil•, nin111a żarlncgo ;,marze- nach, przy ul. św. Anny !), oclhędtle się sp1'7h-
w1edziec. h..~z y ('li zoz1en11ec pl Z~Jez _za: •.. , 11 ( da7. pl'zez publiczni!: licytację ruchomości ~ale-
jący przez lwryta•z do ~iem,icc, w1dz 1 .ii<t \; .' • . . _ . . • • • • od zących do Abrama Aronowicza, a miano:w:ider:; 
ten stan rzeeży, że \vielk1c panstwo zosta- . _l\ ienuecka h.las_a rnb~tmc~ - :i . Meble ocenionych na zL 515. 
ło rozerwane na dwie części i musi przy- 1110J ~v.sz~stko z~lezy - zad~e~ .V.:OJl~Y 1?10 Brzeziny, dn. 22 sierpnia 1929 r. 
znać. ie takv sytuacja nie dei się na dłu- w:lch·. :, 111c będzie. (Np. socJahsc1 mem1ec. Komorniki (-). KOSZEl.olSa.-
go utrzvmać ( ?)_. Wpi·awdzie . wi~za cy w l"OkU 1914 ! Red.).411 



Str. „ „H AS Ł O" z dnia: 25 sierpnia 1929 '"• 

• Dwie z asa c gr !Obrót czekowy P.K.O• 

Y w lipcu 1929 roku 
Lipiec r. b. wykazuje znaczny wzrost 

obrotów czekowych P.K.O. Podczas gdy 

Wyjaśnienie pod 
biletów ulgowych 

adresem osób, udających 
w I półroczu r. b. obrót czekowy P •. K.O. 
nie przekraezał nigdy kwoty 2 miljar-• a p W K dów zł„ to w ciągu lipca r. b. osiągnął on 

SI ę D • • • cyfrę 2 miUardy 113 miljonów zł. z 
Mimo licznych wyjaśnień stwierdzają 

władze kolejowe niedostateczną znajomość 
przepisów przewozowych co do korzysta
nia z ulg przejazdowych w .związku z 
P. W. K. - Aby położyć kres wszelkim 
wątpliwościom pod tym względem dodat
kowo wyjaśnia się, co następuje: 

Rozróżniać należy dwie zasadnicze gru
py biletów ulgowych: 

Odnosi się to również do biletów gru- j korzystając_ych z biletów ulgowych ~o":'rot
PY pierwszej. Szczypce bileterskie perso- nych w związku z P. W .K. dyrekcia 1esz
nelu w Poznaniu i dworców podmiejskich cze raz zwraca uwagę na konieczność bez
wyciskają przez cały czas trwania P. W. K. warunkowego przedstawienia biletu kon
oprócz zwykłych cech, dodatkowo jesz- duktorowi stacyjnemu na dworcu w Po
cze znak P. W. K„ który przy powrotnych z1\aniu„ lub na jednym z dworców podmiej 
ulgowych biletach ma służyć jako dowód, skich celem uwidocznienia na nim wyma
że podróżny faktycznie był w Poznaniu. ganego kontrolnego znaku P. W. K., bez 

W interesie zatem wszystkich osób, którego bilet staje się nieważny. 

kwoty tej na obrót bezgotówkowy przy
padło 1 miljard 278 miljonów zł. czyli 
60 proc. na obrót zaś gotówkowy - 835 
miljonów zl. Jednocześnie ze wzrostem 
obrotu czekowego wzrosło również znacz
nie saldo rachunków czekowych, osiąga
jąc na ultimo lipca 172 miljony zł. czyli 
o 8 miljonów więcej niż w czerwcu r.b. 

Liczba czynnych kont czekowych 
P.K.O. stale wzrasta i osiągnęła w dniu 
31,VII. 1929 r. cyfrę 60.542. 

a) bilety, które w czasie ich ważności 

muszą być przedłożone przez właściciela 
w biurze P. W. K. do ostemplowania na 
dowód, że zwiedził P. W. K. 

b) bilety, które w Poznaniu nie podle
gaj Cl żadnym specjalnym formalnościom w 
Qiurze P. w. K. 

Na.bliższe cee I zadania Rządu • 

Do pierwszej grupy należą bilety: Ulgo
we zeszytowe, wydawane przez biura po
dróży, ulgowe okręgowe i ulgowe zbioro
we do przejazdów okrężnych, wydawane 
przez kolej. 

na porządku ·obrad Rady ministrów 
ekonomicznego 

i komitetu 

Do drugiej grupy należą bilety: Ulgo
we powrotne dla przejazdów pojedyńczych, 
bilety ulgowe przy przejazdach grupami, 
bądź to pojedyńcze, t. zn. tylko do Pozna-

w najbliższych aniach odbędzie się 

pierwsze powakacyjne posiedzenie Rady 
ministrów pod przewodnictwem premjera 
dr. $witalskiego oraz posiedzenie komite
tu ekonomicznego ministrów. 

Poza szeregiem spraw drobniejszych na 

czoło zadań rządu wysuwa się przede
wszystkiem budżet na r. 1930-31. 

Prace, podjęte przez poszczególne mi
nisterstwa, zostały już skoncentrowane w 
min. skarbu, które w najbliższych dniach 
uzgodni ostatecznie wszystkie budżety 

prze.śle je prezydjum Rady ministrów. 
Ze sprawą równowagi budżetu łą· 

czy się ściśle zagadnienie zrównoważenia 
życia gospodarczego przez wyciągnięcie 
konsekwencji z konjunktur urodzaju. 

. nia lub też powrotne i takie same bilety 
'PfZY przejazdach młodzieży szkolnej. 

Bilety powrotne tej grupy mogą opie
wać tylko na przejazd do Poznania i z 
powrotem do stacji pierwotnego wyjazdu 
bez obowiązku zwiedzenia P. W. K. i bez 
tadnych formalności ze strony tego biura. 

Z działalności Bezpartyjnego Błoku 

W tym kierunku niezmiernie ważnell\ 
zagadnieniem jest omówienie polityki cen, 
a właściwie ich rozpiętości pomiędzy cena
mi produktów rolnych a cenami wyrobów 
przemysłowych. 

Z okazji wystawy ludowej zorganizo
wanej staraniem d~;ałaczy społecznych 
powiatu Brzeskiego przedstawiciele Bel.
partyjnego B~oku p. poseł M. Wawrzy
nowl:ki 1 kiPrownik Sekretarfatu Woje
wódk.,;i•:.>go I~. ll. A. Hanebach, uprosze
ni przez zebranych mieszkańców wiosek 

Zebrani włościanie w ilości przeszło 500 
wyrazili żywe zadowolenie z wyników 
dotychczasowej działalności Bloku na te
renie województwa Brzeskiego, dając te
mu wyraz okrzykami na cześć P. Prezy
denta Rzeczypospolitej i P. Marszałka. 

* * * 

Z zagadnieniem tern łączy się ściśle 
ustalenie polityki zbożowej rządu i polity
ki aprowizacyjnej. 

Jedyny warunek przy biletach tej gru
py, jak wogóle przy wszelkiego rodzaju 
biletach kolejowych jest ten, aby bilet 
przy rozpoczęciu podróży powrotnej zo
stał przed wejściem na część odgrodzoną 

stacji, przecięty przez konduktora stacyj
nego. 

powiatu Brzeskiego zorganizowali po We wsi Ościsłowo powiatu Ciecha-

W sprawie tej szereg doniosłych wnios 
ków opracowało min. spraw wewnętrznych 
i po ostatecznem uzgodnieniu ich w komi
tecie ekonomicznym, przyjdzie z niemi na 
jedno z najbliższych posiedzeń Rady min. 

zwiedzeniu wystawy wiec. nowskiego odbyło się zgromadzenie publi 
Poseł Wawrzynowski wygłosił refe- czne sympatyków Bloku. Referaty o ideo 

Wśród zagadniel'i aktualnych znajdujĘ 
się również sprawa koncesji Harrimana, do 
której rząd przystępuje z wielką ostrożno
ścią. Jak dotąd, nie zapadły w tym wzglę
dzie jakiekolwiekbądź decyzje i nie zapad--1 
ną dotąd, dopóki rząd nie wysłucha opinji 
wszystkich zainteresowanych władz pań
stwowych i instytucyj gospodarczych. 

rat o ruchu spółdzielczym na Polesiu o- logji Bezpartyjnego Bloku oraz o pro-
raz o pracach rządu nad podniesieniem jekcie zmiany Konstytucji wygłosili p. 
dobrobytu drobnych rolników i o roli p. Boguszewski i Janowski. 
w tej dziedzinie Bezpartyjnego Bloku. Z dyskusji, która wywiązała się po 

ł!!!!!!~~~~~~~~~~llli!!!!l!~~lll!ll!!!lll!!!!lll~~!l!lll!!l!~~l!!!!!~!!!!l!!l!l!!!lll!!!!!l!i!!~~~~~~~~a referatach wynika, że miejscowi włościa
nie dostatecznie już ocenili demagogicz
ną działalność sejmowych stronnictw lu
dowych, a przekonawszy się o realnej 
pracy Bezpartyjnego Bloku godzą się 
na całkowite poparcie jego poczynań w 
dziele naprawy Rzeczypospolitej, 

Wielkie plany ozbudowy 
polskiego wybrzeża morskiego 

Dnia 21 b. m. odbyło się w sali kon-1 Następnym wnioskiem komisja uznała 
ferencyjnej Urzędu Morskiego w Gdy- konieczność pomocy ;r.ządu p.rzy przepro
ni posiedzenie stałej międzyministerjal- wadzeniu zasadniczych urządzeń sanitar
nej komisji do spraw rozbudowy polskie nych (wodociągi, kanalizacja, szpitalni
go wybrzeża. Komisja wysłuchała ref era- ctwo) w kąpieliskach na wybrzeżu, dalej 
tu starosty morskiego, p. Lipskiego o konieczność dopuszczenia kąpielisk mor
p1anie budowy trzech głównych wiel- skich do długoterminowych kredytów a-
kicli bulwarów nadmorskich (Wielka mortyzacyjnych w państwowych i półpań 
Wieś - Hallerowo - Jatrzębia Góra, stwowych instytucjach ubezpieczenio-
Wielka Wieś - Hallerowo - Hel i Gdy- wych, a wreszcie konieczność ułatwień 
nia - Puck), orarz 10-ciu dróg dojazdo- transportowych i ulg taryfowych przy 
wych do owych bulwarów, łączących za- dowozie środków żywności do kąpielisk, 
razem poszczególne miejscowości z sobą z tern, by Puck przez rozbudowę swych 
i z morzem. Komisja uznała wnioski pod urządzeń aprowizacyjnych mógł być pod 
niesione w referacie za słuszne i postano stawą aprowizacyjną wybrzeża. • 
wiła przesłać przychylną opinję do czyn Komisja postanowiła pozatem zwró-
ników miarodajnych. cić się do ministerstwa skarbu o jak naj-

N astępnie komisja wysłuchała refera- r~chl.e~sze uruchomienie przyrznanego ju~ 
cu dyrektora Związku Uzdrowisk Pol- po~rmlłono~ego kred~u dla • mlec~r~1 
skich, p. J. St. Sz.czerbińskiego, 0 po- społdz1elczeJ w Gdyni. W koncu .kom_1sJa 
trzebach kąpielisk morskich na wybrze- wysłuąiała referatu starost~ ~rp,sk1e~~ 
żu. Po przeprowadzonej dyskusji nad re- o specJalnych potrzebach W1elk1eJ Wsi i 
Eeratem, komisja uchwaliła wniosek, Hallerowa. 
;twierdzający konieczność uznania Ka- Następne posiedzenie komisji odbę
miennej Góry, Orłowar-Kolibek, Helu, dzie się w końcu września, a głównym 
Karwi i Jastrzębiej Góry za uzdrowiska tematem obrad będą sprawy komunika-
o charakterze użyteczności publicznej. cyjne. 

„ .•• M"hll• "MMPW! QW• 

Marmelada owocowa musi być z owoców 
Dodawanie aniliny surowo wzbronione 

Kupując marmeladę ananasową, czy' być wyrabiane jedynie ze ~wie~ych 
„110.!by s.im:;mnie-i, jabłkow~, nigdy się owoców, nie, jak dotąd„ często z owoców 
naprawdę me jest pewnym, czy to cza- wogóle niezdatnych do użytku. żadnych 
sem nie brukiew lub poczciwa dynia, u- barwników chemicznych dodawać nie 
miejetnie zabz.rwiona anilina i dosłodzo- wolno. 
na sacb~ryną. • Specjalną, uwagę zwrócono na ocet 

Obecnie mają już być wykluczone te stołowy, którego moc ma wynosić 3.5 
dątpliwości w dziedzinie marmeladowej. proc. Etykiety na wszelkich towarach 
Departament służby zdrowia opracowuje muszą ściśle odpowiadać zawartości to-
'1owiem obecnie, w wykonaniu ustawy warów. 
'wwnościowej, nowe przepisy o wyrobie Za nieprzestrzeganie nowych przepi-

* * * 
We wsi Dobrzanków pow. f'rzasny-

skiego odbyło się liczne zebranie sympa
tyków Bezpartyjnego Bloku, którzy 
zwrócili się do Rady Powiatowej Bloku 
o zaznajomienie miejscowej ludności z 
projektem naprawy Konstytucji, złożo
nym w Sejmie przez prezydjum Klubu 
Bloku. 

Referat wygłosił kierownik szkoły 
ludowej w Bogatem p. Józef świątkow
ski. Po udzielonych przez referenta od
powiedziach na szereg zadanych przez 
uczestników rz;ebrania pytań włościanie 
złożyli zaadresowaną na ręce Prezesa Klu 
bu Bloku p. Pułk. Sławka rezolucję pi
semną, podpisaną przez kilkudziesięciu u
czestników, w której stwierdzają, że 
projekt naprawy konstytucji zgłoszony 
przez Bezpartyjny Blok zapewnia Polsce 
dobrobyt i powagę mocarstwową. 

Ni i 

Energja, z jaką rząd przystępuje da 
pracy po przerwie wakacyjnej, jest najlep
szem zaprzeczeniem wszelkich tych pogło
sek, jakie w czasie ogórków politycznych 
szerzył pewien odłam prasy o zamierzo
nych rzekomo zmianach w łonie rządu. 

Zarówno audjencja premjera po powro
cie z urlopu u p. Prezydenta Rzeczypospo
litej, jak i wizyta sternika polityki państwo. 
wej u Marszałka Piłsudskiego w Sulejów
ku miała na celu rozvvinięcic zasadnicze; 
linji działalności rządu w kierunku dalszej 
sanacji życia gospodarczego, zyskującego 
w urodzaju tegorocznym rękojmię dalszej 
wydatnej poprawy. 

Pozwala to zarówno rządowi, jak i spo
łeczeństwu jasno patrzeć w przyszłość i dla 
tej przyszłości w spokoju pracować. 

;wą •+s w 

Polska wielkim szlakiem lotniczym 
po zawarciu konwencji polsko-niemieckiej 
Podjęte obecnie w Berlinie rokowania na to, że przez terytorjum Polski prowadzi 

o zawarcie polsko-niemieckiej konwencji szlak transeuropejski ku Azjf. 
lotniczej, prowadzone będą - zupełnie nie Brak zgody na przeloty niemieckie na6. 
zależnie od polsko-niemieckich rokowań terytorjum Polski uniemożliwi zrealizowa
handlowych i dotyczyć będę nietylko spra- nie planu tej wielkiej sieci, mającej połą
wy stałej komunikacji lotniczej między Pol- czyć Niemcy z terytorjami rosyjskiemi i 
ską a Niemcami, ale również stałej służby azjatyckiemi. 
komunikacyjnej tranzytowej. Rokowania potrwać mają około 2 ty-

Strona niemiecka jest silnie zaintereso-1 godni. Konwencję w imieniu rządu pols 
wana uregulowaniem tej sprawy, z uwagi kiego podpisze pos. polskie w Berlinie. 

Cz zw1edz
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? • • P. • ''l.rmelady, octów, win i t. p. sów groża kary do 1000 zł. grzywny i 
Wszelkie mairmelady_: owocowe muszlł 3 miesi~c~ aresztu. · · 
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• • ca rzeczywistość? cz 
Od dłuższego czasu prowadzona jest Inicjatywa komitetu, kt6ry mial zwró ązawie, zgadzając się na konieczność u- rą udziału przedstawiciele Wielkopolsld, 

w prasie polemika w sprawie utworzenia dć się do poszczególnych zrzeszeń woje- tworzenia tej instytucji godzili się na wy a pos. L. Miklaszewski nadesłał list w 
Naczelnej Rady Rzemiosła Polskiego i wódzkich o desygnowanie swych kandy- bór komisyj statutowej i zjazdowej którym pisze, że przez nowelizację usta. 
Drobnego Przemysłu. Jednomyślnym wy- datów na członków Rady Naczelnej nie bojąc się jak ognia, myśli powołania Ra~ wy przemysłowej, kt6raby dała możność 
nikiem tej dyskusji jest opinja, że po~ znalazła poparcia wśród sfer rzemieślni- dy Tymczasowej. łączenia !ię związków rzemieślniczych 
wołanie do życia naczelnej instytucji czy:;h na prowincji i próba narzucenia Była to pierwsza odznaka braku wza- w związki, łączenia się wszystki~h izb 
chrześcijańskich stowarzyszeń rzemieślni- Nacz. Rady Rzem. Polskiego z góry jemnego zaufania i szczerości okazana rzemieślniczych w związki, Naczelnej Ra 
czycl1 jest rzeczą konieczną. przez C. T. Rzem. zakończyła się zupeł- przez niektórych przywódców rzemiosła, dy RZ€miosła tworzyć nie należy. Opar· 

Dotychczas nie została jedynie uzgod nem niepowodzeniem. która uniem~zliwiła następnie zwołanie cie Rady Nacz. Rzem. na liczebnie sła· 
niona fo11na tej organizacji, i droga ja- Innego wyniku nie można było się wspólnego zjazdu i·zemiosła w Poznaniu, bych ;kasach rzemieślniczych, bursacb 
ką. iść należy by osiągnąć konsolidację spodziewać, gdyż zjazd „działaczów" ni- i powołanie w szybkim czasie Naczelnej lub osobach, uważa za niedostateczne. 
rzemiosła. kogo nie reprezentował, lista osób zapro- Rady Rzem. Polskiego i Drobnego Prze- z listu tego wypływało, że p. poseł 

Przedstawiciele rzemiosła wielko- szonych była ułożona według nakazu par- mysłu, brak fodnolitej dyrektury i auto- L. Miklaszewski nie zrozumiał czy też, 
polskiego chcieliby, aby Naczelna Rada tyjnego - a wybrany komitet nie po- rytatywnych wskazań który odczuwa ca- nie chciał zrozumieć, intencji organiza
opierała się głównie o cechy i związki ce siadał należytego autorytetu, aby powo- łe rzemiosło polskie. torów zjazdu, którzy chcieli zwołać 
chów, przedstawici~le rzemiosła pozosta- łłlć do życia kierowniczą instytucję rze- Na zjeździe tym prawie jednomyślnie zjazd delegatów kas i burs a Nacz. Ra-
łych województw - by opierała się na miosła polskiego. postanowiono powołać do życia Tymcza- dę chcieli oprzeć na stowarzyszeniach 
zrzeszeniach działających na podstawie Nieudolność organizatorów Zjazdu sową Radę Naczelną Rzemiosła Polskie- rzemieślniczych. 
ustawy o stowarzyszeniach. kwietniowego nie mogła jednak pozba- go i Drobnego Przemysłu, w skład której Wobec takiej rozbieżności poglądóVi 

Nawet wśród zwolenników tej ostat- wić aktualności sprawy powołania do ży- weszło 12 przedstawicieli b. Kongresów- na zasadnicze kwestje komisja zjazdo-
niej zasady panuje rozbieżność zdań, cia naczelnej repr43zentacji rzemiosła ki i Ziem Wschodnich, 6 Małopolski, i 6 wa Tymcz. Rady Nacz. postanowiła: 
gdyt jedni chcieliby łączyć zrzeszenia polskiego i inicjatywa ta musiała być b. zaboru pruskiego. Zadaniem Tymczaso ,,Zebrani jednomyślnie stwierdzają, ii 
rzarnieślnicze i mieszczańskie w :uwiązld przejęta przez reprezentantów i·zemiosła wej Rady Naczelnej będzie opracowanie ze względu na przypadający obecnie o< 
wojewódzkie i na nich oprzeć Naczelną w Sejmie Ustawodawczym. statutu i zrealizowanie uchwał powzię- kres organizowania Izb Rzemieślniczych 
Radę Rzemiosła, inni chcieliby ją stwo- Utworzenie Tymczasowej Rady tych na konferencji, oraz reprezentowa- oraz wyznaczone już zjazdy branżow11 
rzyć jako nadbudówkę już działających Naczelnej Rzemiosła Polskiego nie zawodowych interesów rzemiosła i i lokalne wycieczki, zwołanie wspólne~ 
eentralnych CZY. wojewódzkich stowarzY,- wcielanie w życie jego najżywotniejszych ·zjazdu jest rzeczą niewskazaną. Natoi 
szeń. i Drobnego Przemysłu. postulatów. miast postanowiono zwrócić się z gorf9 

Uzgodnienie tych różnorodnych opi- Inicjatywę w swe ręce ujęli posło\.Yie Należy przytem podkreślić, że nie by- cym apelem do wszystkich stowe.rzy„ 
n.ii trwa. od dłuższego czasu i musi w na. Sehn: inż, H. Mianowski, E. Idiikow„ la to jakaś f!amozwańcza konferencja szeń i zrzeszeń rzemieślniczych aby 
hajbliższym czasie doµrowadzić do pozY,- ski i A. Sriopczyński, którzy zrozumieli „działaczy l'Zemieśb1iczych", lecz zjazd 
tywnego wyniku. konieczność omówienia sp:i;·aw rzemieślni przedstawicieli najpoważniejszych stowa organizowały w terminie dla siebie naj· 

Przykładem dla tej akcji konsolidacyj czych w poważnem gronie przedstawicie- rzyszeń i organizacyj rzemieślniczych, dogodniejszym zbiorowe wycieczki rze-
nej musi być połączenie zrzeszeń rolni- li największych organizacyj rzemieślni- który uznał się za konstytuantę Naczel- mieślników i młodzieży rzemieślniczej, ce· 
czych, zakończone utworzeniem ,iednoli- czych z całej Polski i zaprosili ich nie kle nej Rady Rzemiosła Polskiego i Drobne- lem zwiedzenia Powszechnej Wystawy 
tej ;:;jednoczonej organizacji rolniczej. rując się żadnemi w.zględami polityczne~ go Przemysłlt i wybrał Tymc:Q;asową Ra Krajowej w Poznaniu'. 

Patronem jednak tej konsolidacji by- mi. \Y zjeździe tym wzięii udział przedsta dę, powierzył jej opracowanie statutu i Należy pr;r,ytem zazanaczyć, że tego 
ty czynniki rządowe, h.-tóre od zjednocze- wiciele najpoważniejszych organizacyj zrealizowanie uchwał konferencji. samego dnia odbył się zjazd Zarządów 
nią związ;ków rolniczych uzależniały dal- rzem_ieślniczych! pracujących nad o~ro- że przy r.woływaniu tego zjazdu ini- Zw. Tow. Przem. i Rzem. który postano
iZe wypłaty subwencji„. dzemem ~·ękod:i1eła P?l~lu~go, a więc:. cjatorzy nie kierowali się żadnemi wzglę wił zwołać samodzielnie zjazd rzemieślnl 

Natomiast w sprawie konsolidacji rze członk.:Jwie Izb Rzem1eslmczych, delegaci darni partyjn.emi, najlepszym dowodem czy w Poznaniu. 
miosła c.iynniki miarodaSne zajmują do- szere_gu stowarz.ysz~ń . rz~mieślnicz~c~ jest fakt, ie brali w nim udział przedsta- Nie poruszając morytorycznie spra
tychczas pozycję wyczekującą, a ze w. miastach .~oJewo~Zklch, Ja~„ Łod.z, wiciele C. T. Rzem. Zw. Tow. Przem. i wy celowości zjazdu, zwoływanego w 
względu na. to, że organizacje rzemieślni K:elce, B!ze~c, ~t~bhn, „Z,!edno~zenia Rzem. w Poznaniu oi·az poseł „Ende- dniu 7 i 8 września r. b. w Pozna..nilJ• 
cze nigdy żadnych subwencyj .rządowych ~1esz~zansk1ego i .Tow. ,;Gwiazda roz- cji" L. Miklaszewski. gdyż do kwestji tej wrócimy jeszcze W. 
hie otrzym.rwaiy, więc sprawa jest pozo- c1ąga3ącyc~ swą <lz1.ał:.tlnosć na_ calą. Ma.~ Widocmie jednak powołanie do życia. najbliższym czasie, pozostawiamy sądo. 
stawiona inicjaty·\'\·ie zrzeszeń rzemieśl- lop~lskę? ZJednocze111~ Stanu. sredmego. Tymcz. Rady Nacz. Riem. Pol. nie było wi rzemieślników ocenę i wyciągnięde 
niczych, które muszą przez rychłe roz- pos1~d~Jąceg:o 16? Kol w ~a~e~. Rzeczypo- na rękę pewnym ugrupowaniom politycz- wniosków z przytoczonych powyżej fak· 
strzygnięcie tego zagadnienia wykazać spohteJ, ·,z;w1ąikov.: _Rzenueslmczyc_h na n;rm, gdyż od tej chwili rozpoczyna się tów. 1) Nie wątpimy, że każdy bezstron• 
swą dojrzałość spoieczną i , zrozumienie P~n!or~u l śląsku 1 innych zrzeszen rze- gorą.ca kampanja w pewnym odłamie pra ny rzemieślnik, priyzna, że powoła.nie do 
aktttalnych zagadnień gospodai·czych. m1eslu1czych.. . . . sy przeciw powołaniu do życia Tymczas. życia Nacz. Rady Rzemiosła Polskiego ł 

Tę dojrzałość w;ykazało już kupiect- WszY_scy _c1 del:~ac1, reprezeptuJący Rady Nacz. Rizem. Polskiego. Dr. Przemysłu wobec ważności zagad· 
fio i przemysł powołując do życia Naczel ol?!'~Yl:XHą większosc. sto~a:rz~szen rze- Szczególne obawy wywołuje projekt nień, jakie musi rozwiązać rzemiosło 
hą Ratlę Kupiectwa Polskiego „Lewia- m1i:slmczyc!1 >yY-powiedzae~1 s11~ za po'ń'.o- zwołania ogólnopolskiego zjazdu przedsta polskie, w dziedzinach: kredytowej, cal• 
tan", wykczał:y .również organizacje rolni- łan.iem d<? zyc~a Nacze~neJ Rady Rzenuo- wicieli stowarzyszeń do Poznania i powo nej, racjonalizacji produkcji, mechani• 
cze, które jednoczą ;rolników najrozmait- sła Polskiego i wybrali Ty111czasową. Ra- łania tam do życia stałej Naczelnej Ra- zacji i spółdzielczości i t. p. - jest rze. 
s~ego zabarv;iienia politycznego i napię- dę Naczel:it:t-· , , dy. cza niecierpiącą zwłoki, 2) inicjatywa. O. 
cia gcspodarczego przedstawicieli wiel- . Natom1.as.t p1:zedsta~1~1ele .c. T. W dniu więc 7 lipca r, b. w posiedze-1 T. ·Rzeni., które wobec wskazań nowel 
kiej, średniej i malej własności. Rz_el?· P·. mz. Kwas1eborsk1 !. p. P1ekl!r- niL1 komisji zjazdowej i statutowej Tym j ustawy musi się zupełnie zreorganiro 

Natomiast j;!d)',lie rzr~mioslo, przeży- skl J. Zvnązku Rzem. Chrzesc. w ·War- czasowej Rady Nacz;elnej Rzem. nie bio- wać albo zlikwidować, - zakończyła !!ił 
łłaiące d1,;~ki kryzys ekonomiczny, roi- !!!i!!!!~~~!!!!!!!!!!!!!!~!!l!!!!!!!!!!!!!l!J!!!!!!!!!l!!!l!!!!!!!!l!!~!'!!!!!!~l!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!~~~!! fiaskrem. · , 
bijane jef:1. przez żerujące na nim. partje Z powyższego wynika logiczny wnio. 
polity.crne i nie może się z;dobyć na. wysi- Rokowani-a łotn1· l'ze N1·emcam1· sek. że przedstawiciele c. T. Riem. nit 
tek kJnsolidacyjny, na wypędztlnie par- " Z powinni utrudniać pracy Tymcz. Nacz. 
tyjnictwa ze swych zrzeszeń gosp<ldar- Radzie Rzem. która podjęła. pracę nad 
cz}ch - i utwa1·zenie jerlnoliteJ, bez. Polska węzłowym punktem. W światowej urzeczywistnieniem idei konsolidacji rze-
llartyjnej, kierowniczej organizacj;, g0 • k •k •• I ł • • miosła chrześcijańskiego ,- nie głOSii4 
·~podarczej. OmUDI aCJI O DICZeJ „urbi et orbi", że jest ona fikcj4 - o ile 

Obecnie widzi111y. ii pa::tyjnidwo. Bawią.ca w Berlinie od 2 dni pod prze skiej w Berlinie nabiera specjalnego nie chcą. się spotkać z opinją, że powodu· 
tnów podnosi głowę · i st;~;,l"<''.. się ·Jdzyskać wodnictwem pułkownika Filipowicza de- znaczenia. ja się li. tylko zawiścią, że inni, a nie oni 
straconą pozycję w rzemiośle. legacja polskich l'zeczoznawców lotni- Przedłużenie do Warszawy linji lotni pi-acują nad konsolidacją rzemiosła, prze 
Nieudana próba C. T. Rzem. ntwo· ctwa, ma na celu przeprowadzenie roko- czych, łączących już Berlin z Paryżem i ciw czemu C. T. Rzem. zakłada swe .• li-

T:'zenia Naczelnej Rady Rzemiosła wań w sprawie komunikacji lotniczej z Londynem i nieodzowna konieczność za- berum vetQo'•-
Niemcami, przedewszystkiem zaś w pewnienia sobie należytego korzystania 

w kwietniu 1928 roku. sprawie przelotów przez obszar Polski z geograficzneg·o położenia Polski w lot-
Po przegranej podczas wyborów do niemieckich samolotów cywilnych z Rze- niczej komunikacji Zachodu ze Wscho

Sejmu, kandydaci z listy Nr. 24 p. Kwa- szy do Prus Wschodnich. dem - oto plan działalności, zmierzają
sieborski, wice --- prezes C. T. Rzem. i Rzeczoznawcy polscy skorzystają ~e cy do zapewnienia Polsce roli wielkiego 
b. poseł J. Rudnicki zwołali w dniu 15 swego pobytu w Berlinie, aby przepro- węzłowego punktu lotniczego świata. 
kwietnia 1D28 l·. 11adzwycz:ajny zjazd wadzić z niemieckiemi czynnikami lot- Oczywistem zadaniem konwencji mu 
„działaczy :1:zomieślniczych" z o.;akgo te- niczemi dyskusję natury technicznej na si być zapewnienie nam korzyści z tech
renu Rzeczypospolitej i próborali na temat przyszłej polsko-niemieckiej kon- nicznego współdziałani~. z korzystają
nim powołać do życia Naczelną Radę. wencji lotniczej, której zawarcie dotych·~cymi z przelotów nad Polską, która nie 

Na zjazd ten przybyło zaledwie trzy- czas planowane było w ramach traktatu da się sprowadiić jedynie do roli „klad-
dzie·stu kilku delegatów, którzy nie szczę handlowego. ki powietrznej'' 111iędzy Niemcami i So. 
dzili organizatorom słów prawdy i prote- z tego powodu pobyt delegacji pol- wietami. 
.stsv:ali kilkakrotnie przeciw nietaktow- ___ • 
Ilł'm krytykom ustaw i rozporządzeń 
rządowych. 

Obserwator. 
---{!)·----

se wszystkich cementowni Rzeczypospolitej Pot• 
zkiej wagonowo po oryginalnych cenach fabry· 
cznych u~t<ilonych przez centro.cement, W arJzaw11 
bec:zkowo ze składu po cenach k011k11rencyjnycb 
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H. ZMIGROD i S-ka 
!{a zjeździe tym byta omawiana rów

hież sprawa u-tworzenia ~·aczelnej Rady 
Rzeii.licsła i utworzono komitet z 5 osób, 
który składał się z pp. Dobrzyńskiego, 
Lipczyńskiego, Łopieńskiego, Jaszczołta i 

Złota 
urodzaje I , 
i srebrne 

Doskonałe 

pszeniczka 
sypie się do gumien 

Żyłko iiintynow•iiiiilllllit"° 
H. Webera. 

Pon iev. aż komitet ten miał wybitnie 
th~rakter partyjny i składał się z rad
nych lub b. kandydatów na posłów ,,En
decji", jedyny w nim przedstawiciel or
ganizacji bezpa1'tyj n ego Zj ednoczeuia 
Stanu ś1·edniego, p. IL Webe1, ogłosił 
list otwarty i z komitetu się wycofał, u
ważając tworzenie naczelnej organizacji 
rzemieślniczej w oodcbny sposób za fik
cj~ 

Tegoroczne zbiory zbó.i chlel;owyc!t w I tali, zbiór żyta 67 i pół miljona kwintali.' 
oszacowaniu fachowców i specjalistów Jeśli zważyć, że w roku zeszlym m1e-
przcdstawiają sii; nader j:u111J~lni:::. liśmy pszenicy tylko 16, a żyta 61 miljo-

W porównaniu ze zbioranu r. 1928 o- nów kwintali, to horoskopy tegorocznych 
bccnic notowano w całym kraju lepsze dochodów rolnictwa i możliwości eksportu 
urodzaje i większe omłoty zarówno żyta zboża za granicę przedstawiają sic; nader 
jak i pszenicy. pomyślnie ze względu na słabe urodzaie 

Wedle tych oszaCO\ ·a11 zbiór pszenicy niemieckie i nieurodzaj w Kanadzie. 
powinien przynieść 17 i oół miliona kwin,.. 

I 
Polonista 

z pełnemi kwalifikacjami 
poszukuje posady w Łodzi. WieloletnM 
praktyka w Szkołach państwowych 

prywatnych 
Zgłoszenia do administracji „Hasła" t. 

1 ood „Profesoftt 
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„B AS LO" z dnia. 25 sierpnia 1929 1'. 

Ostrzeżenie. krwi niewinnie przelanej 

Fatalna pomyłka z p zed 30-tu lat 
ocaliła od śmierci dwu zbrodniarzy w Egipcie 

Dwa miesiące temu w Egipcie schwy
tano dwu bandytów, którzy napadali i rabo 
wali na drodze z Suezu do Kairu, a nawet 
t policją staczali krwawe walki. 

Rząd, chcąc przykładnego ukarania 
bandytów, odesłał wszystkie akta śledcze 
do sądu doraźnego. Liczono si<; więc z 
wyrokiem śmierci, jako z rzeczą nieunik
nioną. 

Jednakże wprost przeciwnie, wyrok te
go sądu zadziwił wszystkich łagodnością 
Oto naczelnik bandytów, :::brodniarz wielo
krotnie krwią splamiony, skazany został 

na dożywotnie więzienie, a jego agent tyl
'<o na 5 lat więzienia. 

1Tajemnica łagodnego wy;·oku jest ta
ka. Przed 30 mniej wi~cej l~ty w tym sa
mym Egipcie zginęło niewinnie dwu lu
dzi, z których jeden był zamordowany, a 
dmgi stracony na szubienicy wskutek po
myłki sądowej, a raczej sądowego pośpie
chu, a wykrycie tej sprawy wywołało wiel
kie wrażenie w społeczeństwie i u człon
'ków sądu doraźnego. 

Pierwsza pomyłka sądowa wydarzyła 

tię w miasteczku El Dueih w prowincji 
'Assiut. Umarł tam przed ·35 laty bogaty 
właściciel ziemski i pozostawił wielki ma
jątek dwu swoim synom, dzielnemu i pra
we.mu Hasanowi i lekkomyślnemu a prze
wrotnemu Achmedowi. 

Achmed roztrwonił swoją część spad
fm w krótkim czasie, wpadł w nędzę i zna
lazłszy się w Aleksandrji bez grosza, mu
siał z;ostać tragarzem portowym, aby mieć 
z czego żyć. Hasan dowiedziawszy się o 
jego losie, pojechał do Aleksandrji, kupił 
Achmedowi przyzwoite ubranie, a nawet 
pierścień z brylantem i zabrał go z powro
tem ze sobą do El Dueih. 

Nowy okres szczęścia zaczął się dla 
ł\chrneda w rodzinnym domu. Hasan sta
le go obsypywał dobrodziejstwami, a Ach
med świadczył mu wdzi<;czność, która jed
nakże była tylko podstępem i wyrachowa
niem, gdyż poza nią kryła się zazdrość 

spotęgowana aż do nienawiści. Do wybu
chu tej nienawiści przyszło też pewnego 
dnia, kiedy Hasan zwierzył się bratu, że 

ma zamiar poślubić miejscową piękność i 
bogatą dziedziczkę, imieniem Ghazal. Po
nieważ jednak Achmed sam k,roił na mał
~eństwo z Ghazalą, postanowił się w tej 
chwili brata pozbyć. 

Nocą zakradł się do jego sypialni, za
l41ordował go sztyletem, a potem, cały zl:ry 
zgany krwią, wybiegł przed dom, krzycząc 
; płacząc. 

N'aturalnie pierwszy na te krzyki sta
wił się najbliższy sąsiad, a był nim nieja
ki Mustafa, który także starał si~ o ·r·~kę 

Ghazali i nawet miał o nią sprzec-;:k? z Ha
sanem, o czem wszyscy wiedzje1i. 
Wyzyskując tę okoliczność, Acłm~eli 

.-\Smarował krwią Mustafę, rzucił mu pod 
nogi sztylet, a kiedy przybiegli inni s~~sil"

dzi, oskarżył przed nimi Mustaf<; o zamo:·-
dowanie swego brata. 
· Mustafa naturalnie wypierał się zbrod·
ni, ale Achmed przez przekupstwo uzyskał 
świadectwo przeciw niemu miejscowego 
wachmistrza żandarmerji, który zeznał 

przed sędzią śledczym, że widział, jak Mu
stafa, okryty krwią i walcząc z Achmedem, 
wybiegł z domu zamordowanego. 

Inni mieszkańcy miasta, również prze
kupieni przez Achmecla, opowiadali w 
śledztwie, że Mustafa, na k;ilka dni przed 
zbrodnią, groził publicznie śmiercią Hasa
nowi. 

Wreszcie przyszło do rozprawy przed 
trybunałem w Assiut, podczas której Mu-

stafa stale zapewniał o swej niewinności, Iści, któiym był wówczas Ruszdi-basza, 
jednakże wobec tylu świadków i to tak zapomniał kurjerowi, który udawał się c.lo 

Dopiero teraz cała sprawa wyszła na 
jaw wskutek tego, że kilku umierających 
sąsiadów, którzy onego czasu byli fałszy
wymi świadkami przeciw Mustafie, zezna
ło na łożu śmierci, jak się rzecz istotnie 
miewała. 

stanowczych, skazano go na śmierć. Paryża, wręczyć aktów. 
Teraz jednakże nastąpił przewrót Sąd czekał przez czas wyznaczony z 

opinji w El Dueih. świadkowie przeku- wykonaniem wyroku, aż wreszcie Mustaf.ę 
pieni nie spodziewali się wyroku śmierci stracono publicznie. 
i przerazili się nim, nie mogli odwołać Jego matka pod tym wrażeniem otru~a 
swoich zezna1'i - aby nie narazić się na się, a wachmistrz, główny świadek fałszy
dotkliwe kary. Wysłali więc tylko dele- wy, umarł na udar sercowy. 
gację z prośbą o ułaskawienie Mustafy. Achmed tymczasem odziedziczył po 

Kedyw wówczas bawił w Paryżu, a je- bracie majątek, ożenił się z piękną Ghaza
go zastępca przyrzekł, przesłać mu akta Ją i umarł kilka lat temu, jako poważny 
sprawy. Jednakże minister sprawiedliwe- człowiek. 

Sprawa ta zrobiła wstrząsające wraże-
nie wśród publiczności egipskiej. · 

Dzięki tej historji z przed Jaty 30-stu -
obecnie dwaj nielitościwi bandyci skazani 
zostali z cał;- łagodnością. 

- ~ .- _r.) __ _ 

• • Pracownicy z1em1 
Genjusz czy hydrocefal? - Nieodcyfrowana tajemnica pisma 

klin.owego~Skarbiec Salomoua w ruinach Mizpah 10 kilometrowe-· 
podziemne przejście 

Człowiek, dla którego przyszło'ść pozo-, nych ruinach Mizpah odległych o 10 kilo-} wac nie potrafił. 
stanie na wieki tajemną nigdy nie odcy- metrów od Jerozolimy, jest na drodze do Chodzi tu mianowicie o nowy rodza} · 
frowaną kartą, rekompensuje sobie dare- odnalezienia słynnego i legendą odwieczną pisma klinowego, nie przypominający jed
mną tę ciekawość dociekaniami nad swym otoczonego „Skarbu króla Salomona". nak w niczem tego rodzaju znaków :w 
początkiem i chwyta skwapliwie każdy Obie te wiadomości odbijają się ży- piśmie babilońskiem i asyryjskiem. 
najdrobniejszy szczegół, który mógłby wem echem w całym świecie uczonym. I oto cały szereg uczonych rozpocznit 
mu być pomocny do odcyfrowania tego Szkielet archeologa angielskiego, odnale- pracować nad wynalezieniem klucza da 
wszystkiego, co posiada jakikolwiek zwią- ziony przeze1ł w pewnej grocie, budzi o- tej tajemnicy, która po swem rozwiąza. 
zek z zaraniem jego bytu. gromne zaiI!teresowanie niezwykłością niu odsłoni być może rąbek nowej ja-

Cała armja uczonych bada od wieków swej olbrzymiej czaszki, o kubaturze 1770 kiejś prawdy, dotyczącej naszej egzysten· 
ślady zaginionych kultur, które nie małą sześciennych centymetrów, podczas gdy cji przed prawiekami. 
rolę odegrały w pochodzie ludzkości na- pojemność przeciętna wynosi nie więcej z niemniejszem naprężeniem śledzą u.. 
przód. Tysiące ich rozgrzebuje stare za- jak 300 sześć. centymetrów. czeni całego świata prace prowadzone w 
mierzchłe kurhany i całe miasta dobywa z Z wielkości tej czaszki uczeni wnios- Mizpah przez prof. F. Bade. Dają one bo
pod uwarstwienia ziemnego, które przez kują o rozmiarach ongi zawartego w wiem niejaką rękojmię na odnalezienie po-
długie szeregi wieków narosło na ich niej mózgu, a stąd prosty już wniosek o szukiwanego od dawien dawna skarbg 
szczątkach. genjalności jego posiadacza zmarłego króla Salomona. 

Niema dnia, aby poszukiwania w "tym przed 1800 laty. już Biblja pouc:za nas, że bogactwo t~ 
kierunku przedsic;brane nie dorzuciły choć- Ale cóż my możemy wieazie"ć pewnego o go króla było jak na owe czasy nadzwy· 
by jednej cegiełki do tego mozolnie człowieku, który przeniósł się do wieczne- czajne, co potwierdza jego roczny dochód 
budowanego gmachu - mauzoleum naszej ści w angielskiem hrabstwie Surrey 1800 w sumie 666 talentów w zlocie odpowia
przeszłości, gdzie obok szkieletu jaski- lat temu? Może miast mózgu posiadał on dający 1,332,000 dolarów. Wiadomem jest 
niov,rego protoplasty, spoczywa tajemni- w swej olbrzymiej głowie wodę i był .tak~e, że królowa Saby, złożywszy wizytę 
cza mumja Tutankhamona, a w jej sąsiedz najdziwniejszym hydrocefalem swoich hołdowniczą temu najmądrzejszemu z me 
twic dolmeny Druidów leżą tuż obok ol- czasów? narchów, przywiozła mu w darze opróc 
brzyrnich głazów, na których sprawiano Podobnie nie lada jaką zagaakę zaaał 120 talentów w złocie niezliczoną moc roz· 
ofiary Swantewitowi, którego wpływy nauce francuski badacz starożytności maitych kosztowności. 
chrześcija1'istwa na św. Wita przerobić Schaefer, prowadzący z ramienia paryskiej Pozatem była wówczas Jerozolima ceń 
zdołały. akademji nauk wykopaliskowe prace w 'tralnym punktem całego obrotu handlowe-

Oto jednocześnie prawie, gdy w hrab- Syrji. Znalazł on mianowicie w pobliżu go Wschodu, który Salomon obłożył od
stwie angiel.skiem Surrey archeolog Fagg Sharmy pomiędzy r-0zmaitemi dziełami powiedniemi cłami. Wypada z tego, Żt 
znajduje szkielet człowieka z przed 1800 sztuki i bronią. tablice szyfrowe zapisane wieści 0 niesłychanern bogactwie tego kni 
lat, profesor kalifornijskiego uniwersytetu pismem, którego ani sam Schaefer, ani la nie są bynajmniej przesadnemi i wobec 
F. Bade, prowadząc poszukiwania w słyn żaden z archeologów dotychczas odcyfro- tego powstaje pytanie, gdzie podziały si.ę 

,,Oko w nocy'' 
daje sobie radę z mgłą i przestrzenią 

Z Londynu donoszą, że wynalazca 
tamtejszy, John L. Baird skonstruował 
aparat, który nazwał „okiem nocy", a 
który, zdaniem znawców, będzie mógł w 
największej nawet ciemności i przy naj
gęstszej mgle, odkryć światła zbliżają
cego się okrętu na bardzo znaczną już 
odległość. 

Coprawda dotychczasowe doświadcze
nia z „okiem nocy" prowadzono tylko 
na lą.dzie i nie podczas mgły, lee.z w wa
runkach doświadczalnych sztucznie stwo 
rzonych. 

Ustawiono bowiem aparat na pagór
ku, a w odległości 5 kilometrów zapalo
no latarnie automobilowe, których, po
mimo jasnej pogody, z pagórka golem 
okiem zupełnie się nie widziało. 

Jednakże, kiedy nastawiono „oko no-

cy" i zaczęto ni<em przeszukiwać prze
strzeń, bardzo rychło na jego płycie 
szklanej pojawił się jasny, zabarwiony 
pomarańczowo punkt, odpowiadają.cy 
światłom automobilu, a aiparat nietylko 
podał kierunek zaki!"ytego światła, ale 
także dokładnie jego odległość. 

Do tego doświadczenia latarnie au
tomobilu zakryto płytą ebonitową, uwa
żając ją za najlepsze zastępstwo mgły. 
Jednakże doświadczenie musi się spraw
dzić jeszcze w warunkach naturalnych, 
wśród gęstej mgły, a jeżeli wyniki będą. 
ró-wnie dodatnie, to kwestja zwalczania 
niebezpieczeństwa mgły w żeglarstwie 
będzie rozwiązana, a „oko nocy" wy
prze dotychczas używane aparty głoso
w&. 

Po 9 

1e:ra.1c1e w·yroby kra· owe! • 

te wszystkie nadzwyczajne skarby? 
I oto podług twierdzenia opartego ni 

długoletnich studjach lipskiego prof. Alta, 
skarbiec ten znajdować się winien właśnie 
w ruinach Mizpah. - Prowadzone w tym 
kierunku prace zdołały już wykryć pe
wien mur o przeciętnej grubości 4,80-6 
metrów, który pozwala przypuszczać na 
zasadzie swej niezwykłości, że służył właś 
nie do ochrony królewskiego skarbca. 

!fu właśnie w Mizpah musiał ukryć Sa„ · 
lomon większą część swych bogactw, a 
także prawdopodobnie i bezcenne skarby 7 

świątyni Jerozolimskiej podczas najścia 

jej przez Nabuchodonozora. 
Przypuszczenie to jest tern prawdopo. 

dobniejsze, że Mizpah było w tym właśnie 
czasie siedliskiem rządowych władz ży. 

dowskich. 

Jest przycem już stwierdzone, że z J~ 
rozolimy do Mizpah egzystowało potajem
·ne podziemne przejście i to bardziej jesz· 
cze czyni prawdopodobnem twierdzenie 
prof. Alta, które podjął się sprawdzić ame· 
rykański° uczony_ Bade. 
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Włamywacz w pen 
· W damskich szatkach imitował własną kochankę 

• 1uarze 
W ręce policji paryskiej wpadli ostat

dfo poszukiwani oddawna i z utęsknie11i~m 
dwaj niezwykle zręczni i sprytni przestęp
cy. 

Jeden z nich, to Andrzej Petit, niebez
pieczny włamywacz i postrach wszystkich 
właścicieli eleganckich willi. 24-letni ten 
młodzian, zachowujący pozory wytworne
go gentlemana, zdążył popełnić w trakcie 
krótkiego swego żywota nie mniej, jak 150 
włamań. 

Przed niedawnym czasem wpadł on 
tnimo swych nadzwyczajnych przestęp

czych zdolności w ręce policji. Ale zale
dwie został osadzony w więzieniu, zdołał 
je opuścić, wyłamawszy kratę i spuściw

szy się na !Ince, zrobionej z prześcieradła 
i powłoczki ze swej celi, położonej na trze
cim piętrze. 

„żegnam pana dyrektora" _.,. napis ten 
Ayskrobany na ścianie, pozostał na razie 
jedyną -pamiątką po tak skrupulatnie poszu 
kiwanym więźniu. 

Policja przedsięwzięła więc na nowo 
polowanie na niebezpiecznego ptaszka. 
Wkrótce też ślady jego doprowadziły do 
miejscowości Garches gdzie zamieszkiwa
ła jego kochanka. Dom ten pozostał od 
tej chwili pod nieustającym tajnym dozo
rem, ale oprócz owej dziewczyny, która 
była również i kuzynką włamywacza, po
licja nie mogła wpaść na żaden inny podej
rzany trop. 

Dnia pewnego, ajenci mając już dosyć 
biernej obserwacji, wkroczyli do mieszka
nia dla przedsięwzięcia w niem rewizji. 
Jakież było ich zdumienie, gdy w chwili 
tej zastali piękną kuzyneczkę siedzącą w 
ślicznym pieniuarze przed lustrem i golącą 
sobie zarost. 

Kuzyneczk~ tą okazał się sam Andrzej 
Petit, który zamieszkiwał po swej uci~ace 
w Garchcs i przebrany w damskie szatki 
cudownie imitował własną kochankę. 

, Jednak.że drugi ' schwytany również 
ptzed niedawnym czasem opryszek nazwi
c;kiem Eugenjusz Bcrgon, przeszedł pomy
•lowo~cią swego kol~g~ Petita. 

:Trzydzieści rozrzuconych po całej f ran 
·1i więziet1 i domów poprawy znały go, ja
ko 5wego dłuższego lub krótszego pcnsjo
narza. ·wreszcie Bcr12"011 postanowił zo. 
stać kupcem. 

Nowy swój zawód rozpoczął on w ma
le11kim miasteczku Charente jako sprze
dawca uliczny. Sprzedawał więc noże ku
chenne i rozmaite naczynia i przybory sto
łowe... które skradł innemu handlarzowi 
w Pontoise. 

Po wyprzedaniu towaru, powrócił on 
z powrotem do Pontoise i tam ukradł 4000 
jaj. Do tak wielkiego transportu musiał 

on ukraść również i auto ciężarowe. Cze-

go dokonawszy, pociągnął ze swym towa- a tu postarali się o wielki transport wyrOA 
rem do Troyes, sprzedał swe 4000 jaj, bów żelaznych, które im dwaj żandarmi po. 
a ukradł natomiast 30 skrzynek mydła. mogli naładować na auto. 

Ze swym pierwszorzędnym towarem W myśl jednak przysłowia: „powie· 
odwiedził on miasteczko Narbonne i tam ·działy jaskółki, że nie dobre są spółki'' 
dobrał sobie wspólnika, ponieważ interes niezadowolony z czegoś wspólnik „wsy
rozwijał się świetnie i nie mniej świetnie pał" swego przedsiębiorczego kompana 
zapowiadał się na przyszłość. i w ten sposób spółka ta została zlikwido· 

Połączeni wspólnicy odwiedzili w wana przez policję, a obadwaj jej właści 
swych handlowych interesach Carcosorne ciele poszli za kratę. 

Oryginalna przygoda 

Kró.lowa · Marja angielska 
w aucie przygodnego znajomego 

Wysoki gwarQ.zisfa, stojący w posta
wie wyprężonej w swej ciężkiej bermycy 
na głowie, przed pałacem buckingham
skim, rezydencją jegomości króla angiel
skiego miał temi dniami nielada powód do 
zdziwienia. 

Oto przea pałac zajechało ma1e, ao!'yć 
obdrapane i zniszczone auto taniego ty· 
pu, i z tego lichego pojazdu wysiadł nie 

kto inny, jeno jej królewska mość Kr~fo
wa Marja we własnej osobie. Gwardzish 
służbiście oddał powinne honory, rcrkai 1c 
zarazem ciekawie ku kierowcy sam')chodu, 
z którym uprzejmie, przez podanie r~~i, że
gnała się królowa, a który w swym podni$z 
czonym garniturze wyglądał na v.rn;;dnii-:a 
niezbyt wysokiej kategorji. 

Przybycie królowej Marji do domu w 

Straszna ze01sta azjaty 
Zamordował dwie niewinne osoby 

Do Paryża nadeszła wiad-0mość o strasz 
ncj potrójnej tragedji w cudzoziemskim lc
gjonie francuskim, stacjonowanym obecnie 

V ~"r]i. 

W legjonie tym służył porucznik Fran· 
don, człowiek żonaty, który miał do nie
dawna ordynansa Kambodżanina. 

Ten ordynans okazał się ni~możliwy, 
wobec tego porucznik Frandon usunął go 
ze swojej służby l wziął innego żołnierza. 

Kambodżanin j~dnakże wziął to · po 
azjatycku. Uważał wydalenie „za utratę 
twarzy" przez siebie i orzem yśliwał nad 
straszną zemstą. 

Wiedział, kiedy porucz111ka 11Jema w 
mie'szkaniu. Pewnego popołudnia wszedł 
do jego domu, uzbrojony w karabin. 

Najpie1w udał się do kuchni i jcd11ym 

strzałem zabił ordynansa, który zajął jego 
miejsce. Następnie wszedł do pokoju mał
żonki porucznika Frandona. 

Ale pani Frandon, dziclsa kobieta, ~sły
szawszy pierwszy strzał, pochwyciła jeden 
t. rewolwerów swego męża i zaledwie Kam~ 
bodżanin wszedł do pokoju, strzeliła do 
niego, raniąc go w udo. 

Kambudżanin jednak miał tyle siły jesz
cze, że na strzał odpov;irdział strzałem, za
bijając panią Frandon na miejscu. 

Po dokonaniu tego strasznego - czy1rn, 
wyczołgał się do ogrodu i lam wystrzałem 
z teeto sameP-o V"Jabinu odebrał sobie 

b 

tyciC· 
Poruczn'rI( Prando11, powrociwszy ao 

domu, znalazł już tylko 3 trupy, jako świad 
ków dramatu dziwnej zazdrości i zemsty. 

tern niepokaźnem aucie, w !0··'' ,, ( :~r~t"ivh 
zupełnie obcego człowieka, byló epilogiem 
zajścia, które wydarzyło się na jednej I 
ulic Londynu. Oto w samochodzie, którym 
jechała królowa Marja „nawaliła kicha„ 
a kierowca, nie chcąc narazić swej pan' 
na czekanie, udał się do najbliższego tcle· 
fonu, aby zażądać z pałacu przysłania il'}o 
nego auta. 

Tymczasem w przewodach teldonicz„ 
nych coś się zepsuło, komunikacja była 
przerwana, i kierowca, nie mogąc uzyskać 
połączenia z garażem pałacu, zabierał się 

do naprawienia szkody, podczas gdy królo
wa cierpliwie czekała, aż samochód bedzie 
mógł ntszyć. 

Dystyngowaną damę zauważył własc~ 
ciel małego, dwuosobowego samochódu, 
pewien urzędnik bankowy, który przcdsta· 
wiwszy się jej zaofiarował sie. że ia zawi& 

zie do domu. 

Królowa wdzięcznie przyjęła propozr 
cję i wymieniła adres: pałać Bucki1lg< 
hamski. Dopiero wówczas poznał urzęd
nik, kim jest jego przygodna pasatcrka. 

Nazajutrz po tcm 1darzeniu zjawił ~ 
w jego mieszkaniu służący z pałacu królew 
sklcgo i wrc;czył mu w imieniu królowej 
mały pakuneczek: złotą papierośnicę, w 
której wnętrzu wyryte były słowa: .,Na 
pamiątkę wspólnej przejażdżki sa11101.:l1 1.h

wei. od królowej Marji". 
---O"---

U.C LAS .---w ny leśnego ducha mają rysy, wykazują-I uklękli za strachu i zac~ęli się mod.lit; 
ce wspólne źródło pochodzenia kultu Wtedy zno:vu. rozszedł si.ę szum_ po ~e~ned~ 
drzew czy lasu. olbrzym, me im złe_g-o p~e zrobiwszy, ~ 

w Polsce posiadamy jednak i inną da.lił się zdaleka widac Jesz~e bK1Y1 a~~ formę leśnego ducha, o którym pisał E. go głowę, st.erczącą nad bWltZ<? od~ r<> 
M. w , Ludzie" I str. 206: „Wypaliwszy drzew. Bra;cia na no~o za ra 1 się . . 
lasy otwarto drogę dla wiedźmy ,głodawi boty. I znow za:sz~umalo, a olbrzym ~~ 

Z wierzeń ludowych: 
,,Dziadek leiny" -. „lasownik" - „wiedźma głodawica" -

„olbrzym leśny" - „borowy" 
Duch lasów i1owstał niczri.wodnic ze 

i!ania się pierwotnych, jednostkowych 
duchów drzew, choć szczątków wiary w 
demony drzew nie znajdujemy dzisiaj 
wcale, nawet u pierwotnych ludó·.v u 
wschodnich kresów oddziaływania. Sło
wiańszczyzny. 

,,Dziadek leśny" w Krakowskiem 
Jak przedstawia go jedna baśń, napisana 
przez Ciszewskiego - mn dużo rysów 
wspólnych z tYPem, występującym w 
ba;5:,i1C!Ch. braci Grimm. Jest to więc ka
rzeł v.:~r·okości trzech stóp. Posiada 
„sześć sięgów brody", którą na pogodę 
rozpuszc:rn, leżąc w leśnym ogrodzie w 
cieniu jabłoni, a na słotę zwija i stula. 
Laskę 1~1a żelazną trzycetnarową, głos 
potężn~·, siłę mocarza; cechuje go dzi-
kość i brutalność. 

Inną. odmianę leśnego dziadka prz<:d· 
stawi·i baśf1 z puszczy i•adomskiej; mie
szka on w famie pod „siedmiodębem', nn 
leśnl':j l'Ohnic, w środku nieprzebytych la 
sów. Ma oczy jak d.iamenty, długą. siw<1 
brodę, splątaną z modrzewiowcmi 1':1ścia
mi, wzrost olbrzyma. Do cl~·~·11ozyc:ji jr~rn 
stoi zawsze wicher, sp1:owadzający burzQ 

i pioruny, oraz gromadka wilków, bronią 
ca matecznika przed najazdem ludzi. 

Temu typowi dziadka leśnego odpo
wiada białoruski ,.lasownik", duży wzro
stem i potężny siłą. Siedzibą. jego jest 
cmentarz leśnego zwierza. Są, różne „la
sowniki". ale wszystkie złe i szkodliwe. 
Im mniejsze lasy zamieszkują, tcm 
wzrost ich jest 111nicjszy, Posiadają, oni 
żony, któl·e powstają z cl.usz dziewcząt, 
przeklętych przez rodziców. Leśne żony 
wieszają się na gałęziach drzew, straszą 
myśliwych nagłym wrzaskiem lub spro
wadza.ja na bagna i topią. To też ludzie 
składają „lasownikom" ofiary z soli i chle 
ba, do którego wciskają. kilka włosów, 
wyrwanych z własnej głowy i zaklinają 
ich sobie na błogosławieństwo. Towarzy
szami „lasowników" są „podwieje", złe 
wiatry, przynoszące różne choroby. 

Odmianą. „la.sownika" jest białoruski 
,,leś11y,,, straszący ludzi og·niami oczu, 
olbrzymim wzrostem, albo też pi kiem 
ptaka, kwi1eniem dziecha lulJ wyciem 
zwicru1 .. Wyjątlrn·wo tylko d11ch ten rzu-
cu. r;ię 11a człowieku. i dusi go. . 

Jak \\idać wszystkie powyż ·ze od1111a-

która zaczęła co roku nawiedzać sio- wił się przed num. ~t~dy . ,Z.:?ZL11 1
' fI' A była to istota tak żarłoczna, jż że ten wielkolud brom nn śc10łh.i.d ~d~o 

n~wet z pod samych ust porywała 111- bra~ia ochłonęli ~ przesti:,achu, w a 1 "1~ 
dziom kes chleba. Zaczęto wtedy przemy- z mm w chytrą iozmowę1 
~li wać, f akby jej zamknąć drogę Chło:Qi - Czyj a to ściółka? . 
zagrodzili przerąb, usypaii -..v~ły, ale ~~ _ Drzew, - odpo~iedz1al olbnYIDI 
nic nie pomagało. Znachorowie 1·adz1h nachyliwszy się ku ludzwm. 
!traż stawiać, uzbrojoną widłam_i :- z -A czyje drzewa? 
tana jednak z11:a~eziono wartowm~ow b~ _Mojego pradziada 
duszy, a zwłoki. ich obsypane g1zybam1. _ A czyje będą? 
Pewien p;iste~ml~ poradZlł. tedY:, a.~y wy- _ Mojego prawn.uk~. 
karczowac pmak1 i uprawiać z1cm1ę, b~ _ A niewiada, mew1ada ! - zawołalł 
na zoranej ziemi nie ~noż? p~ws~ać a.111 bracła i podskoczY'•;szy, w?i1i widły~ ser 
upiór,_ ani strzyga, ~n: tez w1eąz1~1a ce olbrzymowi. Upadł z.ab1ty .na ziemię 
albowiem grunt taki Jest po~więco11y. z wielkim jękiem, a z Jego ciała, wyrosło 
Usłuchali ludzie rady; ~ecz zamm ~koń- olbrzymie białe drzewo z nm6s~em ko
czyli robotę na rozległ~J prz~strzem, _to natów. Od tego czasu niema z3:d?ego 
powymierało karczoW?Jków .~iła. Wym1e· ducha w lesie. Na miejscu olb~ym1eJ ~o 
rali wszyscy, co palih bory • giły dzieją się dziś. różne _me~zczęśc1-a: 

Int<>nda tej opowieści posiada odpo~ to ksiądz nogę złamie! to _?.z1edz1e past~
wir.clnik w baśni o lokalnym charakterze rza postrzeli, to pęknie os u wo~u zapó,.-
z okolic Tomaszowa Mazowieckiego. nionemu w drodze gospodarzowi. 

W lesie, na północ od Ujazdu, miesz
kał olbrzym, który .chadzał w ,t?warzyst: 
wie wichru. Ra;r, poJechało dwocn braci 
po ściólk~ clo tego Jasu ollJr~yma: Oga~-
1rnt kh wiC1tr, a potem zroh1la s1<; c1-
sz'a i olb1·zyn1 stanął przed ninti. Brucia 

Małe odmianki leśnego demona stano-
wią: „bO'I'owy" z Siedlecldego, ~ar~?ł z 
siwą, długą brodą, lub „duch lesnr .z 
Sandomierszczyzny, straszący ludzi gw;z 
daniem z wierzchołków sosen, a także 
niezawodnie 11i·ototyp Boruty, 
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Gawędy z przeszłości teatru pols Kiego 
Kłopoty teatru w Warszawie za czasów pruskich 

Nie mało miał kłopotów Imci Pan Bogu- W odpowiedzi na to Sapiehowie wyśwista-1 skrytykov:ał propagator teatru polskieg -, 
}awski, gdy, przybywszy w roku 1799 li reprezentację francuską i w dodatku, ks. Dmochowski. Wówczas Potocki pu
le Lwowa do Warszawy, objął znowu dy- - jak pisze w pamiętnikach hr. Józef Kra- ścił między publiczność wierszyk:. 

Nie wielka z strony mojej byłaby 
ofiara 

Końcem mojego pióra pogromić 

pijara, 

-ekcję teatru Narodowego. Nietylko mu- siński - „wrzuceniem czegoś niezmiernie 
;iał ustawicznie walczyć z cenzurą pruską, śmierdzącego w piec teatralny rozpędzili 

tle i z obojętnością elity towarzystwa war- publiczność". Na tern walb się nie zakoń
izawskiego, grupującej się wówczas koło czyła. Na drugi dzień stronnicy Francuzów 
csięcia Józefa Poniatowskiego w pałacu nie dopuścili do przedstawienia polskiego, r 
~d Blachą. Wiadomo, że główną rolę w nazajutrz znowuż partja Sapiehów nie po- na co Dmochowski odpowiedział~ 
tym światku odgrywała Francuska, pani de zwolib grać Francuzem. Te intrygi z obu 
Vauban, wówczas już nie pierwszej młodo- stron ustały dopiero po kilku pojedynkach, O sąd i smak nakoniec nie będę się 
ści, ale wpływ na księcia Józefa mająca porąbaniu rąk, ucięciu nosa ... spiere<ł, 

Taki z ciebie literat, jakiś był genem:. łuży. O tych kłopotach teatru polskiego pi-
Owóż małżonek pani Vauban zorgani- sze Kajetan Koźmian, wspominając o tern, 

tewał w pałacu Radziwiłłowskim teatr że Staś Potocki, który wspierał teatr fran-
1111atorski, w którym występowała hr. Po- cuski, afo nie widział w tern przeszkody 
tacka i Tyszkiewiczowa, Sułkowska i inni dla rozwoju sceny narodowej, napisał spec
przedstawiciele arystokracji. Teatr ten cie- jalną w tej sprawie sztukę, którą srodze 

Wśród takiej atmosfery działał teatr za 
czasów pruskich w \Varszawie. 

---oOo---

szył się wielkiem powodzeniem, odciąga- mtt" **' u ew*N www ·m IAW2' "WI u H"!_*+• 

;ąc publiczność od teatru Bogusławskiego, p h ł h 
oo którego z możnych tego świata uczęsz- OC wa a uczonyc 
czali jedynie Sołtykowie, Badeniowie, Sa- • • • • • 
?iechowie, co dało asumpt zięciowi Bogu- Paradoksalna ks1ązka filozofa amerykansk1ego 
sławskiego, Osińskiemu, do napisania wier- W paradoksalnej książce .fr dde·1s, stwic- i doczekał się lat 85. D:;;1 ,,: !, ·.Jiclki 
uyka, kończącego się słowa~ni'. . I of Women" (W obronie kobiet,; es::;ayista chemik angielski, wsławiony teorją o ato-

jeucze Polak po oolsku 1 pisze 1 czyta, i filozof amerykański, mr. H. L. Mr •'.Cl<cn, mach. przyznawał, że nigdy nie rn1ał cza

Bo nie cała Warszawa iest blachą 

pokryta. 
Zwrot o „blasze" odnosił się do pałacu 

i>od Blachą. 
Złota młodzież warszawska wysmre

wała widzów teatru polskiego, uznając je
dynie teatr w pałacu Radziwiłłowskim, któ
ry nazywano teatrem society. Jeszcze więk 
$zem powodzeniem cieszył się teatr fran
wski, gdy amatorów zluzowali w 1806 
roku fachowi aktorzy francuscy. Między 

stronnikami teatru polskiego i francuskie
~o dochodziło do kłótni i awantur. Gdy 
llp. w teatrze polskim grano „Sierotę chiń
ikiego" :Woltera w przekładzie przyjacie
ła Sapiehów Radowickiego, stronnicy teat
ru society przedstawienie wygwizdali. 

Luciano Zuccoli 

podtrzymujc tezę wyższości m\:ŻClrtt• nie- su na żen1aczkQ. Idealnym starf''l i;awale
żonatych nad tym, którzy wstąpili w związ rem Wśród poetów był Horacy, '-~' jący w 
zki małże1'iskie. Psze on: „o o~r'.il11cj ,1·yź swej sabińskiej wiosce. 
szości nieżonatych, ·utrwalonej przez ba- O Kancie pisze Geegge ~antayana: 

daczy ludzkości - wyższości tak wybi tuej, „Mały, zeschły stary kawaler". To samo 
że trudno jest znaleźć sześciu pierwszo- można powieclzi2ć o francuskirr. f:c~,juszu 
rzędnych filozofów, którzyby byli żonaci". Wolterze, którego twórczość o:ipcwiada 

Pięciu sławnych i nieżonatych foozo- pojęciu o starym cyniku, ale któr .~ żył w 
fów: Ka1t, Spinoza, Szopenhat.er i i~ie- związku, mało się od małże.!'1skiego różnią
ische służą mu do podtrzymani l 1ci tezy. cym. Taki znawca psychologji kc:,ieccj, 
Z czasów współczesnych mógłb;' dać: an- jak autor „Pani Bovary", Flaubtit_, pomi
gielskich wybitnych mężów start!.! Haida- 1110 pięknej postawy i głowy, pominw awan 
ne'a i Balfoura, w muzyc~ :-b,:nC.:el'a, sów, robionych mu przez panie, ttwał upor 
Brahms'a i Beethoven'a, malarzy-·- Leo- czywie w starokawalerstwie. 

~ard'.:l, Michelangel i Turner. ,l\yn:f _·m sta Teorji o starokawalerach da się prze
rokawalerstwa nazwaćby możn1 życ i~ wiei ci wstawić legjon genjuszów, ludzi wiel
kiego uczo11cgo Newtona. żył, pra.-:ował, kich, ludzi czynu, szczęśliwych w małżeń'
zasłużył się ludzkości, nie myśląc o małże11- · skim związku. 

ROZMOWA LALEK 
ta Wenecja martwa, milcząca, jakże się 
różni od tej, którą znają cudzoziemcy 
wesołą. rozbawioną, szalejącą w bla
~ach wiosennego słońca, zmysłową ... 

- Spytałem wszystkich: portj era, 
i;>'rektora h.:>telu, pokojówkę, wszyscy 
mówili, że uskarżają się wyłącznie na ci-
1zę .... „Ce silenec, ce ma.udit silence"„. 

Nowela 
(Przekład z włoskiego) - Czy znaleziono u niej pieniądze? 

- Tak, około tysiąc dwieście lirów. 
Przyszedł do mnie reporter z temi - Z powodu ciszy. _ A kochanek? 

~łowami: Spojrzał na reportera, który nawet _ Kochanek wyjechał trzy dni temu 
- Pan redaktor przypomina sobie nie mrugnął powieką. f miał powrócić jutro. 

pewną młodą blondynkę. którą widzie- - Ciszy? _ Jaki pan naiwny. Kochanek nie 
liśmy kiLka dni temu w teatrze, siedzą- - Z powodu ciszy Wenecji„. wróci ani jutro aID.i pojutrze. Dziewczy-
cą w loży naprzeciw naszej ... Znaleziono - Czy ciisza zabija? na wiedziała 0 tern i dlatesro odebrała so-
ią wczoraj wieczorem martwą w łóżką... - Widocznie. bie życie. 
Odebrała sobie życie ... Niech pan posłu- - Chyba co innego było przyczyną _ Pan wybaczy, panie redaktorze; 
(!ha... jej śmierci. Czy młodzieniec, który jej .Mając do dyspozycji tysiąc dwioeście li-

Stanęła mi żywo przed oczyma. Sie- wówczas towarzyszył w teatrze, był jej •w, mogła za nim podą.żyć. 
Jziała w towarzystwie młodego bruneta, mężem? - Zapewne; musiałaby jednak wie-
którego sylwetka odcinała się ostro na - Nie. To był jej kochanek. 4zieć dokąd. 
złocistem tle loży. Miała włosy ciasno - Zatem sprawa jasna.. Pewnie ją - A jednak wszyscy utrzymują, że 
splecione dokoła głowy, jakby chciała zdradził i opuścił. Cisza jeszcze nikogo ~.h si~ z powodu dręczącej ją ciszy, 
ukryć ich bogactwo. Włosy te w promie- nie zabiła... - obstaje młodzieniec. 
'\iach lamp elektrycznych rzucały złote, Nie dokończyłem zdania, a już zaczy- Nie odpowiadam; słucham. Wsłuchu-
Hleksy. Była bardzo młoda. Zwróciłem nam wątpić. Czy rzeczywiście cisza nie ję się w tę ciszę, która - rzecz dziwna 
bzcze uwagę na jej i·ęce o długich pal- może pr·zyprawić o śmierć? Cóż wiemy - czyni wrażenie czegoś konJ{retnego, 
ii.eh; od czasu do czasu opierała je o pa- o tern, co .się dzieje w duszy bliźniego? dotykalnego, czegoś, co można usłyszeć 
t.lpet loży. Podchodzę do okna, uchylam story. jak szmer .... Jest to cisza wiosek zagrze-

- Czy nie chciałby JeJ pan zoba- Deszcz pada. Pada wolno, jednostajnie banych w śniegu, cisza rozpraszają.ca 
tyć? - pyta mnie reporter. od rana; cały plac, na który wychodzą się bez echa ... W tem dochodzą z daleka 

- Co? Patrzeć na trupa? Dzię!rnję. okna redakcji, lśni od wilgoci. Tam da- dźwięki metalowe dzwonów, coraz bar
Młodzieniec uśmiechnął s.ię. Widział lei, na moście, ukazują. się czarne sylwet dziej słabnące, przytłumione, głuchQ.„ 

ilŻ tyle trupów, był obojętnym świad- ki. jakiś dzieciak w popielatym płasz- Cichną zupełnie i znów zapanoyuje mil-
hem tylu smutnych widowisk, że nie- Cl3yku i czerwonym berecie w1·aca ze G!ilenie nieubłagane, bezg-ranicznc.„. 
nęć moja wydała mu się dziwacz!1ą. szkoły. I z.nów m~t na pewien czas pu- Deszcz wciąż mży, po wilgotnych 

- Z jakiego powodu odebrała sobie stoszeje, na placu nie widać żywej du- stopniach mostu wolno przesuwają się 
Jrcie.2 - 'DYtam.. 'iZY- Okna domów są zamknięte. .Ach,, dmr•ne postacie.„ Dlaczegóż :właściwie 

Nowy dr'amat 
irlandzki 

Nie kaźdy 1nłody taienc 
dopuszczony jest na desk1 

„Abbey Theatre" 
Instytucją narodową o wyrobionej sła. 

wie jest dubliński „Abbey Theatre", któ
ry w bardzo niedalekiej jeszcze przeszło

ści był wyfozicielem wszystkich porywów 
narodowych Irlandji świadectwem jej nie· 
spożytej siły i wielkich talentów. jak nie· 
jedna instytucja Abbey Theatre, po osiąg· 
nięciu przez lrlandję upragnionej niepodlei 
!ości, skostnial trochę· w swoich zasadacł 

i nie każdy młody talent· doEuszczony jest 
na jego deski. 

Pisaliśmy już, jak bardz-0 ruch teatra1-
ny rozwinął się i podniósł w wolnej lr
landji, jak jest jednym z najpoważniejszycr 
czynników kulturalnych, siewcą i krzewicie 
Iem literatury własnej i obcej. Filarem te· 
go ruchu jest obecnie dubliński Gate Thca· 
tre, który wystawił kilka miesięcy temu 
sztukę młodego dziennikarza irlandzkie· 
go, Dawida Sears, „juggernaut". Sztukę 

tQ odrzucił Abbey Theatre i odmówił po
wtórnie jej przyjęcia po udzieleniu jej na· 
grody literackiej Tailteann. 

Tymczasem sztuka miała niezwykłe po
wodzenia. Temat zaczerpnięty z czasów 
wojny angielsko- irlandzkiej, kiedy naród 
irlandzki w swych uczuciach wobec ~inn 

Fein i jego metod walki nie mógł dojś".'. do 
zgody. żołnierz republikański, zastrzeliw
szy wywiadowcę-oficera angielskiego i za 
brawszy jego papiery, szuka schronienie: 
u rodziny konstytucyjnie usposobionej 
Sprzeczne zapatrywania rodziny na jegc 
działalność wywołują konflikt, ale w k01iC11 
zwycięża poczucie spólnoty r.arodowej i 
udaje się ułatwić ucieczkę po';t:ił'iwanemu 
przez władze. 

Jakkolwiek „Juggernaut" i~sl· pierwsza 
eróbą autora na deskach teatralnych, zdra· 
dza w;eH...ie wartości dramatyc:;;r1e, poczu 
cie teatru i wykazuie charakteryncję pew· 
ną i nieomylną. 

nie miała skończy;ć samobójstwem, opu· 
szczona i sama jedna w tym całunie miJ. 
czenia, obca. wśród obcych! 

- Jak się nazywała? 
- Helena... lat dz.iewiętnaście„.. U· 

ciekła z domu z tym młodzieńcem, któ
rego widzieliśmy w teatrze. Zostawiła 
list do rodziny i wpakowała sobie kulę 
w serce. Nie uskarżała się na wyjazd 
swego kochanka, natomiast narzekała 
na ciszę, melancholję, deszcz, zimno. 
Mówiła, że wyobrażała sobie Wenecj~ 
zupełnie inaczej. 

- Czy sądziła, że w grudniu może tu 
być ciepło? Mógł był ją wywieźć do 
Kairu ... 

- A milczenie„. 
- A więc dlaczego stąd nie wyjecha 

ła? W Londynie, Paryżu, Neapolu jes1 
życie, wrzawa, która oszałamia i pozwa· 
la zaJpomnieć o własnych troskach i bó 
lach. 

- Zbłądziła, zabłą.kała się tu i uma: 
ła - mówi mój reporter. 

- Pan przemawia stylem napisów 
na nagrobkach. 

Urywamy rozmowę. Dziwnie szybko 
z szarego nieba opadł mrok; latarnie gc, 
zowe już oświetlają, wilgotne chodniki: 
za oknami palą się lampy naftowe. 

- Możebyśmy jednak poszl.i ją zoba· 
, I czyc .... 
- Dobrze chodźmy. 
Idziemy przez uliczki wąskie; po dr0· 

dze spotykamy nielicznych przecho
dniów, ledwie dostrzegalnych przy sła· 
bem świetle latarń gazowych. Zaprawdę: 
trzeba mieć nerwy ze stali, by obojętnie 
znosić samotność i cisz~ w tem ponu-
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SPEŁNIONE MARZENIA 
'.Andrzej Bartczak pracował w fabry

~. Zarabiał niewiele, gdyż fabryka była 
czynna tylko cztery dni w tygodniu, a 
tu w domu gromadka dzieci, które trze
ba było nakarmić i przyodziać. 

Najstarszy syn Bartczaka 15-letni 
Józek, na którego liczył ojciec, że będzie 
mu pomocą zawiódł pokładane w nim na
dizieję. 

S~aby był i chorowity. Do pracy fizy
CZI?-eJ me zdradzał najmi1iejszej ochoty 
za~ęty całkowicie książką. Uczęszczając 
tez do szkoły powszechnej od paru lat 
b:r! zawsze jednym z pierwszych ucz
ruow. 

. Stary Bartczak nie mógł nigdy się 
nun wyręczyć, bo Józek jeżeli nie czytał 
~ nap~wno coś „bazgrał" jak wyrażał 
s.ię OJCiec. 

To też całe przywiązanie Bartczaka 
skoncentrowało się na 13-letnim Fran
ku. Franek o dwa lata młodszy od Józka 
przewrż:5zał go wz:ostem o całą głowę. 
~ozr.osmęty nad wiek odznaczał się też 
siłą 1 cała praca mężczyzny w domu spo
tzęła na jego dziecięcych barkach. 

- Z tego chłopaka będą miał pocie-
thę - rozważał niejednokrotnie Bart-
czak. - Za rok skończy szkołę pow-
'łZechną i pójdzie pracować na chleb. 
Lżej mi będzie. 
. J?o nauki i przymusu szkolnego odno

~1ł się Bartczak niezbyt przychylnie. 
- Każą dzieciakowi uczyć się róż-

nych r~eczy - mawiał dość często, z któ
ryc~ me.ma najmniejszego pożytku. Nau
czyhb~ ich lepiej na chleb pracować, że
by byh pomocą dla swoich rodziców. 

T? też zły był na Józka ,że ten gar
nął się do nauki i choć wiedział iż dziec
~o ~e~t sł~be zadecydował oddać go do 
J~k!eJ_kolv,:i~k bądź pracy, aby tylko od
~ązyc swoJ skl'Onmy budżet. 

Oznajmił też Józkowi: 
- Trzeba pomyśleć o tem abyś dar

~o chleba uje jadł. Ja z każdym dniem 
Jestem coraz to starszy i coraz trudniej 
mi jest na was zarobić. 

- Ja chciałbym się uczyć - odezwał 
~ię nieśmiało chłopiec. 

- Uczyć! - zawołał ojciec. - źle 
lnasz chyba w głovtie. Na naukę trzeba 
pieniędzy, a u nas bardzo często niema 
co do garnka włożyć. Nauka jest dla 
bogatych - filozofował dalej Bartczak 
- dla nas biedaków pozostała tylko cięż
ka praca. 

. W oczach chłopca ukazały się łzy, co 
widząc matka pospieszyła z pomoca swo
jemu pierworodnemu, którego z uwagi 
na jego zdrowie najwiecej ze wszystkich 
.izieci kochała. , • 

- Słuchał Andrzeju - powiedziała 
-~ Józiek jest słabo-wity do pracy ci~żkiej 
__,... -
rem mieś'cie. Cóż jednak cisza i ciemność 
obchodzi stałych mieszkańców Wenecji, 
1nających tu swe ogniska domowe? Ich 
5zczęście jest zawarte w tern milczeniu i 
tern uro1.m, jak majątei{ skąpca w 
skrzyni, ukrytej gdzieś w tajemmczych 
podzi e.miach. 

Ale Helena nie miała tu nikogo. Dla 
ukochanego mężczyzny uciekła z domu i 
tu, zdała od rodziny, została zawiedzio
na w swych uczuciach, opuszczona„. Ci
sza ją złamała„. 

Zatrzymujemy się. Reporter stoi już 
pr-zed hotelem, rozmawia z portjerem, 
potem z dyrektorem. 

- Właściwie · nikogo nie wpuszcza
my, - mówi dyrektor hotelu, - jednak 
dla prasy nie ma barjery.„ Telegrafowa
liśmy do rodziny„. Ja osobiście pragnął
bym, by się to już jak.najprędzej skoń
czyło„. plotki bardzo nam szkodzą„. Co 
ia fatalny wypadek„. Objaw silnej ne
urastenji. Nie mogła znieść ciszy. Bie
dna mała. Panie przysłały jej kwiaty, 
mnóstwo kwiatów. Zobaczy pan. Leży 
w pokoju numer 34, drugie piętro. 

Drzwi pokoju są strzeżone przez po
licjanta. 

Uderza nas ostry zapach fijołków, 
których jest taka obfitość, że oświetlo
ny pokój nabrał ametystowych reflek
sów. Fijołki rcw;,:;ypane są wszędzie: na 
Komodzie, na stole, na ziemi; splecione w 
!r' rlandę otaczają zwierciad~o, które jesz 
cze v·czoraj odbijało pcstać dziewcz'icia, 
a jutro już odbijać będzie obraz znudzo
nego przejezdnego turysty. 

Okna wychodzą na Canale Grande, ca 
4 już otoczony gęstą mgłą. Zmrok ustą-

się nie nadaje. Rozmawiałam niedawno wiedziała się dopiero teraz, że opłaty w 
z jego profesorem, mówił, że dziecko szkołach średnich są tak wielkie, iż przy 
jest bardzo zdolne niech się więc dalej skromnych zarobka<!h Bartczaka niema 
uczy, a będą z niego ludzie. nawet o czem marzyć aby Józek mógł 

- Ludzie, ludzie przedrzeźniał Bart- się dalej kształcić. 
czak. - Zanim będą z niego ludzie po- Młody chłopak zmartwił się ogromnie, 
mrzemy z głodu. gdy po rozmowie z matką dowiedział się 

- Może by jednak spróbować„. - roz o wyniku jej starań. 
poczęła matka. - Trudno moje dziecko - tłumacey-

- Czy i tobie kobieto w głowie się łamu matka - nie jesteśmy na tyle bo
przewróciło? - krizyknął zaperzony Bart gaci, aby cię do szkoły posyłać. Trzeba 
czak. - Za co będziemy uczyli chłopaka? się z losem pogodzić. Dostaniesz jakąś 
Skąd weźmiesz pieniądze. lekką pracę, więc zbyt się nie będziesz 

Postanowiłem, że najdalej za dwa ty- męczył, a i sił przytem nabierzesz. 
godnie chłopak bierze się do uczciwej Upłynęło kilka dni. Pewnego wieczo-
pracy. Dość wałęsania się z książeczką ra stary Bartczak oznajmił. 
pod pachą i zbijania bąków. - Znalazłem pracę dla Józka. 

Matka umilkła nie chcąc draźnić swo Słysząc to, chłopak zatrząsł się całem 
jego męża. Ale gdy dzieoi poszły spać ciałem. 
rozpoczęła szturm na nowo. Dotychczas żywił skrytą nadzieję, że 

Znała ona dobrze naturę Bartczaka. coś się zmieni w jego życiu i będzie mógł 
Wykrzyczy się, wyzłości wreszcie przysta się uczyć. 
nie - tak zawsze było. - Mój majster - ciągnął dalej Bart 

I teraz też dopięła swojego celu. czak, nie zważając na pobladłe oblicze 
- Dobrze - zgodził się Bartczak - dziecka - ma znajomego, który założył 

ale niech to nic nas nie kosztuje, tak sobie sklep spożywczy i Józek będzie tam 
fak w szkole powszechnej. pracował. Nara~ie dostanie całodzienne 

Następnego dnia Bartczakowa poczę- utrzymanie, a dalej to zobaaz.ymy. 
ła informować się o warunki przyjęcia I - Na })rzyszły tydzień - Bartczak 
do szkoły i ku wielkiej swej rozpaczy do- zwrócił się do chłopca - idziesz do pracy 

Czem poeci właściwie na chleb. zarabiają? 
Poezja nie tuczy. Jest to prawda znana- Wielkiego kontyngentu wybitnych po

od wieków. Są wprawdzie wyjątki, że i etów i powieściopisarzy dostarcza stan le
poetom dobrze się powodzi, że nawet do- karski, że wymienimy tu tylko naszego 
chodzą z czasem do pewnej zamożności, Boy'a. Zadziwi się zapewne niejeden, że 

są to jednak rzadkie wypadki. wielki Henryk Ibsen był aptekarzem. Jack 
Setki, tysiące wybitnych poetów róż- London był poławiaczem ostryg, przemy

nych czasów przymierało głodem i w re- tnikiem, chwilowo nawet - bandytą mor
zultacie nic im nic pozostawało ja~ t:hwy- skim, Eugenjusz O'f"{eill był właściwie 
cić się jakiegoś ubocznego zajęcia. wszystkiem: doglądaczem bydła na okrę-

Bcaumarchais był handlarzem drzewa, tach, marynarzem, dozorcą we fabrykach, 
Balzac gcnjusz pracowitości był zawsze o- komedjantem w wędrownym cyrku. ~„ 

pętanym najrozmaitszcmi ideami zarobko- Gdy rzucimy okiem na literaturę pol-
wemi i pomysłami przedsiębiorstw. ską, dowiadujemy się, że ceniony poeta 
Wedekind był z młodych lat szefem rekla- Or-Ot był subjektem handlowym, Artur 
my we fabryce Maggi'ego, Gustaw Mey- Gruszczyński - buchalterem, poeta 
ring autor „Golema" był bankierem w Słoński - dentystą, Stanisław Przyby
Pradze i dopiero, gdy zbankrutovvał, zo- szewski z zawodu muzykiem a potem urzę
stał poetą. bardzo wielu poetów pocho- clnikiem pocztowym, Sewer - ziemiani
clzi ze stanu nauczycielskiego n. p. najwięk nem, \Vyspiański - właściwie malarzem, 
sza poetka szwedzka Selma Lagerlow. Po- Wachholz - świetny tłumacz Fausta jest 
pularny i bardzo lubia11y szwajcarski po- lekarzem, Gamaston (Kamiński) był ad
eta Ernest Zahn jest do dziś dnia wła- wokatem, Asnyk i Tetmajer byli dzienni
ściciclem restauracji naci i,eziorem Zurych- karzami, Edmund Wasilewski urz0dnikiem 
ski cm. magistratu. 
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pił miejsca nocy. Słychać leniwie spada
jące z rynny krople deszczu. Te powol
ne uderzenia :• .... :tezą c:ias jak zegar i do
wodzą, że de...fcz pada i nie ustaje. 

Ro:zglą.dam się po pokoju: na komo
dzie leży grzebyk szyldkretowy inkru
stowany sztucznemi 01~·lanr:ikaro~, lśnią.· 
cemi wśród fjołków; trochę dalej czarna 
aksamitka, służąca do przybrania wło
sów, wreszcie ręczne lusterko w ramce 
ze słoniowej kości. 

Po drugiej stronie pokoju jest łóżko, 
na którem leży ona. 

Leży, mając ręce wyciągnięte wzdłuż 
bioder i włosy rozpuszczone. Czarna 
aksamitna suknia strasznie podkreśla 
śmiertelną bladość twarzy i nadaje wło
som barwę lśniącego złota. Oczy są zam
knięte, pokrążone sinemi obwódkami, 
usta zupełnie białe. 

-- A cóż to takiego? - zapytuję 
szeptem zdumiony. 

Otiok twarzy umarłej dostrzegam led 
wie widoczna wśród mnóstwa fjołków 
inną. twarz.yczkę z otwartemi oczami, u
śmi~chniętą, przypominającą twarzyczkę 
dziecka. 

- To jej lalka, - odpowiada repor
ter zciszonym głosem. - Znaleziono ją 
obok niej i tak pozostawiono 

Lalka! Lalka! o blond włosach, u
brana w czarną aksamitną sukienkę, 
.-ak jej właścicielka, uśmiecha się figlar 
n;e, wnosząc w ten ponury, śmiertelny 
nastrój jakieś tchnienie życia„. 

Była jej przpjaciólką„„ Razem będą 
lJOC.howane ... Niebieskie oczki patrzą na 
m~iP. wesoło i niewinnie, jak by chciały 
powiedzieć: „Nie martw się. Mnie i jej 
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jest dobrze. Wypoczywamy wśród tych 
µięJmych fjołków; bardzo przyjemnie 
tnk leżeć„. Widziałam ją plączącą, a te
r.'.lz śpi spokojnie„. Znam wszystkie jej 
tajemnice i wiem, że z radością powitała 
śnnerć ... Nie budźcie jej, zostawcie ją 
w spokoju ... " 

Lalka rzeczywiście robi wrażenie u
szczęśliwionej, że znajduje się ze swą pa 
nią wśród tylu kwiatów. Oczy jej śmieją 
się, J. różowa twarzyczka promienieje 
zadowoleniem. 

- Czy nie zostawiła jakich listów? 
- pytam półgłosem. 

Jedyny list do rodziny. O ile się nie 
mylę. już to panu powiedziałem. 

- A do kochanka? Ani słowa? 
- Ani słowa. 
- To dobrze. Pogarda! 
I nie wiem czemu sprawia mi to ta

ką przyjemność, że zapominając się wy
mawiam te słowa głośno. 

- Wróciła do lalki, - mówię już ci
szej. 

Patrząc na nią, tak młodą, ubraną w 
tę czarną aksamitną suknię, nie mogę o
przeć się wrażeniu, że miłość była dla 
niej zbyt cierpkiem jeszcze owocem i że 
lalka bardziej odpowiadała. 

Cudzoziemka, opuszczona w tern mieś 
cie ciszy, wróciła do lalki, jedynej wier
nej przyjaciółki. 

Wczoraj wieczorem wiodły ze sobą 
rozmowę obie blondynki, obie jednakowo 
ubrane, obie samotne i niewinne. 

- Jestem sama, - powiedziała dziew 
czyna. - I cierpię, bardzo cierpię. Co 
mam robić? 

- Ja nie cierpię, - cd powiedziała 

Tak więc los Józka został przesądzo. 
ny. 

Musiał pożegnać się ze swojemi ma. 
rzeniami, w których widział się po skoń· 
czeniu inżynierem w jakiejś wielkiej fa. 
bryce. . 

Nadszedł fatalny dla Józka dzień. 
Z samego rana ojciec odprowadził go 

na miejsce pracy. 
- A pamiętaj chłopcze - przestrze 

gał go - nie leń się, bo jak cię wyrzucą, 
to ci takie lanie spuszczę, że popamiętasz 
całe życie. Matka cię nie · ochroni„. 
Wie~z~ że ja, będąc w twoim wieku, cięi 
ko JUZ w fabryce pracowałem i chleba 
darmo nie jadłem. 

Późnym wieczorem wracał Józek d\ 
domu. Plecy bolały go ogromnie, a ręce 
miał do krwi pościerane. Nogi z wiel· 
kim trudem unosił do góry, tak był 
zmęczony. Przez cały dzień biegał ze skle 
pu do piwnicy i z powrotem, noszac wor
ki i skrzynie, których ciężar był • ponad 
jego słabe siły. 

- Chyba już nie pójdę do tej roboty 
- rozważał - przecież ja tam nie wy-
trzymam. 

Ze łzami w oczach wszedł do mieszka
nia. Zdziwił go świąteczny nastrój, jaki 
tu panował. Czysto, jasno, na stole stos 
bułek, na talerzach wędlina. Nie brako
wało też butelki z wódką, którą Bart
czak nie gardził. 

Wchodzącego chłopca chwyciła w ra-
miona matka i poczęła ściskać i cało-
wać. 

- Będziesz się uczył, moje dziecko -
wołała radośnie. Jutro już nie idziesz do 
pracy. . 

Z chaotycznych słów matki Józek zro-
zumiał, że spotkało ich wielkie sz~ 
ście. 

Bartczak o wa w tajemnicy przed mę
żem i dziećmi, pracując dorywczo tu i 
owdzie, zaoszczędziła sobie trochę gro
sza i od czterech miesięcy grała na lote
rj i. Myślała, że już nie wygra, aż tu dzi· 
siaj popołudniu otrzymuje zawiadomienie 
że wygrała dziesięć tysięcy złotych. Za
kładaj ą więc sobie sklep, a Józek idzit 
do szkoły. 

Józek z niecierpliwością oczekuje roz. 
poczęcia roku szkolnego. Napewno zost&
nie inżynierem w przyszłości, bo pragnie 
tego koniecznie. Matce opowiada szeroko 
o swoich planach na przyszłość. 

Z jednem się tylko kryje. Gdy tylko 
zacz:uie zarabiać, kupi sobie los na lote
rję. Jeden, drugi, dziesiąty„. Napewno 
wygra i założy fabrykę, w której bę~ie 
głównym dyrektorem. 

Ano czekajmy, może i do Józka uśmie 
chnie się szczęście i zostanie bogatyn 
fabrykantem? J, N. 

laleczka z wosku i drzewa. - Jestem we 
soła, bo nie mam serca, które bije. Sły
szysz. śmieję się.„ 

- Moje serce bije strasznie i spra 
wia mi ból, okropny. Nie mogę się śmJać. 
Widzisz Płaczę„. 

- Dlaczego nie zatrzymasz swegG 
serca Zatrzymaj je, jeżeli cię męczy. 
Będziesz się potem mogła śmiać. 

- Tak sadzisz 
- Tak. Widziałam kiedyś, jak zegar. 

mistrz, u którego byłam w oknie wysta
wowem, zanim mnie kupiłaś, zatrzyma& 
zegarek, który spieszył się i uderzał ja} 
twoje serce. Czy serce twoje nie jest po
dobne do zegarka? Jeżeli bije za silnie 
i sprawia ci ból, powinnaś je zatrzymać. 

Wówczas dziewczyna położyła lalkę 
na łóżku i sięgnęła po broń. 

- Poczekaj, zaraz je zatra.ymam. 
I kładąc głowę na podus~ obok 

główki lalki pociągnęła za cyn~. 
-A widzisz, teraz jest dobrze, -

powiedziała lalka, - serce ci nie bije i 
już nie czujesz bólu. - A więc śpijmy ... 

Dziewczyna usnęła na wieki, a lalka 
o szeroko otwartych niebieskich oczach 
strzeże jej snu; patrzy na mnie, jakbJ 
mi chciała powiedzieć, że tak jak się sta. 
ło jest najlepiej„„ 

- Wyjdźmy stąd, - mówię szepe 
tern, - zostawmy je w spokoju. 

Przed opuszczeniem pokoju gaszt 
światło elektryczne. 

- Tak będą lepiej spały„. 
Mój towarzysz potakuje ru.chem gło 

wy. Wychodzimy z hotelu i w głębokim 
milczeniu wracamy przez ciche i ciemlY 
uliczki ... 
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Katastrofa kolejowa pod Kutnem KlłOlllKA 
DZIS: 
Ludwika Kr. Fran. 'SIERP JEN 

25 JUTRO: 
N. M. P. Jasnogórskiej -·---W seh. &łońea ll• 4 m.34 
Zachód „ g. 1$ m.42 

Trzynaście wagonów strzaskanych ·- tor· 
poważnie uszkodzony 

.J 

NIEDZIELA 
Ws. ksh~i'yca SI· 20 m. 54 
Zachód M g •. 10 m. 41 

Baczność Czeladzie Kowale I 
Gospoda Czeladzi wzywa wszystkich 

swych członków o p-rzybycie na Nadzwy
czajne Zebranie, które odbędzie się w lo
kalu „Resursy" przy ul. Kilińskiego 128 
dnia 25 sierpnia o godzinie 2 w I termi~ 
nie, a o 4-tej w II terminie bez wzglę~ 
rlu na i!oś~ członków, sprawy bardzo waż
ue. 

Zarząd. 

8acznósc t~eładzie to karze! 
Gospoda Czeladzi W'ZyWA wszystkich 

swych członków o przybycie na. Nadzwy
czajne Zebranie, które 09,~dzla si~ w lo
kalu „Resursy" przy ul. Kilińskiego 123 
dnia 25 sierpnia o godzinie 2 w I tenni
nie, a o 4-tej w II terminie bez wzglę
du na iiogć cuonk6w, sprawy bardzo waż. 
ne. 

·1.ia.rzad. 

Nie będzie redukcji 
w fabryce Państwowego 
Monopolu Tytuniowego 

Przed dwoma. tygodnia.mi wśród ro
botników pracujących w fabryce Pań
stwowego Monopclu Tytuniowega w Ło
dzi. wr,wołała ?lbrzyn~ie poru.sżenie . wia
domosc o zam1erzoneJ przez dyrekcJ~ fa
bryki :redukcji robotników. 

Jak się obecnie dowiadujemy, dyrek
cja główna odstąpiła całkowicie od my· 
śli p11Zeprowadzenia tedukcii w fabryce 
'~zkiej. (w) 

Walka z drożyznł\ 
Województwo łódzkie dostało w dniu 

wczorajszym okólnik MirtlsterstwA Spraw 
MT ewnęttznych zawierAjący irt~trukcj~ do
kładnego badartia pt.tyctyn waha.ni! ce11. 
Pozatem okólnik nakazuje: wzmocnienie ó• 
pieki nad kómisja111i cennikowemi oraz 
baczne śledzenie i walkę z objawami 11ie
uczciwej konkurencji, oszustw na wadze l t. 
d. Należy przypuszcżać że okólnik te11 
przyczyni się w pewnym stópniu do zaha
mowania drożyzny . . CP). 

Zmiany w wojsku 
Jak się dowiadujemy, rozka.ietn M. S. 
Wojsk. ppułk. Adam Haberling z 19 p. p. 
mianowany został komendantem placu w 
Ł0dzi. 

Tym samym rozkaz~111 mjr. dypl. MAr
jan Kluska z D. O. K. IV mianowany wstał 
szefem sztabu X dywizji piechoty w Ło~ 
dzi. 

W. pią.tek o god1i11i~ pierwszej po 
l'ółnocy wydarzyła się powat11a katastro
fa kolejowa na 9 kilometrze poci WłocławM 
kiem, na linji 

Kutno-Włócławek. 

Szczegóły katastrofy są następujące: 
Pociąg towarowy idący z Torunia wpadł 
na posterunku kolejowym nr. 2 na zwrot
nicy Warząchewka na pociąg towarowy 
zdąrzający z Kutna do Łodzi. 

Lokomo.tywa pociągu toruńskiego wpa-

dla z nieslychan:t sil·1 na końcowe wagony 
pociągu kutnow kiego, załadowane węg

lem, wapnem i drzewem. Wskutek zderze
nia. 13 wagonów 

zostało całkowkie strzaskanych. 
Tumany białego kurzu z wapna tasło

niły miejsce kala~trofy nieprzejrzaną mgła
wicą. Parowóz pociągu toninskiego, w 
którym popękały rury, 

zaczął się palić 

jed11~k szybka akcja maszynisty i palacza, 
---- ~ • „„_ • • - •• - ' „. -· .4 ''. . .„ . 

·.Wolne miejsca 
Kto chce otrzymać pracę niechaj się zgłosi 

do P. U. P. P. · 
Państwówy Urząd Po§rednictwa Pracy 

w Łodzi, l{illński_tig'<Y 52, poszukuje kahdy
datów z dobremi świadectwami i referen· 
cjami do obsadzenia nast9pujących posad: 

NA WYJAZD W KRAJV 
W oddziale dla rzemieślników i robotników 

4-ch gatr!uy, 1-go majstra. introliga
torskiego, 1-go $pecjaliśtO do dekatyzowa· 
t'lia materjałów, 1-go praaOWAcza. 2-ch pil-

r1ikarzy m.Hzynówych, l ·go szlifierza. na 
pilt1iki i 1 ~go heblarza na. pilniki, 1„go maj· 
stra do wyrobu farb zien111ych, siłę samo· 
rlzieln~ z dluęoletnia nraktYka.. 

W oddziale dla pracowników umvstowych. 

t-go rutyMwancgo buchaltera, 1 ~ną 
stenótyf>iStkę nic!'niecko-polską, 1 ·go kio-
1·ownika. biura zwiątku, 1-go kierownika 
fabryki i specjalist~ do wyrobu niti. 

19004 bezrobotnych w Łodzi 
Z zasiłków korzystało 14227 osób 

Nil t~rMie Państwowego Urzędu Pośred I W samej Łodzi z zasiłków korzystało 
nic twa. Pracy w Łodżi (miasto ł.ódź i po- w ubiegfym tygodniu 14277 be.trobotn}'Cl1. 
Wiaty) łódzki, łaski, sieradzki, 1i;czycki Pratówników umysłówych brało zasiłki do
l brzeziński w dniu 24 sierpnia 1929 r. by- raźne 53. 
łó w ewidencji za.rejestrowanych beżrobot- W ubiegłym tygodniu słra.ciłc.i prac~ na 
nych 25704 w tet'll w M.mej Łodzi 19004, t~renie l.odżi 156 betrobótnych, otrzymało 
w Pabjanićach i479, w Zgierzu 1S02, w pracę 623, wy5łano do pracy 50, żdjęto z 
Zduńskiej Woli 1029, w 1omaszowl~ Ma- ewidencji t irt11ych przyczyn 952. 
zowicckim 15{'.)2, w Ko11sta11ty110wic Wl, Urząd rozporządta 9 wolneml miejsca.~ 
w Aleksandrowie 250, w Rudzie Pabjanic~ mi dla robotników r6ż1tych żAwodów. 
kiej 257. 5 b!:tróhot11ych otrzy!1l!łó w Ciągu 

Z zasilków kórzystalo w ubiegłym ty- tygód11ia. znizki kalcjówe na pućiazct kó-
gódnlu 17SUD beuobotnyc'b. lejami pa11~twowemi. --

Zamordowanie staruszka 
Zi~ć zabił teścia z pobudek majątkowych 
W tych dniach w południ~ na polach 

wsi Szynkówka (gminy Dzier.tno, pow. Ry
piński), podczas twózkł torfu z pola żoM 
stał 2a1norcfowa11y 70-letni Ludwik Rako
ty, mieszkaniec wśl óborczyska, Zabójca 
po dokonaniu mordu, zanurzył SW:\ ofiart 
głową do pasa w torfowisku. Na głowie 
dertata widnieją rany cięte, zadane 110:tem. 

Sprawcą ohydnego mordu okazał się ii~ć 

starca, f rancis&ek Przcidzieńkowiski, któ„ 
rego aresztowa110. 

Zi~ć, nie mógł siQ doczekać śmi~rci te
ścia, wi~c przllz morderstwo myślał przy„ 
śpie~tyć chwilę objęcia ~ospóC!arki. 

Miast na 2'05oodarza, wyazectł M. za
bójcę. 

Pomoc rzł\dowe. 
dla sadownictw• Wł od ·kluczem 

Wobec wielkich strat, jakie weku- amywacze p . . 
tek mrozów ub. zimy poniosło nasze sado- a pieniądze w kasie zpowrotem 
wnictwo i sz;kółkarstwo, rząd postanowił 
przyjść z pomocą ktedytową tym gałę- Przed paru dniami w nocy we wsi Kle- Czi;ść plęniędzy w sumie 4.462 odebra• 
ziom produkcji. pin (gm. Sorbiewo, pow. Płor1skD no od kochanki Janigzewskiego, zaś kwo„ 

w tym celu ministetstwo Rol11ictwa, dokonano. zuchwałego włamania t~ 1743 zł. odebrano już od wierzycieli, 
aby ułatwić korzystanie 11 kredytów Pań~ do lokalu kierownictwa robót rcgulacyJ· „ któr)rm J. zaąi)1ł 1'uż rozńożyczyć. Wino ... 
stwowego Banku '.Rolnego, przeznaczyło l' 

ze swego bud2etu potrzebM sumy na ob- nych rzeki Raciąż11icy. Włamywacze, po w aj ców aresztowano i osadto110 w' 1 ięzie. 
niżenie oprocentowania trzyletnich poźy„ uprzednim wyj~ciu szyby w oknie+ tiiu. 
czek banku d1a właścicieli handlovr,vch zakradli się do pokoju DocC"11iając rolę, jak~ od~grała policja 
?z~~le~ drzew <w~·ocowych oraz dla. w!a- kićr~wtlika robót Andrzeja Gli11ski -"'O i w \ ·· wykryciu sprawców kradzieży, p. Wóje„ 
:ic1c1eh tych sadow handlowych, ktore . . ' 11> 
stanowia gł6wne fródło dochodtt drob· tzas1e iego snu - woda warszawski polecił wyrazić podzię-
nych gospodarstw. skradli walizę z pieniędzmi skarbowcmi kowanic za gorliwość i energję w służbie; 

Nadto ministerstwo pokryje oprocen- w sumie 9.360 zł., przeznaczone na wypla- zast\!PCJ naczelnika woj. urzędu śledczego, 
cowanie pożyczek, udzielonych pierwot- tę robotnikom podkom. Tadeuszowi Makowskiemu, ko-
nie do końca 1928 r. przez Państwowy · p . · . 
Bank Rolny na zakładanie sadów, a na- . iz_ep~owatlzonc cnc.rg1cznc. dochod~c- 111enclantowi pow. w Płońsku, podkom. 

zapobiegła. ewentualnemu ptkni~du koth 
\:Vykólejone i zdruzgotane wagony \:1,·y. 

padły na prawą stronę toru uszkadzając P()· 
watnie 

linję telegraficzn~ 
Kilkanaście słupów telegraficznycl;l zostało 
wywróconych. 

Katastrofa przypominająca rozmiaraml 
niemal $traszliwą katastrof~ kolejową w 
Łodzi na stacji towarowej Karolew, po 
ciągnęła ża sobą 

ofiary w Judziacte 
lecz nie tak straszne. 

Siczątkami wagonów przygnieceni zo4 
stali hamulcowi: Maurer i drugi nieustaM 
!onego dotąd naiwiska. Obu musianc 
prt wie.tć dó szpitala w Kutnie. 

Hamulcowy Maurer znajduje się " 
agonji przedśmiertiiej. 

Oprócz wymienionych zostali lż~j 1~ora· 
nieni dwaj im\i kolejarz~ 

Tor kolejowy 
został ustkoozony 

pcwatnie, tak, ie pociąg pośpiesz11y t 
Poznartia prz~:z: ioru1\ do Warszawy zmu
szony był z przed miejsca. katastrofy cof
nąć si~ z powrótem do Tótunia, skąd wyru~ · 
szył do Warr;zawy prz~z Mław . Oó go
dziny 12 w południe t<'lr nie Zó tal jcnczc 
oczystczony. l<onrnnikac]a odbywa :się z 
wielkiemi i~rzeszkodami. 

Przyczyn~ kAhlStrofy był4 
źle ttastawłona zwrotnica. 

Kto ponosi winę wypadku dotąd nie usta• 
10110. Przybył.at Warszawy kómisja bada 
przyczyny kata trofy i wyniklycJ1 strat. 

Z ministerstwa Komunikac1i 
Wobec zt'l'lhieJ&zon .i fl'ekw~rtcji, Mi· 

l1i$tt•ntwo Komunil{acji pol~ciło pOr!(;<l-W· · 
~~Y od 1 wneś1'1is. 1·. b. znieśĆ cod~ienne 
kui'eowani~ pociągu, złożonego. wyłl'!cznit . 
z wagonów sypialnych, między Warsza. 
wa a Foznaniem, który był ·wprowadzony 
M." ćzaa trwania P.W.K. 

ł'Ociąg tan b~dzie kut ował od 1 Wl'Ze 
611ia. do zamknięcia. Wystawy tylko: .i 
W:tt~za.wy do Poznania co soboty, z Po· 
tt'l.aflia do Warszawy co ni-cdzielę. Pociąg 
wycbod-zi z Warszawy o godz. 23 min 
H>, t. Poznania o 23 min. l5t 

W Łodzi i Piotrkowie 
powstaru\ wielkie zlewnie 

· mleka · · 
Zaopail'ze.nie miast nastej lH'owin· 

cji w nabiał, a szczególniej w mle~o ~na.j 
duje się wciąż na l)Oziomie banfao ni· 
skim. Warunki dostarczania mleka. spo
żywcom i zdl'owotność tego i~iezbędnego 
produktu odżywczego p01ioetawiają. bar
d:to wiele do życzenia. Zaradzić złemu 
mogłoby jedynie powstanie we wszyst. 
kich wi~kszych miastach mleczal'ń cen~ 
tralnych, t. zw. zlewni mleka, gdzie mo. 
·gła.by się ześrodkować cała akcja zaopa
trzenia ludności w mleko. 

Dowiadujemy się obecnie, ze od. dłuż· 
siego jui C2&.SU tego rodzaju a.keja jest 
w toku i to przedewszy.stki~m w mie· 
śie na.szam, gdzie chód.ii o Z<lrowie ol
bnyn'lieJ masy robotniczej. W najblit· 
~aiyc.h. d1\iach pow3tanie wielka zlewnia 
mJeka. w Lodzi, a. następnie w Piotrko
wi~ 

Zapisy na uniwersytet 
Zapisy studentów na wydział lekarski 

uniw. warsz. odbywać się będą od 2 do 12 
września, a na pozostałe wydziały do 14 
września. stępnie przedłużonych na okres dwu lat me polteyJnc doprowadziło wkrolcc do UJ~· Marjanowi Perkowskiemu, przod. służby 

w wypadku wymarznięcia sadów. cia sprawców kradzieży. Są to: Jan Czcr- śledczej z kom. pow. warsz. Marjanowi 
W~zelki_o podania o wyż~j w~mhmio- niakowski i Jan Ja11iszcwski. Wspomnia- Wojciechowskiemu i komendant. posterun

A~ Pozyezki ulgowe, względ111o o ich pr~e ni wskutek cicmno§ci i pośpiechu pozosta- ku w Mysztowie, pow. Płot13ki nost. Ta-
d1cJzcme, należy kierować bezpośredmo ' . . . 
do "laściwych oddziałów li'al1'1twowego wil1 ·w walizce 1500 zł., którą porzucili tfouszowi Lewandowskiemu. 
Eanku Rolnego. w krtłkath; a odnalazła policja.. 

Od kandydatów na wydziały lekarski, 
prawniczy, farmaceutyczny wymagany jest 
egzamin kwalifikacyjny, przyczem na wy
dział prawa pierwszeństwo mają abiturien 
eł 1hnnaz,ittm humanistY,ćznY._ch. ,@>) 
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Bankructwo S-ki Akc. Rozenbłat w lodzi 
Nieuregulowany dług w wysokości 6000 dolarów 

Należność Banku Gosp. Kraj. w sumie 4.158.629 zł. 
została zabezpieczona na nieruchomościach S-ki 

W dniu wczorajszym Wydział Handlo I Krajowego w podaniu swem prosi Sąd o I Banku Gospodarstwa Krajowego na nie-, larów 467.261-77 z odsetkami or.:1. 
~1 Sądu O~ęgowego W: Lodz~ rozpatry.- z~sądzenie od firmy ę.- Rozenblat dola- ruchomości S~i. .Akc. S. Rozenblat -;- kosztó:v są~owych około 70.000 złotych i 
:wał na pubhcznem posiedzemu podanie row 467.261-77, czyh zł. 4.158.629 z 10 na czysty wpis hipoteczny do wysokos- zabezpieczyc sumę powyższą na niern
pełnomocnika firmy Wolff Edelbaum w procentami w stosunku rocznym z róż- ci zasądzonych sum z procentami i kosz- chomościach Ski. Akc. S. Rozenblat. 
ł«lzi przy ul. Dąbrowskiej 4--adw. nicą kursu w dniu zapłaty oraz zamie- tarni. żądanie sekwestru dwóch kaucji <.lo
Mikołaja Nippe o ogłoszenie upadłości nienie dwóch kaucyj dolarów 720.000 i Sąd po roopoznaniu sprawy postano- larów 720.000 i dol. 100:000. Sad po'3t:J.-
Sp6łce Akcyjnej wyrobó~ bawełnia- dolarów 100.000 zapisanych na rzecz wił zasądzić od firmy S. Rozenblat do- nowił oddalić. (w) • 
nych S. Rozenblat w Lodzi przy ul. Ka-
rol3 SG. 

Jak wynika z podania adw. Nippego 
Ska Akc. Rozenblat w swoim czasie wy
stawiła weksel na zlecenie Wolfa Edel
}>auma na sumę 6000 dolarów, płatny 
dn. 9 lutego rb. Sumę powyższą firma 
Rozenblat zobowiązała się uregulować 
YI ten Eposób, że spłaci dług w równych 
tl.6 ra~i..ach, przyczem zastrzeżono, że w 
razie nie zapłacenia jednej raty cała su
nia st.aje się natychmiast wymagalną. 

Krwawa łragedja miłosna 
Po śmierci ukochanej, wystrzałem z rewolweru 

pozbawił się życia 
Ska Akc. Rozenblat ani jednej raty 

punktualnie nie zapłaciła, a zapomocą 
ciąg'łych, nieustannych monitów pełnomo 
tnik W. Edelbauma otrzymał zaledwie 
~OO dolarów, zaś od raty płatnej 15 lu
tego rb. nastąpiły już terminy płatności 
dalszych 7 rat i firma Rozenblat zaprze-
1tała płacić takowe. 

Od kilku miesięcy w urzędzie gminnym I zjednał sobie wkrótce wszystkich kolegów 
w Grocholicach pow. Piotrkowskiego pra- i zdawało się, że nic nie stanie mu na prze
cował w charakterze sekretarza 23-letni szkodzie do wyrobienia sobie odpowiednie
Marjan Wołujczuk, pochodzący ze Zgierza. go stanowiska w życiu spółecznem. 

Sympatyczny i energiczny młodzieniec Dopiero w ostatnich kilku dniach wójt 

Żródla Niebieskie 
Nieznane tajemnice rodzimej przyrody 

Ska Akc. Rozenblat jeszcze w kwiet
niu rb. została wezwana rejentalnie do 
zapłacenia należności W. Edelbaumowi, 
lecz nie okazała chęci zapłacenia długu, 
a nawet ulokowała bawełnę w składach 
ekspedycyjnych pod inną nazwą, goto- W powiecie bl'!Zezińskim wojewódz
:wą zaś przędzę sprzedaje ze składu twa łódzkiego, o niecały kilometr na 
„Warrant-Bank" w Łodzi za rewersa- wschód od Tomaszowa Mazowieckiego, a 
mi. Na podstawie powyższego pełnomoc- o trzysta metrów od Pilicy, na terytor
nik adw. Nippe prosił 0 ogłoszenie upad· jum wsi Ludwików, znajdują się prze
łości Spółce A.kc. Wyrobów Bawełnia- piękne. 
nych S. Rozenblat, oznaczając tymczaso- tródła Niebieskie 

nie drgają już płatki tęczowe, widać tyl
ko na dnie stawu plamy błękitne, a w 
głębi żółtą fontannę piasku. 

Kamień, rzucony w wodę w pobliżu 
źródła, gdy opadnie na dno, przybiera 
barwę błękitną. Woda źródlana jest 
. tak przejrzysta. • 

iwy termin upadłości na dzień 15 lutego nazwane tak od barwy wody, która 
~929 r. nich tryska. 

z że chociaż źródło wytryska na głęboko
ści czterech metrów od powierzchni sta
wu, zdaje się, iż można ręką dostać do 
dna. 

Sąd po rozpoznaniu sprawy, zważyw- Wśród kobierca szmaragdoWYch łąk 
gzy, że biorący udział w posiedzeniu sę- widnieje lazurowa powierzchnia stawu. 
dzia handlowy Brunon Bidermann, jako Przeglądają się w niej nadbrzeżne, wy- Woda w stawie jest 
wierzyciel firmy Rozenblat jest zaintere smukłe olchy. W stawie tym biją źródła bardzo zimna. 
sowany w wyniku sprawy niniejszej i o- błękitne. Butelka, napełniona wodą ze źródła 
iwiadczył, iż wyłącza się od jej rozpoma z zachodniej strony stawu zakorkowana, pęka. 
nia, na zas. art. 667 ust. post. cyw. po- . jest kładka, W chłodnych i szybkich nurtach sta-
stanowił sprawę zdjąć z wokandy. z której widzieć można zbliska najsil- wu żyją 

Również na tymże posiedzeniu Wy- niejsze z tych źródeł. srebrzyste pstrągi. 
dział Handlowy , !~zna wał podani.e w blasku złocistych promieni słońca, W pobliżu wschodniego brzegu stawu 
adw. Stefana WoJcickiego, pełnomocm- na szarej powierzchni stawu źródło two- znajdują się dwa inne źródła, z których 
ka B.anku .Gospodarstw~ :K:aJowe~o o za rzy plamę niebieską, a raczej nieforem- bije woda błękitna. A nieco dalej jesz
bezp1eczen1e sumy nalezneJ od Ski. Akc. ne jakby wklęsłe 0 dwumetrowej śred- cze kilka mniejszych. 
Wyrobów Bawełnianych S. Rozenblat z ni~y ' Woda ze stawu odpływa strumykiem, 
tytułu dwóch zaprotestowanych weksli: koło błękitne. zwanym 
dolarów 192.972-27 i dolarów 274.289-50 Jasna, szafirowa barwa koła odcina Strugą . :tródlaną 
czyli razem dol. 467.261-77 z terminem się wyraźnie od ciemniejszego tła wód 
~łatności 26 lipca 1929 r. stawu. Bliżej ku środkowi tło szafirowe 

Weksle te zostały wystawione 'przez pokrywa się centkami wszystkich barw 
)lfę. Akc. S. Rozenblat i zaopatrzone ży- teczy. Barwne 0 dwucentymetrowej śred
rem Józefa Rozenblata, Mieczysława Ro- nicy krążki, każdy innego koloru. Ukazu
renblata i Salomei Tykociner. ją się na mgnienie i natychmiast znikają 

do Pilicy. 
Staw źródlany położony jest bardzo 

malowniczo: nad brzegiem mały gaik ol
szyny, wśród szmaragdowych łąk sina 
\-Ystęga Pilicy, a za nią panorama Toma
szowa Mazowieckiego z góru~ącą nad 
domami gotycką wieżycą ewangelickiego 
kościoła. 

Powyższa należność wekslowa powsta aby znowu się ukazać. 
ta z tytułu wypłat, dokonanych przez W głębi, w środku tej plamy szafiro-
Bank Gos.podarstwa Krajowego za firmę wej, w słońca opalach s.ką.uana, złoci- W przyszłości wodociągi miejskie w 
S. Rozenblat z powodu gwarancji, u- się maleńka Łodzi mają być zasilane wodą z tych 
dzielonych za pozwaną firmę · wobec fontanna z piasku, źródeł blękitnych oraz pobliskiej Pili-
finn zagranicznych. Na zabezpieczenie b" d k 'ci dziesięciu centyme- cy • 
należności, p.mypadających Bankowi Go- iJąc 0 wyso os 

trów. Stanisław Rumszewicz. 
~podarstwa Krajowego, firma Rozen- Gdy słońce skryje się za chmurami, 
blat za.pisała dziewięć nieruchomości w 
-..OOZi. 

Pełnomocnik Banku Gospodarstwa 

Piorun uderzył w wiatrak 
We wsi Kleczew pow. słup. piorun u

derzył w wiatrak należący do Stanisła
:wa N akręckiego. Nie pomogła szybka 
akcja ratownicza - wiatrak spłonał 
doszcrzętnie. Straty wynoszą przeszło 
10.000 zł, '.(P). 

Zebranie członków Cechu 
Szewców 

W dr.iu 26 sierpnia ' . r. o godzinie 8 
wieczon:·m, w sali własnej, Piotrkowska 79 
odbędzie się zebranie sprawozdawcze ze 
Zjazdu Ogólnopolskiego Cechów szewckich 
w Poznaniu, oraz omawiana będzie spra
wa rejestracji terminatorów, tudzież inne. 

O liczne przybycie na powyższe zebra
~ uprasza Zill"ZA..d Cechu Szewcqw. 

W trybach maszyny 
została zmiażdżona młoda robotnica 

W dniu wczorajszym majątek Piotrków I gnięta przez tryby. Zanim pracujący w 
pod Łodzią był widownią mrożącego pobliżu robotnicy przybiegli na pomoc 
krew w żyłach wypadku. nieszczęśliwa dziewczyna została dosłow·· 

W pewnej chwili jedna z robotnic 22- nie zmiażdżona przez maszynę, ponosząc 

letnia Janina Łukomska zamieszkała w śmierć na miejscu. Zwłoki Łukomski( 
pobliskiej wsi zbliżyła się do będącej w zabezpieczono na miejscu do przyjazdu 
ruchu maszyny i momentalnie została wcią władz śledczych. (p) 

Kontro a • sani arna 
hoteli i pokoi umeblowanych 

Miejskie komisje sanitarne przeprowa
dziły inspekcję wszystkich istniejących na 
terenie Łodzi hoteli i pokoi umeblowanych. 

z ogólnej liczby 15 przedsiębiorstw tej 
k:ite2:orii w 6 stwierdzono stan sanitarny 

zadawa1ający - w 9 - niezadawalający. 

Naskutek wydanych przez Dozory Sa
nitarne zarządzeń - wszystkie wyżej wy
mienione przedsiębiorstwa zostały dopro
wadzone do należytego stanu sanitarnego. 

gminy Łękawa zauważył, iż sekretarz z„ 
niedbuje się w pracy i co kilka dni regu
larnie wyjeżdża do Łodzi w spravvach nic 
z urzędem wspólnego nie mających. 

Jednocześnie koledzy zauważyli, że za„ 
wsze wesoły Wołujczuk zapadł w stan de„ 
presji i na pytania kolegów co mu jest, wo· 
góle nie odpowiadał. 

Zarówno zwierzchnicy, jak i koledzy 
nie przypuszczali, że w życiu Wolujczuka 
nastąpił straszny przełom, który w konsek
wencji wcisnął mu bror1 clo dłoni. 

W dniu 19 sierpnia rb. Wolujczuk zgło
sił się do swej kancelarji gminnej, guzie 
oświadczył kolegom, iż następnego dnia 
wyjeżdża na pogrzeb jednej z koleżanek, 
która była nauczycielką we wsi Jano\vie, 
oddalonej o 4 kilometry od siedziby Urzę" 
du Gminnego. Wołujczuk zabrał ze sobą 
ręczną walizkę i wyjechał w niewiado
mym kierunku i wszelki ślad od tego cza„ 
su o nim zagin;1ł. 

W dniu onegdajszym ojciec Wołujczu.. 

ka, zajmujący stanowisko ci)lrektora jednej 
z wytwórni chemicznych pod Piotrkowem, 
otrzymał z komisarjatu policji w Sanoku 
depeszę, w której zakomunikowano mu, że 
syn jego 23-letni Marjan pozba,vił się ży. 
cia wystrzałem z rewolweru. 

Przeprowadzone dochod zenie i;olieyj· 
nc ustaliło, że Wołujczuk, jakkolwiek był 

człowiekiem żonatym, utrzymywał stosun 
ki miłosne z nauczycielką we wsi Janów 
niejaką Olgą Kliszówną., pochodząq ze Sa
noka. Przed dwoma tygodniami Klisz(iw
na poddała się w ł.odzi niedozwolonej ope
racji i po upływie kilku dni zm„i· a na za
każenie krwi. 

Lekarz szp1: .:da w Radogoszczu, gdzie 
zmarła Kliszó\vna prz·::kanł sprawę pro
kuratorowi przy Sądzie Okręgowym w Ło
dzi, celem przeprowadzenia sekcji zwłok 
oraz dochodzenia w kierunku uja\', nienia 
akuszerki, winnej dokonania niedozwolo· 
nej operacji. śledztwo nie dało rezult«tu 
pożądanego. 

Zwłoki ofiary milości przew: zio:1e zo
stały do prosektoijum miejskiego przy ul. 
Łąkowej i powiadomiono rodziców zmarłei 
zamieszkałych w Sanoku. Rodzice Kli
<:zównej przybyli do Łodzi w celu poch'Jwa
nia zwłok swej córki, lecz Wołujczuka na 
pogrzebie nic bylo. 

Ody Kliszowie po pogrzebie wrócili do 
Sanoka zastali tam Wołujczuka, który wy
jaśnił, iż przyczyną śmierci córki był on 
sam i na posterunku policji w obecności 
komendanta przeprosił rodziców swej oiia· 
ry, poczcm wskazał nazwiska osób, które 
dokonały nieclozwo:oncj operacji na osobiF 
Kliszówny. Po złożeniu zeznania Wołuj
czuk wystrzałem z rcwolwcrn pozbawił si~ 
życia. Dalsze ś!cdzt--,vo prowJuzą w te 
sprawie władze policyjne w Łodzi. (w) 
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rodności łódzkiego przemysłu włókienniczego 
Na specjalnej audjencji u p. min·stra Przemysłu i Handlu 

~ostała pj°zyjęta delegacja łódzkiej Izby Przemysł~wo "' HandlQwej 

Nr. 2~ 

Tragiczna śmier~ policjanta 
Wczoraj po południu w strumyku pod 

wsią RL1da, gminy Brużyca-Wiclka, w po· 
wiecie łódzkim, wieśniacy wyłowili zwło· 
ki tnęiczyzny. 

Topielce jak wykazało przeprowadzo„ 
N dniti 23 b. m. dt'.lcgacja I~by Prt;e- rolnicic;j ,..,. stn~kturze go~podai-czcJ kra.. I w .t~in M~njgte.retwie - !ni; .. L1.1eja.~a nc dochodze11ie, o~a.zał si.e. 1:iejaki Józef 

.nysłowo - lfowUoweJ w Lodzi w oso- JU ora..z z uwag1 na tat-:t, 1z; kryz;ys w Di=! rowslnego, z którym omowih w ogol· Jasiczak, były pohqant, zamieszkały pny 
>ach P,P·: 1~·czesa Rober~a. Qeyer~, wice- p1:ien;y~ła h pnetv.:órcz~·~h! a '_11 ~f!;cąo. nyc.h zaqrea.eh ~ytuasj' l~i·z;emyslu M te ulicy Stefana 13. 
'rezesow: .t!;clv;mda Babiackie$'o i dr. gohrnGc1 w prientir:5le włok}emuciYl11• PO· rem~ woJe:Wódz;twa todzk1ego, . Na ciele Jaszczaka nie znaleziono o:i:nak 
fózefa Sachsa oraz dyrektora Izby z;osta.je w dużej mier~e w ścisłym i:wią· Wreszcie delegacJa Izby uda.la. się do . . 
nż. Karola Bajera przyjęta została I1l'i zlrn z nieclo:stateciną silą. k4'1111JumcyJną dyrektora Departru11entu Handlowego p, gwałtow11e1 srnierct. 
specjalnej aucljendi przez Pana Mii1ieitra ludności wiejskiej, ~ podejmie w na.jblit Sokołow1Skiego, r; l\tórym. omówiła cało-- Sekcja zwłok wykazała, ie Jaszczak byi 
PrzPmysłn i Handlu inż. Euge11ju;sza sz;ym czasie siereg poi;iunifłĆ· zmion:a,ią- k~r.tałt ~praw. dotyc~ącyc.h tych. trakt~· pijany, co potwierdza znaleiiona w kiesie· 
Kwiatkowsl~iego. cych do doprowadiel'lia. cen artykułów rol to_v:' h3;lldlowych,, l~tore mają byc_ w n&J· ni jego butelka z resztkami wódki. 
Delegacja Izby iłożyla Panu Mini:itrowl !iych do właściwego poziomu. bhiszeJ priy&złosc1 ?Jawtt:rte, a ktore :spe- . . 
)bszerny memorjał, dotyczący i$toty kry. Po wizycje tl Pana Mini&tra. Kwiat~ cjalnie inter~irnją okr~g łódzki. Fornszo„ Zachodzi ~vięc przypuszczcnlc, ze Jasz~ 
"ysu w przemyśle włóld0nniczym okrę- kowskiego reprezentanci Izby Przemy~ no wiiec sprawę traktatu handlową.go i czak będąc p1ja11ym wp~dł do stosilnkowo 
~tl łódzkiego oraz środków zaradczych, słowo - Handlowej w Lodzi złożyli swe R~mi.mją., przyc:zem podczas rounowy głębokiego strnmyka i utonął. 
mających na celu złagodzenie i opanowa.~ karty wizytowe nieobecnęmQ Podsekre. teJ obecny _był Radca ł!andl<?WY PoseJ. Zwłoki topielca przewiezione zostały 
nie tego kryzysu. Wręczając memorjal tarzowi StanQ w Min. Przemy~łQ i Han- stwa Polsk1e~o. w Bukareszcie p. Smut- do flfosektorJ·um mieiskiego w Łodzi. 
P. Ministrowi prezes Izby p. Robert dlu ~ p. Doleżalowi, poczem odwiedzili ny, oraz kwestJę nowego traktatu handld - • · · · 
Geyer s~harakteryzował w krótkich sło- dyrektora Departamentu Przemysłowego wego z 'l'ureją. 
"lach ogólną sytuację okręgu. 

W mcrnonale swym Izba, analizując 

rstotę kr:vt:rcznych trudności, z któremi Czy PoJ_ska bPdz1·e -sucha". · . 
_._ . , ~ . • - ~. , - ~ , , r ;;:: „ ...... , . ·~ „ , ; -•---· ----- ,;_ ... , - - ' . ' 

walczy p~·~emyst włókienniczy, z całym . -c; ,, -
•1aciski2m podkreśliła, i~ do dnia dzisiaj„ p • • k I k e b • b 9 e e 
gzego włókiennictwo okręgu łódzkiego ll· . I e r w s z e J a S. . o' - I .p r o I I c I I gina się pod brzemieniem strat, na kt.ó. 
re naraziła je vrnjna i dewastacyjna poli
tyka okupantów. Memorjał analizuje sy-
tuację. jaka ':vyłoniła się w okrq~ie POWQ~ I Już 165 gmin lVprowadziłO. zakaz pi<:ia · alkoholu . · 
jenny:m, w Z\viązk-ei. z utratą :rynku 1·0~ · 
SYJskiego, oraz omawia. kata~trofalne na? C21y do~ekamy siQ clnvili ·prowndze ws1wm11ieliśm~· wowci porursza, ~wa.wę Orga.nizacfo te utrzyrn~"\\'aJY 783 pl~ 
>tępstwa braku kapitałów obrotowych. nia Pf?hibięjf w P(llsce.? Nikt nie jest prohibiejj w Pol5Cfl wo8"6le! Nie myśl· oówkj ta.kie jak: gospody ber.alkoholowe, 

Memorjał anali:rnje następnie obs!<er. prorokl'ent w Bwoim krają„ Chociaż„. oie, że w tej ~prawie nic si~ n.ie rol?j. Q, O;'lliska, herba.qia.r-ni•, ew\t~tlicę, doniy lu · 
11ie przyczyny ostrego przesilenia w i·o· Podobno PO. ferjaeh na. Radę Mi~.iską i1ie, robi się bardzo wiele. Wł::iśnie w dowft itp. 2,2a7 kól ab~tynenckich potra.~ 
ku bieżącym, a w części III wysuwa sze- w ':Vars~a.w1e ma wpłynąć wuiosek, unie tym ro-ku dysponujemy poraz pierw~zy fiło skupić w swych szeregadr 73,269 
reg środków zaradczych, zaznaczajac, że i•za.ią_c~ do wprowadz,enia w stolicy zaka danemi na tęn temat. Przejrzyjrny je. wrogów alkoholu. 
nieodzowna jest specjalna akeja, zarówno zn p101a alkoholu. Wniosek taki mógłby, W roku 192S działało na terenie P<:>l- l!ozatem organizacje pn~iwa.lkoholowe 
':'. kie1ynku złagodzenia skqtków iirzęj- ~zywiś.cie: .Pr~ejść, i.dyby w5zyscy ra.d. sk! 20 o.r~a~zacyj specjah1ie powoła· zorganizowały Pitć przychodni, w któ 
11e1oweJ dekonjnnktury, ja.Jm tet stopnio- n1„. zm1enlh się w a.111ołów. nyr.h do walki ;z; allrnholętl'l ,oraz 24 orga- rych p:racowa.ło 7 lekarzy i 5 pielęgnia. 
wego usunięcia kryzysQ strukturah1ego. W k idym razie W?lio:iek, o któryn, 11i;u1,cje, które z niemi w półd~łłtłały ! rek, Przyjtły one 1,$615 alkoholików, z 

w końcowych uwagach obszernego ~ - .... ; i . .2 ·~PS ! . :::. ,ZIJS~ -.. S:! "t e" JL :;;a~&~~~ k~órych 3lę4c-:;i2n<? hf)27to. Ud~~elolno149 pdorkad 
m~morjału Izba ~t~ier~za, że -pom~ u- z dk • • c orym , „ , 1c o czemu , . , o O• 

1:~~1~:t~f:ig~=1~f:n~mfuter!~r~e~.~ aaa owe otrucie dziecka f~?~ski~!~~: 84 d:iy;~~li~ó4!~' do aip; 
dzi, lecz całego państwa . .P.rzeiwyciłżenie p lf;I • d • • d h d i Prym walki z; alkoholem dzierźy War· 
kryzysu nie fost dla.tego sprawą "loli:aJ. O ICJił prowa ZI en rgiczne OC~ O zen_ e ttu.wa., w której pra.eowało dla. trj spra.· 
ną.', lecz jednym z pierw$ZOnędnych po- ~i~. L/ iki w powiecfo J~ei:yck!m. lir- Sekcja. dała. nad,;wyc.za.jnc WJTJlikj po wy .18 o:r,rFJ.nii., nas~pnie _Pozn~ńt>k!e, 
stulatów ogólnopaństwowej polityki go- la. w1dowmą. zagadkowego wypadku. któ- nię"aż ustalono ziwelnie pewnie te f.clZlB ciY1}11yeh byfo 9 OTia.mz. wieezcie, 
spodarczej. Przywrócenie włókielmictwq ry cyd kilku j4~ dni ab~Qrbuje wła<li.;o dziewczJrnka umarła wskutek zati:ucla, Krakowskte z 4 organizacja.mi Lubel„ 
zachwianych podstaw rozwojowych bez- &ledeze. co jednak nąjeiekawsze to fakt, że trn. &kie 'Z Lwow$kiem -- po 3 organiw.eje. 
wą.tpi~ia wzmocni organiizm całego pań- 5-letnia Irena Justyńska córka. Jed- c:i;:ma, której ofi9.rą padła. dziewczynka Na. t~renie większości -województw nie· 
stwa i z uwagi na wybitny udzi ł Lodzi nego z zan10żniejsnch inieszkąńców rialety do nafria.ds~y.ch trucizn w Pol~ce ma. organizacji ;specjalnie wa.lezących z 
w majatku i gospodan~twie ogólnonaro„ tej wsi z,achorowała i zma.rłtt. po kilku a znaleźć ją tylko motua w iąlakowa~ alkoholfamem .~ą; wspqłdziałaj'łCC tylko, 
d?wym w decydującej mierze przye;z;yni godzinach st:ra$z.n;ych. bole.:foj. nych próbówkach i to w niekatclej ~p- Ja.kit jest WYnik pre,ey tej r.1porei 
Slę do wydatniejszego rozwoju żyeia. go„ Ponieważ na eiele dlliewcł!ynki w;ystą tece. ju~ a1~mji zwol~ruiików :prohibicji. w Pol· 
spodarczego całego kraju. piły przed ~1nie:rcią. jakieś rmaki władze Policja wsicz~la. energiczne do- &ce? 

Niezależnie.od iagadnień, poruszo. śledcze- przypuszczając, jak ~ię później ehącl;z;enie celem u~talenia. ~k'}cl ta.ka Dość efektywny, 
nych w mernorjale delegacja Izby Prze~ okazało zupełnie słusznie, ;ie jęst t.ó wy- rzadka tn.lcizna dostąla. isi~ na, ~łuehą W 272 srminach p1•zeprowa.dzorio ju' 
mJ'.słowo - li_'.lndlowej w Ło<l.zi, na.wią· pa.dek ~atrl.lcl.a, pole~Hy ~robić sekcję wieś i kto ją. Z.llŻYl' ·do zbrodnkz;ych· cę.. fłoeowanie; pić, ~Y nie pić? · 
ZUJąc do zakonczonych ostatnio wstiP" ~wl-OJ<. !ów. (p). l65 gmin. wprowB<l7:iłO zakaz pici~ 
nyeh ;~ow::ń g~spodarczych pol~ko ~ • ·= w reszcie gmin. pr~hibiejouiścl polscy 
rumunsk1ch i maJących się w medalekiej nie uzynka.li większości. 
przyszłości rozpoczą,ć pertra.kta.cyj o t\Q• Warunki prZY,J. ęcia Województwo lwowskie daje tu na.j· 
wą um~wę h<:Ln_dlową -- sprecyzowała :sie d k leps~y pi-:;y!«ad: n3 165 amin nie 'PU<i· 
reg 11aJJstotn1e.]sr;ych posttdatów okręgu o sz oły pode.bor z· . eh ·e h t eych al,k:oholq w samem lwowskiem znaj 
w tych sprawach, podkreślając s7;qegól~ . . . ą y pl C · O °Y_. duje si~ 108, a dopiero na. re&ztę Poh~ki 
ie ~uaczenie, jakie przedstawia dla wł6~ Po. d!:lin1·ą -a'lle,;y w11os1·.c· do dn_ 1•a_ 3 wrześni·. „ „b. pr.zypa.da. f>7 _gmin prQhibicyjnych. Wo. 
nb·ennictwa łódzkiego rumtłński l'Yn.ęk w """ & "-'. -.. M • (óle Małopolska Wschodnia. daje dobry 
" ytu. ).\fą.turzyśeJ i u_ci-niowie 11e świadectwa. sem, fotografję z podpigem, zaleg~lizo. przykład; .bo Zi owych 57 gmin -- 38 
. _Delegacja Izby informowała się rów. mi ukonczenia 7 ~ 8 ~1. szkoły sredniej wane M"tarjalnie lub pQlicyjnfo ze~wole~ przypada Jeszcze na sąsiednie wojewódz.. 

D1ez o wytyczne polityki gospodarczej lub 5 k_ursu se111111arJum nauczycielskie~ nic rodziców lub opiekunów dla niepehi~ t'~0 sta~i-slawowskie; dopiero 19 za.led· 
rządu ,Z\Yłaszcza w 01.11iesieniq do intere- go w _w1e~u od ~ 7 do 22 lat, k~órz? chcą letnich, świadectwo zdohiQści fizycznej Wle gmm przypada na resi;tę woje. 
'>U.i'°lc(J przemysł łódzki kwestji cen. zie.- zostac ~flcerann ~~wodowym.1 PJeGh.oty,,do s.łuiby wojskowej, wyata.wio.ne przez wództw, i nie wszystkie, bo tylko na: 
niop:cctów. · · a.rty_l~rJ1, k~w~lerJi! }?tnictwa lub iniy~ lckilrzą wojtikowego, ~ądowego htb l3amo~ kieleckie, białostockie, krakowskie, lu· 

W odpowiedzi na to Pan Minister rnęn1 .,.,,,.. . wmni wmesc pod~nie do dnia i•zą.dowego, świadectwo rno:ralności, za.· be~sk~e, pomorsldę, poznańskie, ta.mopol-
K,~·H:.tJ.:ow3ki oświadcz,yl, ii rząd · ze ~ wrze~ma 1929 r. do S~koły podchorą~ świadczenie powiatowej komendy utupeł. aloe 1 warsza.wsk1e. Na. i;ęrenie reszty 
i.zględu na przeważający udział ludności zyc~i piechoty w Ostrowi Mazowieckiej, nień o stosunku do i>łuiby wojskowej, 0 województw sprawa. ta. wogóle nie była 
~~~ 1 , ·~- gd~ie odbędą pierwszy rok nauki wspól. ile kandydat jest w wieku poborowym . . za. a,ktualtla.. · 

Or!.!ga ycieczka 
Ak~demicka P. W. K. 

v~ .)'"Cieczka Akademicka na Powszeeh 
•<~ Wystawę Krajową w Poznaniu w-zą
zonc~ w czasie od 15-go do 19-go sierp~ 
w. pr~ez Akademicką Grup~ :Pracy i A· 
ad~nuckic Koła Łodzia~. złoiona z 53 
~ólJ! _.udała się znakomicie. Ucz6$tnfoy w 
:ązlnvych wędrówkach zwieclz:ili pra
.w ~a1ą wystawę ~raz cenniej~z;e zabyt-

ln_ iY;-~:.>.s~a Poznania. Z wystawy szcze
golme się podobały pawilony: włókien
n~czy ... ciężkiego przemysłu. Min. Komu
mkacJ 1 oraz podziw ogólny budziła Pal
miaJ'nia, jak i oświetlona część Wysta
~Y w nocy w l'>arku Wilsona. Wystawa 
Jest tak piękna i pouczająca, że każdy o
bywatel powinien ją zwiedzić. Chcac u
możliw~ć a:kademikom i maturzystom do
gr.dne i. medrogie zwiedzenie Wystawy, 
Akadem1c1~a Grupa Pracy organizuje 
~I-,<.'ą Wycieczkę akademicką w czasie od 
J "'?o ~o 8-go września. Zapisy w ponie
·Jz1ałk1, środy i piątki przy ul. 11-go li~ 
~t?pada (Konstanbrnowska) 26 od 5~7 
wieczorem~ 

neJ dla ty~h wszystki.ch rodzajów broni. świadcięnie o ewentQalnie odbytych kur Co Zaf)ta.nawia? Oto na. terenach, 
~auka ~ utrzyman!e bezpłatne. Do po· sach i obo~h p~yspo~obienia. woj5ko~ g:deie w;ilka. z alkoholizmem fost dość 

~nia; ~alezy dołą.c~yc: metrykę urodze~ wego. Szczegóły umieszczone są. w Pzien do~rze, a na.wet poważnie, zorganizowa. 
ma, sw1adectwo doJrzałości w oryginale niku Ro-zkązów Wojskowych Nr. 24 z ~a. - np. w poznańskiem - akcja, l?)a. 
l~b zalegalizowa.nym odpisie, własnoręcz- 1928 r. Jąca na celu drogą głosowania wprowa-
me na.pisany życiorys .,; dokładnym adre dzić za.kaz picia. alkoholu, nie powiodła 

się; w poznańskiem przeprowadzono w 
tej !-prawie 2 głosowania i oba bez suk 
ces u. 10 mil. na zaspokojenie 

nas~ego snobizmq 
Przywói win zagraniq:pych wyniósł w 

ro"t.1 ubiegłym 10.000.000 zł. Suma ta w 
roku bieżącym nie wykazuje chęci do obni· 
żenia się. Jest znamienne, że główną część 
tej sumy stanowi przywóz najta1'iszych ga
tunków win, to znaczy, iż polskiemu odbior 
cy win zagranicznych nie zależy w więk
szości wypadków na wysokim gatunku wi
na lub raczej na ten wysoki gatunek go 
nie stać. Dlaczegoż wi<ic, zamiast kupo
wać .najta1isze a więc najgorsze gatunki 
win zagranicznych, nie kupuje krajowych 
win owocowych, których wytwórczość roz
wiia si~ coraz bardziej i stoi dziś na bardzo 

wysokim poziomie. Otót niewątpliwi~ ~· 
my tu do czynienia z właściwym jesicze 
naszemu społeczeństwu snobiimem, pole~ 
gającym na tern, że zagraniczna nalepka na 
butelce wielu ludziom w Polsce jeszcze im
ponuje. Nie tyle chodzi im 9 gatunek, o 
jakość, ile o nalepkę, o pozór. Powinniś
my przełamać w sobie ten szkodliwy z punk 
tu widzenia gospodarczych interesów Pai'i
stwa snobizm nakazujący nam kupować naj 
tai1sze, a więc najgorsze wino zagranicz.
ne, zamiast dobrego krajowego, tylko dla 
tego, żeby zadowolić nasi.:a. oróż110ść. 

Tak.ie oto są zwiastQny proliibicji w 
P~l~~· ~~ p~$kajcie - ~6:wfą pro. 
h1b1cJoniśc1 nasi _... a doży.recie chwili 
- kiedy al~ohol iginie z terenu Polski 
a haniebne powi~zenie francuskie: „pi'. 
ja.ny, fa.k Polak", straci swą aktuolność. 

11111•111111111•• 
Kasy_nc:> Spółdzielni Urzęclników Państw 

Sienkiewicz.a 40 
wydaje smaczne 

ODI.ADV po 1.80 i 2.80 
KONCERT pod dyrekcją p. Cukiermana co· 

dziennie wiectór, a w niedziel,,. również 
podcns obiadu · 353 

11111111111••111111. 
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Popierajmy wielkie dzieło konwentu 
O. Oo Bonifratrów 

Rozpocz~ta budowa szpitala w Chojnach, z uwagi na jego potrzebę 
musi być prowadzona w przyspieszonem tempie; zależy to jednak 

od ofiarności społeczeństwa 
Rozpoczęta w roku ubiegłym budowa 

gzpitala -przez konwent o. O. Bonifratrów 
-. Chojnach postępuje raźno naprzód. Po
'mimo ciężkiego kryzysu jaki przeżywają 

szerokie warstwy pracownicze nie skąpią 
~e groszowych ofiar, byleby Wielkie Dzie
ło Miłosierdzia, którego celem i zadaniem 
b~zie w pierwszym rzędzie pomoc i le
czenie najbiedniejszych, jak najrychlej zo
stało wykończone. 

Podkreślić należy, że w ślad za groszo
..ftll1i ofiarami pracowników pospieszyły 
)id niektóre większe firmy przemysłowe. 

Ostatnio Magistrat m. Łodzi przyrzekł rów
nież swoją pomoc. Przypuszczać należy, 
że i Starostwo Powiatowe zainteresuje się 
bliżej tak doniosłą dla powiatu sprawą. 

W miarcr bowiem postępu robót wzrastają 
również potrzeby. Komitet Budowy w tro
sce o utrzymanie ciągłości robót, dąży 
przedewszystkiem do wciągnięcia do pra
cy jak najszerszych warstw społeczeń

stwa. 
W tym celu tworzą na terenie miasta 

subkomitety, których w chwili obecnej pra-

Zamach samobójczy 
młodej dziewczyny 

Wczoraj wieczorem nieliczni przechod
nie znajdujący się w tym czasie na ulicy 
Smugowej zauważyli młodą dziewczynę le
żącą na bruku i wijącą się z bólu. 

Zaalarmowano natychmiast Pogotowie 
Ratunkowe, lekarz którego stwierdził za
trucie kwasem solnym. Desperatką oka
zała się przybyła przed niedawnym czasem 
z Rawy Ruskiej 16:_letnia krawcowa An
dzia Rauch. W stanie bardzo poważnym 
przewieziono ją do szpitala w Radogosz
czu. Powód zamachu samobójczego nie
many. (p). 

Olbrzymi pożar we wsi Osiny 
Wczoraj w nocy nad wsią Osiny w 

powiecie słupeckim zajaśniała krwawa 
łuna. l'J:zerażeni mieszkańcy zaalarmowa
li straż o~iową ze Słupcy i okolicznych 
w~i. Okazało się, iż płoną trzy gosip-0dar
stwa wiejskie należące do rq.ieszkańców 
wsi Osiny. 

Energiczna akcja straży ogniowej 
niewiele pomogła ponieważ ogień podsy
cany wiatrem strawił doszczętnie wszy
stkie trzy gospodarstwa. 

Jak ustalono po.żar powstał od uderze 
nia pioruna. Straty wynoszą przeszło 
100.000 zł. (P). 

Z Cechu Slolarzy w ł„oazi 
Wzywamy wszystkich naszych członków ma

~cych uczni w swych zakładach, a nie wpisa
nych w cechu, do zgłoszenia i rejestrowania 
takowych w dniach od 26-31 sierpnia b. r. w 
godz. od fl-8 wiecz., w lokalu cechu przy ul. 
Kopernika 27,. 

(_ . .'.'d. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują apteki: F. Wój

cickiego (Napiórkowskiego 27), W. Da
nieleckiego (Piotrkowska 127), Ilnickie
go i Cymmera (Wólczańska 37), Sulr...:. J. 
Hartmana (Młynarska 1), J. Kabana {Ale
ksandrowska 81 )• 

Dr. med. 

I• LEYD 
choroby skóry i '~neryczne 

POWflłO I& 
Traugutta 5, tel. 7·73 

cuje pięć. Następnie postanowiono rozpo- ·polski i Górnego śląsku, pobudzi i nasze 
cząć w fabrykach sprzedaż 20 groszowych społeczeństwo do wzmożonej ofiarności i 
cegiełek i odwołać się w tej sprawie o po- umożliwi tern samem przyspieszenie budo
moc do P. P. zarządzających. wy szpitala, którego potrzebę szczególnie 

Komitet Budowy ani na chwilę nie wąt- w naszem mieście wszystkie warstwy spo
pi, że chlubna działalność Czcigodnych łeczeństwa odczuwai~ 
Ojców na terenach Rzeczypospolitej Mało-

Poprzedniczka „kapitana Barkera" 
Dwadzieścia lat w roli mężczyzny 

Nowy, a bardzo interesujący wypadek rałam się o ubranie chłopca i otrzymałam 
odgrywania roli mężczyzny przez kobietę robotę na pewnym folwarku. 
odkryto w Australji. Następnie, jako młoda dziewczyna, któ-

Jest to 29-letnia robotnica, czy raczej I ra już przyzwyczaiła się do roli mężczy
robotnik, która próbowała już rozmaitych zny, fa naśladowniczka, a raczej poprzed
zawodów, mimo swojego młodego wieku, niczka, londyńskiego „kapitana Barkera", 
bo była rolnikiem, robotnikiem kolejowym, pracowała w Nowej Południowej Walji, w 
ujeżdżaczem koni, woźnicą i myśliwym. Queensland, w Południowej Australji i w 

W sukniach męskich, już od pierwszej Nowej Zelandji. 
swej młodości, dziewczyna ta pracowała W ciągu rozmaitych swoich zajęć mia
jako chłopak, a potem jako mężczyzna ła liczn._e przygody i często bardzo ciężką 
przez lat 20. pracę, szczególnie jako robotnik przy bu-

Odkrycie jej tajemnicy dokonało się dowie kolei, jako parobek do bydła i jako 
przypadkowo, wskutek zatargu z jednym z drwal, ścinający drzewa w lesie. 
jej pracodawców o płacę. Teraz, wykolejona nagle przez niespo-

Wmieszała się w to policja, przyszło dziewane odkrycie, zamierza powrócić do 
do oględzin lekarskich i prawda wyszła Queenslandu, uważając, że to jest najpięk
na jaw. niejszy kraj, choćby dlatego, że tam nie 

Rzekomy mężczyzna, silny i muskular- znają jej jeszcze, jako kobiety. 
ny, zalał się na to łzami i opowiedział - Bo już teraz nie mogę się cofnąć -
swoją historję. mówi. Nikomu nie zrobiłam krzywdy i 

- Byłam córką angielskich rodziców zawsze wykonywałam ściśle moją robotę. 
i przyjechałam z nimi do Melbourne w jeżeli mogę sobie zarobić na życie jako 
wieku lat siedmiu. Ale matka umarła, a mężczyzna, to dlaczego niema mi być po
oj ciec pił i bił mnie okrutnie. Postanowi- zwolone. Składam sobie na starość pie
łam pracować sam na swoje utrzymanie, niądze, nie piję, i nie gram w karty. Zlituj
ale przekonałam się o niemożliwości otrzy- cie się nademną i nie pakujcie mnie prze
mania p_racy przez dziewczynę, więc posta- mocą w spódnicę, bo z czegóż żyć będę? 

lndjanie jako najbogatszy naród na świecie 
35,000 czerwonoskórych posiada w majątku 

15 miljardów dolarów 
Biuro dla spraw Indjan w Waszyngt1)

i:ie wydało ostatnio biuleiyn, z którego wy
pływa przedewszystkiem, iż mylne je::t 
ogólnie przyjęte mniemanie, że Indjanie 
są rasą skazaną na wymarcie. Orly bowiem 
liczba ich w r. 1870 wynosiła 300 tysi~cy, 
w r. 1928 wzrosła ona do wysoko5c! 350 
tysięcy, przyczem przyrost jest wi~·h:;zy nil. 
u Amerykanów, gdy bowiem wyno:-.: on u 
nich 22,5 na 1000, u czerwonoskórych Wf·· 
kazuje 27,5. · 

Referat ten ujawnia również stan posia · 
dania tego narodu, złożonego z 350 tysię
cy głów, w kolosalnej sumie 15 miljardów 
dolarów, co wyniesie na osobę 43 tysiące 
dolarów. Nie znaczy to bynajmniej, aby 
każdy z nich był bogatym człowiekiem: w 
\Vielkich miastach Stanów szczególniej w 
Nowym Jorku, Chicago, San Francisco i 
De!-roit tysiące lndjan żyje w bardzc cięż
kich warunkach lub w skrajnej nędzy. 

prawnie przekazane i dlatego, gdy znale
ziono na nich niezmiernie obfite źródła naf 
towe, rząd waszyngtoński musiał za nie 
zapłacić kolosalne pieniądze, co nędzarzy 
tych zamieniło nagle w multimiljonerów. 

Rozciągnięta jednak nad nimi kontro
L1, polegająca między innemi na pewnego 
rodzaju ubezwlasnov;olnieniu pozostała na
dal w :;wej mocy, jako konieczna ze wzglę
du, że Indjanie wyniszczeni wódką przeja
wiają jaknajdalej idącą niepowściągliwość 
i chorobliwą rozrzutność. 

Obecnie czerwonoskórzy m1i/"ner2y 
buntują się przPciw tej opiece, kr~pujctcej 
ich prawa i żądają zrównania z resztą 

obywateli Stanów. Z żądaniem takietn 
zwróciła się już przed niedawnym czasem 
ÓQ prezydenta Hoovera delegacja lndjan 
z Arizony, a w r. 1930 ma być w tym \ng!t;! 
dzie zwołany \V Denver w stanie Colorado 
:;pecjalny kongres czerwonoskórych oby
wateli Amery1'J Ci jednak, którzy zamieszkuj.! t. zw. 

specjalne rezerwaty, a tych jest przeszło 

70%, są materjalnie zupełnie dobr.z(; zabez • 
pieczeni. Do rezerwatów tych pocz.~tko-· 
wo wysiedlano pod przymusem. B} .y to 

Bllllll!L'la:::!!'l!llllmlllll-lil 

ŻEŃSKIE GIMNAZJUM 

C. W aszczyńskiej • w owym czasie, t. j. jakieś 70-80 Jat te
mu dzikie i bezpłodne puszcze i wysiedie•;-
7 znajdowali się tam pod bezustanną kon

trolą władz. 

Na tej ziemi wygnania prowadzili po
tomkowie dawnych władców Ameryki 
nędzny i pełen rozpaczy żywot, wrozący 

ich niedaleką i zupełnie pewną zagład<;;. 
:reren.v te .lednak były im najzupełniej 

• ul. Zielona 1 S : - : tel. 19-00 I 
Przyjmuje zapisy nowych kandydatek 

• codziennie od godz 9-14-ej. • 

Egzaminy wstępne rozpoczynają się I 
(systemem lekcyjnym) 4-go września I początek roku szkolnego 3 września. , ·----·----· 

50-Iecie lampy elektrycznej 
'M'e wrześniu r. b. przypada 50-letni 

jubileusz jednej z najdonioślejszych zdo
byczy ducha ludzkiego. Pięćdziesiąt lat te
mu -genjalny wynalazca amerykański To
masz Edison, którego bez przesady mo
żemy nazwać współczesnym Promete
uszem, rozpalił dla ludzkości drugie słoń
ce -: lampę elektryczną, ognisko cudow
nego, białego światła o przeczystym blas
ku promienia słonecznego! 

.W całej Ameryce czynione są przygo
towania dla uczczenia wynalazcy i j~cr·) 
wiekopomnego dzieła i w tym celu utw~
rzony został specjalny komitet, złożony z 
najbardziej zasłużonych ludzi któreao 

o 
przewodnictwo objął pierwszy obywatel 
Stanów Zjednoczonych, prezydent Her
bert Hoover. 

: Przygotowuje się cały szereg wspa 
małych uroczystości i festynów. Między in
nemi ma być otwarte muzeum im. Ediso
na, w którem będą demonstrowane naj
starsze typy maszyn, skonstruowanych 
przez genjalnego wynalazcę. Maszyny te 
zakonserwowały się zupełnie dobrze i zo.. 
staną puszczone w ruch w dniu jubileuszu; 
uroczystego tego aktu ma dokonać sam 
ich twórca, który oprócz tego w w tym sa
mym dniu dla pokazania swym rodakom 
całej niezmiernej dobroczynności światła 
elektrycznego naciśnie w swej pracow~ 
guzik elektryczny, połączony ze wszysfkM 
mi elektrowniami całej Ameryki, i wów. 
czas jak na skinienie różdżki czarodziej
skiej zagasną wszystkie światła, a kraj ca
ły zostanie pogrązony w ciemności. Potr
wa to jedną minutę, w czasie której katdJ, 
obywatel uprzytomni sobie wartość czynu 
Edisona i będzie się mógł przekonać, jak· 
by mu się działo, gdyby wielki genjusa 
ludzkości nie ofiarował mu tego dobfC> 
czynnego płodu swego niepospolitego dao 
cha. 

TEATlł I S TU111·'ta~ 
TEATR MIEJSKI 

Przyjazd słynnych tancerek - sióstr 
Halama. 

Zapowiedź przyjazdu sióstr Halama bel 
sprzecznie najbardziej utalentowanych i POilD 
larnych tancerek w Polsce wzbudziła zrozumbo 
łe zainteresowanie. 

Według jednogłośnej opinji krytyld warSZ$W 
skiej siostry Halama stanowią zjawisko zupeł

nie odrębne, nie mające na scenach polskich pre 
cedensu ,ani też porównania. Niesłychanie sze
roka skala ich talentów, olbrzymi zakres ich 
repertuaru, nieporównany temperament i pre
cyzja w wykonaniu ich tańców, wszystko te 
stanowi rekojmię wyjątkowo uogatych ~ 
żeń artystycznych. 

Siostry Halama zabawią. w naszem mieiki• 
tylko jeden dzień, w teatrze miejskim datt 
ich popisu będziemy mogli podać już wkrótce. 

TP.A'I'R LETNI W PARKU ST. ZlCA. 
Dziś, w niedzielę ostatnie przedstawien11 

przebojowej rewji „Kochajmy się" K. Tatar 
kiewicza i Stanfrla, która zyskała miano 11.R'· 

lepszego spektaklu rewjowego w Lodzi. 
Doskonale dobrane obrazki, in:;cenizacje 

przebojowe piosenki, s1·ecze, wystawowe finały, 
parodje chóru cygańskiego i t. d. są ustawicc· 
nie bisowane po kilka razy. 

Budynek zabezpieczony przed tlei:;zczem. 

Z MIEJSKIEJ GA ERJI SZTUKI. 
Obecna retrospektywna wy::.tawa :oztuki po1• 

skiej urządzona staraniem Tow. PrzyJaciól 
Sztulµ Łod·.:.i spotkała si~ z uznaniem kq
tyki i zwiedzającej publiczności. Ze wzą,lędu 

na doniosły pedagogiczn~ charakter poc,.ynio· 
ne są starania o przedłużenie okresu trwania 
"'Ystawy, by dać możność zwie•fae:nfa. powraca· 
j:i,cej z wywczasów młodziP.ŻY szkolnej. Ni.:wąt
pliwie cala kulturalna Łódź zechce rówruez 
zapoznać się z arcydziełami sztuki, wydobyte
mi 'Z pałaców naszych miłośników. 

Organizacja wystawy jedna coraz liczniej
i:;ze zastępy członków T-wa, które swą opie· 
kg pragnie roztoczyć nad rozwojem kultural· 
no - estetycznym naszego miasła. 

Czy jesteś jui członkiem 
Czerwonego Krzyża? 
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Dziś i dni następnych! ul. Kilińskiego Nr. 123. Dziś i dni następnych! 

(ROMANS w HAREMIE) 

Wzruszający dramat rozgrywający 
się w tajemniczym i sławnym Tuni
sie, tam, gdzie niegdyś kwitnęła 

Autentyczne zdjęcia na tle Tunisu, 
miasta, obyczaje i typy nigdzie 

• • o • Jeszcze nie UJawn1one. 
Kartagina. 

W rolach głównych: 

LEON M ~ THOFF UGETTE DEUFLOS I 
• 

-••• Następny program: „SZKARŁATNE ROZE" ·--

Początek seansów w dni powszednie o godz.: 5,20, 7,15 9; w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9. 

DYREKCJA KOLEI ELEKTRYCZNEJ ŁÓDZKIEJ 
SP. AKC. 

podaje do wiadomości, że od niedzieli, dnia 11 sierpnia 1929 r. ar. do odwołania 
obowiązywać będzie następująca taryf a: 

1) bilet poranny, ważny od godz. 4- 8 „ • 
2) bilet normalny, ważny od godz. 8-23 „ • „ • 

15 groszy 
25 groszy 

3) „ nocny, ważny od godz. 23-4 „ • • • • • 
4) „ ulgowy dla dzieci od lat 5-10, uczącej się młodzie~.y oraz 

dla wojskowych od s;zeregowych do chorążych włącznie, ważny 

40 " 

w godzinach od 4-23 • • • • • • • • 15 „ 
5) bilet kombinowany z prawem przesiadania na tramwajach Łódzkich 

Wąskotorowych Elektrycznych Kolei Dojazdowych, lecz bez 
prawa powtórnego przesiadania na tramwaje Kolei 
Elektrycznej Łódzkiej, Sp. Akc. • • • • . 30 groszy 

6) bilet do przesiadania do biletu normalnego, porannego, ulgowego, 
nocnego i kombinowanego • • • • 5 „ 

7) bilet miesięczny normalny ważny od dodz. 4-23 • 30 złotych 
8) • kwartalny normalny ważny w dzień i w nocy • 90 „ 

Uwaga 1. Ponieważ bilet kombinowany daje prawo do przesiadania się 
tylko z pociągów Kolei Elektrycznej Łódzkiej na pociągi Łódzkich Wąskotorowych 
Elektrycznych KoleiDojazdowych i odwrotnie, z Łódzkich wąskotorowych Elektrycznych 
Kolei Dojazdowych na pociągi Kolei Elektrycznej Łódzkiej, lecz nie daje prawa do 
powtórnego przesiadania się z jednego pociągu K.E.Ł. na drugi1 ostatnie 2 wiersze 
p. 1 umieszczone na odwrotnej stronie biletu kombinowanego tracą swą ważność. 

Uwaga 2. Pasażerowie, ktorzy wykupili abonamentowe bilety poranne 
w cenie zł. 1.- za 5 przejazdów, wzgl. zł. 2.- za 10 przejazdów mogą bilety te 
oddawać konduktorom za zwrotem po 20 groszy za każdy niewykorzystany prze~ 
jazd (nieprzedziurkowany odcinek). 

KOKS 
órnośląski 

najwyższei jakości 

niarki ,, OTTHARDJP' 
poleca wagonowa i ze składu: 

LIBOR'' 
'' Sp. Akc. Handlowo·Przemysłowa 

• j. BORKOWSKI 
Oddział w ł ... odzi, ul. Kłlinskł go 70 

Tel fon t-73. 

UWAGA: Wobec przewidywanej zwyiki ta~ 
ryfy kolejowe] wskazane wcześ-

354 niejsze zakupy. 

LUSTRA POWIĘKSZAJĄCE DO GOLENIA 
LUSTRA RĘCZNE 

LUSTRA STOJĄCE 
LUSTRA SCIENNE 
TREMĄ 

Lutra I nkła azllfowane cło mebli, hndowH. 
samochodów i t. P•• poleca po cenal'.h zniionych 

· FABlł.-KA LUSTEllł 
Oskar Kahlert 

ŁÓDŹ, ał. W ć!cza1'isk~ 109. 
233 Telefon 30·08. 

ZKŁO O I NNE 
0111•me'1lowe, surowe, "' lowe oru: 111 1e1t ie hudowJi, 
diamenty do rzni111cia ukłA poleca po <le11ach niskich 

J. OLEJNICZAK, ~~~~a 14 
183 

UWAGA: Szkło inspektowe w wie1kim wyhon;to. 

Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2 - 3 pp. przyi-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie k:wi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Światło-Lec1niczy 
Kosmetyka lekanka 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

223 PORADA 3 zł. 

Powrócił 

Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 

Do 10 r, i 4-8 w. Dla pań specjalne 
godz. 3-5 po poł„ w niedz. od 11-2 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic 224 

Dr. WOŁKOWYSKI 
CGglelnlana 25. Tel. 26-87. 

powrócił 
Specj~łsta chorób skórnych 

Dr. med. 
1 ~enerycznych 40\ 

P.LARGBA 
LECZENIE SWI~TŁE~. (lampą kwar· D cow:ą) •. Badame krwi 1 wydzielin. 

f>ny1mu1e od godz. S-2, i 6- 9 pp. 
Zawadzka 10, łeL 6·30 w nied7.iele i śwl«cta 9-1 
Przyjmuje od godz. 9 - 1 i od 5- 8 Ql: pań od 5-6 oddzielna poczehlni~ 

'lilW~ CłiiiPl!'WIW 

I •• POIZUl(UJE Siii 
SOLIDNE PAlllE zastępcy ~a rejon Łódzki z mniej~ 
do akwizycji wydawniczej na wy- sz; kauc;1ą, n'.l którą udziela si~ 
soką prowizj~ potrzebne. Zgłaszać w1~kszy I długi kredyt, na sprze„ 
s~ Piotrkowska 85 daz znanego środka tuczenia i 

ł.6dzka Agencja Wydawnicza.. hodowli bydła. 
348 l.ask. oferty należy natychmiast 

•••••••••••• przesłać do Laboratorjum Chemiczne • z&. 
poszukuję na pierwszy numer hi

R. J. Schultz 
Poznań, Rybaki 7-8 

poteki, procmt od amowy. Ofer- ---------ty pod B.. B. do administracji 
„Hasła'" 173 

Lekarz-dentysta 
P. Żytnicka-Kahanowa 

Konstantynowska . 9 
telefon 55-33 

powróciła 

DO" 
z ogr6dkiem o 4-ch mieszkaniach 
po pokoju z kuchnią, 2 minuty od 
tramwaju do sprzedania, mieszka
nia wszystkie wolne. Wiadomość 
Szosa Zgierska 16. 

• 

T&UITE DWD&O 
!IDW!!!Mll!!lM!IJllUlll!!PIHl!!M!!K 
Proszek hodowli i tuczenia bydła 

D-ra Brockmanna 

GlłE 
Wyrób polski podług receptu 

niemieckiego 

Sposób aiycła po l łyiee 3 rasy dziennie 

••••••••••UBBm••••••••m•m Laboratorjum Chem. R. J. Schub 
dawn. Zakłady Przemysłowe GREX 

Pozna1.· R;b~ł 718 

·······~········· •.....• 
111•11n111•1mn•1111Jm11mJmBJ 
W PRZECIĄGU 14 DNI 
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DZJŚ i DNI NASTĘPNYCH 
Wspaniały podwójny rekordowy program 

I 

WYSPA I. E 
Wzruszająca aymfonja •erc I uczuć W rolach głównych 

LYA DE PUTTI i PAVEi. WEGERElł 
II Uwaga: 

Ceny miejsc 
•• 

118 

ZONA NA DWA TYGODNIE Szampańska farsa salo
nowa tryskająca nieby
wałą werwą i humorem 

ZDIZODe W roił głównej urocza 

miejsce zł. •• BETT~ BlłOllSOR Ili 
I i Il 

Balkon " " 2.-•$so ĄUZflCA "• LIDAUElłA Na pierwszy seans codz. od godz. 4.30 - 6-ej pp. w ~ e 
boty i niedziele od 12-3 wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 z1. 

"ODEON „ WODEWIL'' 
GŁÓWNA 1 

,,CO SO'' 
PRZEJAZD 2 ZIELONA 2 216 

PO lłAZ PIEllłWSZ~ "&ODZI 
Wzruszający dramat ąrkowy p. t. Połt2Żny fłlm sensacyjny 

Miłość aktora cyrkowego do młodziutkiej tancerki. 
Ryce ze ogni 

Pasmo cierpień i cicha rezygnacja człowieka zakochanego z udziałem 

Mary Carr !tó::eJ MARY JOHNSON, ANTONI EDTHOFER, WERNER FEUTTER. 
UW AGA 1 WyiwłetlaJI\ Kbaotentry O D E O N 

I w o D E W I L Jednocześnie Nadprogram FARSA Nadprogram FARSA 

CENY MIEJSC ZNIŻONE! 

Y'- •• ~~- „ '! ... ·~ .:_ • ..- „ .„ .<;" - ... - ... _..„, •• - • „ I . .,, . . - .,.- . ".-„L'I'"~ -:. • •' ....... _ . .,. •;', •. 
• ,-;rr - ~ ~ ,.. - • ,.. • ~ - < • -,,. • ' • • • ' • • • • ~,... ' • .... • -· : & • '!'li' • .i. 

lllnilllllim1m1•1m•11m1m11mtllllumillill11m1&um11a1111111•1 

Zpowodu gruntownego remontu 
i . częściowej przebudowy sala 
zimowa na krótki okres czasu 

zamknięta 

Kino tylko w OGR O ZIE 
2 seanse od godz. 8-ej-10-ej 

• " 10 -11.30 
Wszystkie miejsca 

po 50 gr. i zł. 

W I 
Wzruszająca symfonja serc i uczuć 

W rolach głównych 

Lya de Putti i Paweł W egener 
II -

ZONA NA DWA TYGODNIE 
arcywesoła szampańska farsa salonowa 

W roli głównej niezrównany 

Richard Dix 

•. ) 

CENY MIEJSC ZNIŻONE! 

• •,..:.....:..~~"'~~"'~~ . ;1::.;fP I &f.·"1~~&1':"1~'='~ ..... ~'='~l*a+r:::J.e+m•m~a.a+r::i.s+a~G+a•G+s•iiifu~~ 
CJ11H · 1mf + I~ 
~ Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa" w Łodzi zawia- I~ 
~ damh Swych Członków, że w dniu 29 września 1929 roku, ~! 
~ 0 godzinie 10 rano odbędzie się ~I 

i Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie ~j 
~ Członków Towarzystwa ~I 
• m 
~ . w sali Kina „ Resursa" r·i 

'4' 

~ N dk d · zac'1ągniPcie pożyczki z Banku I~ ~ a por i:ą u z1ennym: " I * 
1 

• Gosp. Krajowego · t::i 
~ Zarząd 12. 
• 'r;; ł 

_r:1 -~ wr,:. 
. . . 7 7+8+ł!l~~~+G+r:J•IZl+t:l~8+G•EJęO•)G~G~~G~i:J~''.°?1vF ·~ .:J~(..,~ 
• ••• - - -~- .!.8:.:.ł --

W GIĄNAZIUĄ ł\~$1!1 ilEĄ 
Ili\+ DOLEI · ~n J~ 
z wydziałami matematyczno przyrodniczym i huma~istycznym z klasami. '!A 
(dla nieumiejących czytać i pisać) „B" ~ „C" egzam1.nr wstępne do wszysJc1ch 

klas rozpoczną się 4-go wrzesma. 
Podania przyjmuje kancelarja gimnazjum przy ul. Prez Narutowicza Nr. 58 

(tel. 15-30) codziennie od 9 do 2 PP· 
Początek roku szkolnego dnia 3 września o godz. 9 ran?. 

Dyrektor (-) KONSTANTY WISNlEWSKI 

, - - ~--~~ ~~ ~ ~ 

I Restauracja P· 1. „Kuchmistrz Polski" I 
I przy ul. Kilińskiego Nr. 78, telefon 78-50 
I WYDAJE: . 

I Śniadania, obiady z dwóch dań i pieczy~em za Zł. 1.30 
oraz KOLACJE od 1 zł. do 2-ch zł. I 

I 
Bufet i kuchnia prowad'l:ona przez właściciela kuchmis~rza W. Ma_cielskiego, Jfrezes3;, Cechu I 

Kuchmistrzów m. Łod:ti, kilkuletniego kierowmka bufetu fow. Rzem. " esursa 

I 
Codziennie wyborowe flaki za zł. t.20 Wieczorem koncert. Ob~ługa bezpłatn~ • I 

188 Polecam się szanownej publiczności - z poważamem Wł. Mac1elsk1 • ., 

'-~~ ~~~~-~~~~-~---~-
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zos!e oddana do użytku Sz. Publiczności 
Na otwarcie dane będzie najpotężniejsze 

dzieło filmowe p.t. 

Igrzyska namiętności 
z królową ekranów 

olores del· Rio 
i arcy-mężczyzną 

Wiktorem Me. Laglen 
UW AGA: Ostatnie 2 seanse 

KINO OGRODZIE 

Siii !!I gdyż już niewiele zostało 

4 dni 
Duży wybór swetrów, pulowe• 
rów, trykotów, torebek,szali 
apaszek jedwabnych ze spe„ 

cj alnem n•tępstwem. 

sprzedaży reklamowej 
Koszule dzienne od zł. 13.-
Krawaty po Zł. 3.-
Kołnierze po Zł. 1.50 
Kapelusze męskie po Zł. 13.50 

Damskie płas:i:cze jedwabne 
nieprzemakalne Zł. 48.-

A. Spodenkiewicz, Piotrkowska Nr. 150 

11111 li li 

Bank Rzemieślników Łódzkich 
w Łodzi 

Spółdzielnia z ogr. odp. 

Łódź, ul. Kilińskiego 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa") 

przyjmuje 

kł d d , • od jednego złotego za-, opro-
W a y oszczę DOSCIOWe centowaniem, terminowe i na· 

każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 

Załatwia wszelkie operacje bankowe. 

Wkrótce całaŁódź podziwiać będzie 
dzieło reżysera światowej sławy 

LEONCE'A PERRET'A 
po ł. 

Szatańska syre a 
z pięknym ł rasowym 

Iwanem Petrowiczem 
oraz premjowaną pięknością 

CLAIRE DE LOREZ 
Obraz ten, uznany przez krytyków europej
skich za jedno z największych arcydzieł fil

mowych ostatniej doby 
Już w następnym programie w kinie 

11DALACE'' „. 
FABRYKA LUSTER 

i WYTWORNIA MEBLI 

j. KUKLINSKI 
ŁÓDZ, ul. Zachodnia 22, tel. 78-11 

poleca po cenach najniższych lustra, 
trema, tualety; jasne, ciemne w orygi. 
nalnych ramach oraz lustra wiszące. 
Meble pojedyncze oraz całkowite urzą. 
dzenia najnowszych etylów, Zakład 
tapicerski. Odnawianie i poprawianie 

luster z przeniesieniem do domu. 

Sprzedaż NA RATY i ZA GOTÓWKĘ„ 
235 

Własna Wytwórnia Kołder 

z. C ądzyńskiej 
6

21
,PllZEIAZD 16 

„.:.::·r~. ··,·.~~-r."'„'"'~·~.„ ... 1r.:..:":"'·-,•„,,,„,>;.""~ . u L,.• , •• • .~. 

Wolne posady 

Chłopiec 
do praktyki potrze 
bny. Zakłaa fry
zjerski, Piotrkow
ska 17 (podwórze). 

347 

Potrzebny 
uczeń stolarski. 

Różne 

-
Natychmiast 

Meble 
na raty. Sypialnia 
dębowa stylowa, 
garderoby, szafy 
łóika spuedaje za. 
mienia odświeiaSto 
larnia Ulica W ar
szawska 16. przy 
Napiórkow11kiego. 

180 

Wytwórnia 

Piecykńw 
1 Kuchen 
kaflowych 

oraz: ięlaznych, szamotowy<'h, 
przenośnych, 

Keppe, Benke i S-ka 
Łódź, Gdańska 11 O 

Zakład Rzeźbiarsko· 
Kamieniarski 

A• L Ą 
&6Di Brzezińska 91 
Wykonywa wszelkie roboty w zokret 

kamieeiarstwa wchodzące: 
pomniki, bndow/ane i cementow<:>

betonowe roboty. 

Ceny niakie 
Wykonanie punktualne 

ED E 
kompletne urządzenia oraz pojf3k 
dyńcze poleca długoletnia firma 
321 egz. od 1880 r. 

M. TERKELTAUB 
S Z.AWADZICA $ 

Miroński Jan, ta-

~iz:::!EIDCZlr.mBl'lllRll!llllam&llill•••••••••••••••mlillllmDtJ giewnicka 72 178 

do sprzedanill z 
powodu wyjazdu, 
zakład fryzjerski -
damsko-męski z 
kompletnem urz". 
dzeniem. Wiado. 
mość w administra
cji-od 9 do 12 i od 
14 do 17, 

Jednopokojowe 
wyremontowane 
mieszkanie do wy
naięcia. Wiadomość 
Brzezińska 128 u 
gospodarza. 185 

W PODWORZU 
Dogodne warunki! CENY PRZY• 
STĘPNE! Robota gwarantowana? 

•••••• 
ufet klubowy PRZV TOW. RZEMIEŚLNICZEM 

111łll UlłSA'' TYLKO I.JO 
uL Kilińskiego Nr. 123. KOSZTUJE SMACZNY i OBFITY OBIAD 

pod kierownictwem STANISŁAWA SZYMANKO 
b. kuchmistrza restauracji „ TIVOLI" / w bufecie klubowym „RESURSY" 

Wydaje OBIADY, ŚNIADANIA i KOLACJE 
Bufet zaopatrzony w plcrwazorz12dne tnmld krajowe l zagraniczne 

oraz dufy wybór zakąsek pierwszorz~dnej jakołci. 167 

CENY PRENUMERATY t 
fi ł.odzł li niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4.10 
Zamiejscowa • • • • • 5.-
ZngraniCZDa • .„ • • • 8.-
0 dnos:enie do do~ • • 0.40 

Prenumeratę można przerwa«r tyiko l i 15 \ałcłepo tnic1illca 

Konto ezekowe w P. K. O. Nr. 6'5,210 

16'7 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH t 
Na I-ej stronie 50 gr. za wiersz milimetr. 1 łam (strona 4 łamy} 
W tekście 40 • „ „ 1 • „ 4 „ 
Za telcste111 30r • • 1 • • 4 • 
Nekrologi 30 „ • • 1 • „ 4 „ 
Zwyczajne 10 „ „ „ 1 „ „(10 łamó~ 
Drobne 10 ~\"„ poszufCM.nnie praey 5 gr. za wyri.."f'.. Najmniejsze 
ogłoi;:zenie 50 gr. Ogło112:enia nadesłane po godz. 7 wiecz. 30 proc. 
droł'lj. Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 procent droiej. 

Ogłoszenia akeydensowe 30 proeent droiej,, 

Wydawca : Towarzystwo Rzemią1~icze. .Resursa" w Łodzi. Odbito w drukarni własnei. Piotrkowska 1~ 

ul. 

b. kuchmistrz rest. „ TIVOLI• 

Ogłoszenia firm zamiejscowych. chociaiby posiaaaj<\eych ~ilje 
w l.od.zi. . a centrale gdzieindziej, o 50 proc. drożej od ~en ~ie1-
scowych. Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. . Kazda n.owa 
podwyżka obowiązuje wszystkie iuż przyje:te ogłoszenia do zm1nn.1 
cen bez uprzednidg'o zawiadomienia. Za terminowy druk o~bszen.. 
komnnikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia ~onorarlum, aW11Za u '"" 
za bezpłatne. 

Rękopisów zarówna 'Clfytyeh tafc: r "'1l'Z~n}""1l redakc!• 
me zwraca. 

Redakto( odpowiedziałnn AclMG. Zucddewic:.a, 


